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Dziwny entuzjazm .w' Berlinie 

Agencje t.1l1egrariczne, między niemi również Pol.ska Agencja Telegraficzna, obszernie referowały oficjalne uroczystości z 0-
:kazji No-wego Roku w BerlinIe. Wpdług tekstu PAT-icznej z BErlina .,przy Wllhelmstrassc Zebrfdy się olbrzymie tłumy pu­
Ilubliczności, które urządziły owacJ~ na czość Hitlera". - Otrz)'maliśmy ciekaWĄ fo(0)!I'afję z Wilhelmstrasse podczas no-

orocznego p~eglądu komoanjl Reicbs "'chry przez Hitlera W otoczeniu goencrllli cjl. W Tlście dólączonym do fotogram 
~wrćcono uwagę na dziwną Jlu@.tkę na W'Ib,chnst u~e. UJi~ .r.ohl 'ratpnle 7.tt 1 piętej dla puNLrmośc'. W g-łebi patrole 
policy!ne. Najcharaklerystycznfc.iszv jeęt iednak widok na tyłach t·Q.~!'lit~4~ ~ ~, ',: Zg'romadzil~ się tam przeszlo set­
ka umundurowanych mętczyzn. S. A. czy S. S,? ::'aczej członkoVl ie formacy.! S. S. gdy! maią okrągłe nakrycia na wzór 
.czapek angielskich. Pikanterja sytuacji uwydatnia się przy dokladnem obejrzeniu fotografji. Widzi się wtedy, te grupę S. 

, S.-1a;l,~nów, oddzi'ela, od· i.clldni ,gljS,~y'8znu.r PPlic.iantew, k tóryc.h ustawiono ,bardzo zmyślnie, ];>0 twa rzami do 5, S.-owców, a 
plęcarqi ~d!) odhiera~ąc~go defilaa,ę ,,,F~,~rera:". Żaden .w~ęc .ruch ni~ Jllote ujść uwa~ze bacznych policjantów. Rzeczywiście 

, '" '! ',' dZiwny entuZJazm~ , , 

Pani:czne nastroje w Moskwie 

RII~Y W~owi!ta[~ Irle[ho~lą ~O" ri~ triumwirat~ 
Konflikt Stalina z LitwinowIem li Radkiem? ' 

War s z a w a, 5. I. Osoby, I silne ąddziały wojskov.(e. W o- powstać triumwirat, złożony 
, które przybyły wczoraj z Mo- słałnich dniach kolportowano' ze Stalina, Woroszyłowa łBu­
skwy do Warszawy, połwier- w MoSkwie Wiadom'ości, jako- diennego. Hasłem dnia ma 
dzają krążące wiadomości o by również kc:r-misarz Litwinaw być propaganda sw,ojskiego 
wzroście teroru oraz nastro- i publicysta Radek popadli w nacjOI;laI~zmu rosyjskiego, ze 
jach panicznych. W Moskwie konflik~ ze Stalinem. 'Słalin złagodzeniem " 'pr-Opagandy 
zauważono w ostatnich cza- :r.arzuca Litwinowowi ~kiero-I międzynal"Odowej. , (w) 
sach hardzo żywy ruch na Kre- wan,ia polityki Rosji na ' nie- j' ,', " 

mlu. Bramy są strzeżone przez właściwe tory'. Na Kremlu ma .' 
, , 

Powrót płk, B'e'cka 
\\-' a r s z a w a. (PAT.) Dziś o godzi­

riie 9.10 powrócił ' ,do Warszawy min. 
Beck w, towarzystwie małżonki. 

He'rriot chory , 
P,a ryż (P AT). [Stan zdrowia Hel'. 

l'łota w ostatnich dniach uległ pogor-
. szeniu.. ' , 

3.000 of\,ar epidemii mala1rjl 
c o l () m b o, (PAT). Epidemja ma­

larji w okręgu Kegalie pochłonęła już 
prawie 3,000 ofiar, wtem 1,000 dzieci. 
Liczne też są. wypadki śmierci wśród 
kobie-t. Personel szpitali jest 'przecią­
żony i bardlO wyczerpany praca. 

POCiąg zablokowany 
zwałami kry 

K ról e w i e c. (P AT). Pocię,g, idący 
wzdłuż r.atoki fryskiej, został zablo­
kowany zwałami k.ry lodowej, tak, że 
nie mógł ani rUĘlzyć naprzód, ani sj~ 
cofnąć. Dopiero po blisko 2-godlinneJ 
akcji ratowniczej udało się przeszkodę 

,usunąć . 

tyd rzucił butelką 
do ambasady nle,mleckiej 
War 8 z a wa, 5. 1. !. b. m. w go­

-irinach popołudllio vych emigrant z~ 
Niemiec Samuel Erenstreich rzucił 
butelkę do ambasady niemieckiej przy 
ul. Pięknej, wybijając szybę. W bu­
,telce znajdował ~ię list, w którym 
Ęrenstreich skarży ę-ię, że po 28 )a­
taCh pobytu 'w Niemczech str~cil cały 
majątek i musiał szukać schronienia 
"W Polsce. Erenstreich stanie' za zakle­
cenie spokoju przed sądem gro'dźkim. 

, Maczuga zmarł 
Warszawa, 5.1. · Sprawa Ma- . 

czugi przed Sądem Najwyższym odbę­
dzie się 15 lutego. (w) 

L w 'ó w (PAT). "Ilustrowany Ex­
pres Wieczorny" donosi z Rzeszowa, 
że dzisiaj w południe zmarł w tamtej­
szym szpitalu bandyta, Wf. Maczuga. 

Bilans Banku Polskiego 
War s z a w a, 5. 1. Na ultimo 

grudnia zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 2,. do 503,3 Iililjonów zło­
,tych. Obieg banknotów wobec sumy 
:wyzyskanych kredytów zmniejszył się 
o 46,4 do 981.1 miljonów złptych. Po­
krycie złotem wynosiło 44,87 procent. 

(w.) 

zymle "decydulq , "le wielkie" rzecz 
Nil marginesie rozmów rzymskith "ussoliniego z min. Lavalem, 

Napisał prof~ Stanisław Stroński 

Laval jest w Rzymie. Rozmawia z' w Paryżu ' w r. 1919 poczuły się Wlo­
Mussolini'm. Odwiedziny przygotowa- chy pokrzywdzone niewykonaniem taj­
ne <ją starannie i doltladnie półrocznp- nej umowy londyńskiej z r. 1915, gdy 
mi rokowaniami od lipca r. b., poroZ1.l- przystępowaly one do wojny. gdyż od­
mienie zasadnicze.' Vi Ś(r~)e ujętym za- mówiono im przyrz$!czoriyCh wówczas 
rysie, jest już oSlę,gnięt~ rozmowy z obszarów n'ad Adrjntykiem i w Afryce. 
5 i 6 b. m. dadzą w tern b~zpośredniem Wprawdzie 5tulo się to pr:t.~dewszyst­
zetknięciu tętno życia układowi, który kiem wskutek oporu Prezydenta Wii­
podpisza, przedstawiciele o-bu krajów, sona, niezwiązanego tą tajną ' umową· 
Jest to zwrot w stosunkach międly Ale we Włoszech główna niechęć kie· 
Francją i Włocha,m1 O~e7.Uje donio- rowala się nie przeCIW daJe~iej Ame­
sly jeg,o wpływ co.la Europa.. ' ryce i morskiej , Wielkiej , Brytanji, 

Dlaczego powojchne stosunki fran- lecz przeciw najbliższej sąsiadce tądo-
tusko wlo~kie byłY nie~6bre? wej Francji, co już w maju , 1919 t.ak 

Już W czasie konferencji pokojowej wyrażano we Wło!-zech: traktat PO- ' 
, , 

kojoWY ustala na najbliższą ptzyszło§ć 
przewagę na lądzie europej~kim Fran­
cji z 'poparciem angielsko-amerykań-
skiem. ' 

Gdy W kof).cu r. H122 doszedł do wła~ 
dzy Mussolini. (}ŚwiadCZYł wielokrot­
nie, że pragnie pojednania z FranCją 
Ale we Francji zaczął się od połowy r. 
1924 okres władania na Quai d'Orsay 
Brianda aż po rok, 1931 z przedłuże· 
niem przez Pau)-Bo-rrcura aż po pOC7.ą­
tek roku 1934, a po'n' ieważ wpływy ma, 
sońskie doko)a tych dwu polityków by­
'Iy bardzo możne, masoni zaś nie chcie­
li zgody z Mussolini'm, który wytępił 

f 
, . 

we Włoszech masonerję, właŚnie ł 
szczególnie zbliżoną do francuskiej, 
więc Briand wolał porozumiewać się z 
Niemcami Stresemanna, nż z Włocha­
mi Mussolini'ego, którego Pauł-Bon­
cour ' nazwał 'raz nieo.patrznie nawet 
Caesarem z karnawału. 

A Mussolini, w tym stanie rzeczy, 
zaczął też od r. 1928-29 grę przyjaźn i z 
Niemcami. nie cofając się przed wysu­
wantem , rewizjoI,llzmu, jakby w na­
dziei, te ' objawi się on tylko tam. gdzie 
to Włochom dogadza, a nie ' gdzie­
indziej, np. przez Anschluss Austrii. 
poopieraję.c za:razem od ' roku . 1931 ' dQ.że-
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nla niemieckie do ponownego zbroje­
nia się, a nawet uŁrzymują.c jeszcze po 
nastaniu Trzeciej Rzeszy od roku 1933 
pozory pobratymstwa faszystowsko­
hitlerowskiego. Ostatecznie Jednak w 
cią.gu roku 1934, gdy w lutym doszedł 
do steru we Francji rząd Doumerguc­
Petain-Barthou, zrywający z dotychcza 
sową polityką złudzeń w stronę Nie­
miec, a w lipcu zama.ch nacjonal­
socjalistyczny w Wiedniu spalił mosty 
mIędzy Włochami l Niemcami, zbliże­
nie francusko-włoskie zarysowało się 
na widnokręgu politycznym. 

IJm 10 loa i!1 Will J ava 8 
Pierwsze rozmowy - Co mówi prasa francuska - N'owe koncepcje 

Dzisiaj zręby porozumienia są 
wzniesione. 
Włochy uzyskują szereg korzyści w 

Afryce. W Tunisie utrwalone ma. być 
na. 10 lat prawo, mocą którego urodzo­
ny i mieszkają.cy tam potomek Wło­
cha może, po dojściu do pełnoletności, 
odmówić przyjęcia obywatelstwa fran­
cuskiego. Granice posiadłości wło­
skich. Libji i Erytrei, bcdą przesunię­
te przez przyłączenie do nich pogra­
nicznych pasów sę,siednch posiad łości 
francuskich. Afryki Podrównikowej 
i Somalji. Są to zrcszt(l. naogół zmia­
ny, przyrzeczone Włochom jut w owym 
układzie londyńskim z r. 11H5. 

Natomiast na. gruncie Europy poli­
tyka Włoch zbliży się do polityki Fran­
cji przeciw rewizjonizmowi. Stanif 
się to przez poręcumie niepodległości 
Austrjii jednocześnie ze zbliżeniem 
Francji z Włochami złaJrodzenie tarć 
mlęd?y Włochami i Jugosławią oraz 
całą. MaJą Ententą. Znalezienie wyra.­
zu prawnego tej zmiany sprawialo do 

• ostatniej chwili wiele trudności, ale 
ona właśnie będzie Istotą porolumie­
nia, które stanie w rozmowach 5 i fi 
bm. w Rzymie. . 

Zatargi między Paryżem i Rzympm 
były przez piętnaście lat powojen nycb 
walnie wygrywane przeciw utrwaleniu 
pokoju. Zbliżenie Francji z Włochami, 
dOłączajęc się do obecnego doskonale­
go poro:mmlenia Francji z Anglją 
oraz do współdziałania Francji na 
rzecz pokoju z sojusznikami w Euro­
pie środkowo-wschodnlej i z RosJI). 
jest niezmiernie doniosłem podpar­
ciem dzieła pok')jowe~o I ol<ieł7Da­
niem dężeń wichrzycielskich. Będlie 
przeto przyjęte radośnie wszędzie. 
gdzio chcę. pokoju, a kwaśno tam, 
gdzie go nie chcą. 

ST ANISLA W STROI'lSKI 

Poseł egIpski w Warszawie 
K a i r. (PAT). Korespondent PAT 

w Kairze donosi, że król przYchylił się 
do wnioeku premjera w sprawie 
utworzenia w Warszawie stałego przed­
stawicielstwa dy·plomatyc:mego. Pla­
cówką dY'Plomatyczną w Polsce kiero­
wać ma Charge d'affaires. Otwarci! 
poselstwa egl'pskiego w Warszawie 
spodZiewać się należy z początkiem no­
wego roku budżetowego, tj. w kwiet­
niu. Obecnie funkcje przedstawiciela 
dyplomatycznego w Polsce pełni poseł 
~1pskl w Berlinie. 

R z y m. (Tel. wł.) Stolica Włoch 
żyje zupełnie pod znakiem wizyty fran­
cuskiego min. spraw zagranicznych o­
raz przewidzianych konferencyj pol j. 
tycznych. 

Narady rozpoczęły się wstępnem o­
mówieniem całokształtll spraw w pa­
łacu Venetia, dokę,d min. Laval przy­
był o godz. 9.30. Następnie odbył wc 
włosl.iem min. spraw zagranicznych 
krÓtk(l. konferencję z sekretarzem sta­
nu Suvichem. Przed pałacem Venetia 
zgromadziły się tłumy publiczności, 
które wiwatowały na cześć Lavala. 

O godz. 11,30 francuskiego gościa 
przyjął na. audjencjl król włoski. O go­
dzinie 12 odbyło się w pałacu królew­
skim śniadanie, w którem wzią.ł udział 
również MussolinI. 

n z y m. (PAT). ·Min. Laval po przy­
jeździe do Rzymu pracował od g. 2 w 
nocy wraz z towarzyszQ.cyml mu u­
rzędnikami i przygotowywał się do 
d.7.isiejszych rozmów D7.lsia) rano o g. 
10-ej min. Laval udał się do Pałacu 
Weneckiego, gdzie odbył dłuższą. kon­
ferencję z szefem rzę.du włoskiego. 
Podsekretarz stanu Suvich przyję.ł 
dziś rano posłów austrjackiego i wę­
gier~klego, następnie zaś udał się do 
Pałacu Wenecklego, dokQ.d przybył 

też francu&ki ambasador przy KwiTy­
nale de Chambrun. Równocześnie to­
czyły się obrady delegatów i rzeczo­
zna\\-ców frallcUl'kicb i włoskich We­
dług krą.żących pogłosek, narady od­
bywaJą się normalnie, ale dotychczas 
nie doprowadziły do ostatecznego za­
łatwienia zadnej sprawy, będę,cej na 
porzą.dku obrad. W południe udał się 
min. Laval do króla, który podejmo­
wał śniadaniem gości francuskich. W 
śniadaniu wzięli ponadto udzi8lł amba­
sador de Chambrun oraz wyżsi urzęd­
nicy ambasady francuskiej przy Kwi­
rynale. 

Na audjencji u króla 
R z y m. (PAT). Audjencja min. La­

vala u króla trwała pół godzJllY. Rów­
nocześnie przedstawiciel Qua! d'Orsay 
badał w Pałacu Chigi wral z Suvi­
chem sprawy kolonjalne. Po śnlada.­
nlu, wydanem przez króla, przyjęci 
zostali kolejno w Pałacu Chigi posło­
wie węgierski i austrjacki oraz amba­
sador polski. 

Wieńce 
lłłI grobach królów wio' fdch 

R z y m. (P AT). W god zi nach popo­
łudniowych min. Laval dożył wieńce 

Koncert europejski 

Kapelmistrz: - Zaczynamyl 

na grobacb królów włoskich, a następ­
nie na grobie Nieznanego Żołnierza. 
Jak podaje Ag. Havasa, poranne spot­
kanie Mussoliniego z Lavałem cecho­
wała jak największa serdeczność. Po 
śniadaniu w Kwirynale, gdy zaprosze­
ni goście przeszli do wielkiego salo'nu, 
Mussolini odbył dluższą rozmowę na 
osobności z min. Lavalem. 

Oficjalny komunikat 
o wizycie Lavala 

R z y m. (PAT). Ag. Stefani ogłosiła 
następujący komunikat: DZIsiaj rano 
w Pałacu Weneckim Mussolini odbył 
piet'wszą rozmowę z francuskim min, 
spraw zagr. Lavalem. ROl':mowa, przy 
której obecni byh ambasador francu­
ski przy Kwirynnle I pool'lekretarz sta .. 
nu !!praw zagr. Suvich, trwała dwie 
godziny 

W międzyczasie sekretarz gen. 
francuskiero MSZ i wicedyrektor cIep. 
do spraw Afryki w temże minlsterjum 
udali się do Pałacu Chfgi w celu 0-
mówienia spraw bleżęcych. 

P a ryż. (Tel. wl.) Donoszą z Rzy­
mu, te mln. Lavala. spotkało nlezwy­
k,le serdeczne przyjęcie. Układy fran­
cusko-włoskle dotyczą spraw kolonja.l­
nych (SomalIs ł Llbja) oraz paktu wło­
sko-francu~klego dotyczQ.cego Austrji. 

Prasa. francuska stwierdza, że ro~­
mowa rzymska doszła do skutku w wy­
niku pOtprlednfego u7.~odnienia sta­
nowisk w najdonioślejszych !lprawnch. 
Obecnie stOS1Jnkf włosko-francuskie 
rozwij aj I). się w duchu stale wlrasta­
ję.cej współpracy europejskie, .Rozmo­
wy te posiadać będę. na przyszłość dla. 
Europy znac7..en\e aktu o pierwszo­
rzędnej wartości pokojowej. 

W razie pomyślnego re7.ultatu spot­
kania min. Lavala z Mussolinim ma 
być. zwołana do Rzymu konferencj!l 
pań!ltw inter~owanych. Podobno min. 
Tltulescu zamierza zwołać ,.,o~lecf7.c­
nie nadzwyczajne rady Małej Ententy. 

Wizyta W londynIe 
Paryż. (PAT.) Havas donosi, ze 

wizyta premjera. Flandina i mln. La­
vala w Londynie, któr(l. odroczono doj­
d7.ie do skutku 20 stycznia lub pod ko­
niec miesi~ca. 

Zamkni·ęele 
źydowskieJ sceny 

War s z a w a, 5. t. tydowska sce­
na artystyczna została z polecenia. 
władz aJministracyjnych zamkni~ta 
za przekroczenie statutu. (w) 

.Jerzy BandrawskI ~złowiek w j!l\Snej "k06zuli" z naszyte- ! Herid (jak gdyby w kupę się zebrawszy, 
mi różnobarwnemi kj,~szeniami na I gęga:) 

Nowocześni kolędni.cv 
pi ,rslach i rótnobarwnemi naSZYWka-I Na rozkaz mój nieChaj cisza wszędzie 
mi na. rękawach, w wysokiem .. srebr- ." będzie! 
nem" czaku z czerwoną "rótyczką". Na DaJcie! mlapokój, domowi m-ojemu -

Przyszli do mni-e dopiero w dziel'>. na. to ów drugi: .:.... Chrystus sie Wi)m spodniach miał czerwone, szerokie (jak każdy chlop, ten "król". boi slO 
Nowego R-oku. Chłop.::y z naszej wsi, na-ro-dził! _ Teraz dopiero zrozumla- lampasy jeneralskie. I{to? HetmanI plotek, na wsi okropnych) 

Czako świadczy, iż hlstorja pochod7.! z . 
poprzebierani za Heroda, djabła, łem, z czem mani do czynienia. A na okresu napoleońskiego. Hetman w~ho- Jestem król HerM śWla~t: całemu 
śmierć itd. Śmierć była oczywiście z Helu? Na Helu, w Jastarni, w domku -i i . ó i' ... I mam mocne panowanie. 
kosą i w brałem prześcieradle, które za- z "niebians.kiernl oknami" Dawid Dlu- .z sam l m w • Przybądt. hetmanie! 
krywało jej twarz tak, że tylko przez gi (nie żyje już tcn mój zacny przy ja- Przepruzam pań8two domu ·tutejsze-go, (Nowa figura w arebrnem cuku wchodzi) 
wą.skie szparki patrzyła. Rozumie się, ciel) udawał .. gwiazdora", ale gdy z pod proszę posłuchać, co powiem nowego. Ot6t jest hetman, marez3lek od dworu 
że dzieci boją się takiej śmierci. Jest prześcieradła wycil!gnąl do swego syn- Otót do waszego domu król Her6rl przy- moje,go. 
tajemnicza, oblicza swel{O pokazać nie ka ogromnlł, twardą. łapę marynarską, będzie, (Dwie figury, złę.czone w jednę., d~ 

. chce. z sina kotwicą, wytałuowaną na bru- a ja. sługa jego, proszę o sl\d na niego. wód, że zginął wątek a z nim sens 1 
Wiadomo, że wszystkie te "gwlaz- natnej skórze, mały Klemensek odrazu Wchodzi "Heród" w złotem czaku, Tl'ozumienie całej h/storjl). 

dory", "jasełka", "szopki" itd., to re- poznał że ten "gwiazdor" to ojciec. Byli na którem, nad wszelkie spodziewanie, 
sztki dawnych misterjów polskich. Po- potem I kolędnicy, którzy, śpiewają.c widnieje srebrny krzyż. Ma długą, siWI) 
łamane szczątki, urywki szegoś, co mo- kolędy, akompanjowali sobie na ma- brodę i melancholijną minę, różnIJ­
że było kiedyś wielką. poezją. polskiej szynce do mielenia ryb. Deklamowali barwne kieszenie na .,jasnej koszuli" 
zimy i - dobrej nowiny. W kolędach, żałosne, niedorzeczne fragmenty czegoś lampasy I "multum" różnokolorowi'l) 
dotrze zachowanych, nastrój ten, ten co moglo być bardzo ciekawe, le-ez naszywek na. rękawach. "Heród" 
ton - uchował się i zachował. Kolędy wbrew powiedzeniu Mickiewicza o mówi: 
są. - w chłopskich szopkaCh. I mÓwiQ. :,pieśni lUdowej", w pamięci ludu za- W wypadku moim siadam na tronie, 
dużo, bardzo dużo, ale nie wszystko. tarło się i przepadło. pr05ZP mi podać krzesło i koronę. 
Bo to są jak gdyby .. wkładki" do mi- W dzień po Nowym Roku odwiedzU 
sterjów, które przepadły. I tylko szezł)- mnie "król Herod". To znaczy, po- BetmaD (prezentuje Heroda) 
tki ich - myślę o misterjach ludowych wiedzmy otwarcie, "łaziki" z pewnego Otóż tak wygląda król Heród, jak go dziś widzicie. 
- tułają się po Polsce. małego miasteczka - głodni Dostali W obcej krainie spędza swe życie. 

Gdzie ja tych "gwiazdorów" w Pol- jakieś grosze, lecz prosili o jedzenie. Tylko mu coś do głowy przychodzi, 
sce nie widziałem?! Ha! Pamiętam - Trudno! Prawda. Ale to byli przy- że dziś. w Betłehem, nowy król sill r0dzit 
w górach! Wpadl do naszego pokoju zwoici i mili chłopcy, którzy mi znów 
góral i rzucił się na zicmię. - Co mu sprezentowali urywki jakiegoś miste- To .. h" w słowie "Betlehem" zostało 
się stało? - pomyślałem. A tuż za nim rjum wielkopolskiego. Gdy ich poprosi- wymówione. Wldae - tak się mówi. 
wleciał drugi góral - było to przed- łem, aby mi jakieś wyjątki podykto- Nle. "Betlejem" lecz "Betlehem", Dla 
$tawienie bez strojów - i glosem na- wali, zrozumieli, w czem rzecz i po- nlme to nowość! 
prawdę wielkim, drewnianym i ba.so- dyktowali mi wszystko. Nie wien,l-, czy HerM (odpowiada Hetmanowi' 
wym, zawołał: - Jó·ze-fie! - To Je· to znane, czy nie, spIsałem jed'Qak te I Hetmanie! 
'szcze sytuacji nie wyjaśniło. Leżą.cy rymy ku pamięci . i tu podaję :.. . Cót się ze mną, 'stanie' 
na pOdł-odze góral, który udawał, że I Więc tak wygląda tą sprawa. Do Hetman 
śpi, zaśpiewał: - Ceco-kee-ci.ef - A pokoju, nie, do kuchnCwsttdl -l:nłodJ Nie turbuj się. .p ..... 

Marszałek (udaje, te Heroda nie widzI) 
Nie widz:p.1i~cle ta króla Heroda? 
On się nad całym światem nauczył pano­

wać? 
(spostrte~a Hrroda) 

Aha! Toś ty, królu Herodzie! 
Ja jut siedem par skarpllek zdarłem, 
Zanim cię w tym domku odnalazłem. 
Niech ci kto chc~ ten dekret odczyta. 
Ja ci tu :tycia !'liC darUję . 
Padaj z boleści pod mOle stopy! 
Ostatnie słowa do ciebie przemawiam 
I miecz na kark zakładam. 

Tu ten Marszałek-Hetman dobywa. 
drewnianego pałasza i na tem spra wa. 
sIę kończy. Kolędnicy otrzymają ~ot~­
rI'il l W) noszę, się. 

Z całym s~acunkiem dla tradycji i 
dla i.j'l'lJ po,:zciwych chłopców rnÓWJąr, 
to je~t - okropne. Nie te non ;'H.:!~ 5lla­
COWIl€, którt oni deklamują, nic nlo 
rozumiejąc, lecz . że im nikt nlrzrgo 
rozumnego nie napisze. 

WyspiaJski nanowo przyoblekł VI 



_U±! 

ostał 80 zł - stracił 50 000 
ranieniu. 

p a ryż. (Tel. wł.) Z Aten donoszQ.: 
'Vedług wiadomości nadeszlych z Sa­
lonik w tej części Grecj i zaobserwo,,:a­
no wczoraj wstrząsy podziemne. m .. ln. 
w miejscowościach Xeros. Dedeagacz i 
Xantio Ludność w pierwszej chwili w 
przerażeniu panicznie opuszczała. 
swe domy. Opanowała się wkróŁee i 
powróciła do swoich siedzib. 

NIeprawdopodobna historj.a najwyższej wygranej drug1ego dnia ciągnIenia Ioterjl 
War s z a w a, 5. 1. W dalszym 

eJ,gu ciągnienia polskiej loterji klaso­
wej na los 171 385 padła wygrana w 
sumie lItO.OOD złotych. Los ten pocho­
dził z kolektury Rapaporta. przy uL 
Moranowskiej w Warszawie. Rapa­
por.t o wygranej nic nie wiedział. W 
p6ł godziny po losowaniu, przed go­
dzinę l-sz, do kolektury przyszedł 
pod nieobecnoś~ Rapaporta jakiś jego­
mość i prosn o pokazanie mu los6w z 
aumerami rozpoczynająceml się od 
)lr. 171. Kiedy pokazano mu numer 
1'11385, okazalo sit. te połowa losu 
nIe była sprzedana. Klient nabył tę 

polowę i wyszedł czempręd:reJ. 
Gdy o tem dowiedział się Rapaport 

wystąpił z reklamacją do dyrekCji lo­
terjl państwowej I ze skarg, do poll. 
ejL Rapaport podejrzewa, te nabyw-

Tajemniczy mord 
B e r l i n. (Te!. wł.) Tajemnicze mot'­

derstwo popełniono dziś rano w kasie 
we \Vrocławiu w gmachu kapituły me­
tropolitarneJ. 

Za okienkiem w gabinecie_znalezio­
no około godz. 10 zwłoki 57-letniego 
knsjera Ryszarda Malicha. który otrzy­
maI p()Strzal w serce z rewolweru ma­
tropolitalnej. 

Wstępne dochodzenia policyjne u­
staliły. że bandyCi zamach odpowied­
nio przygotowali. Przewody telefonic7.­
ne były przeciQte. W chwili napadu w 
pobliżu zamordowanego kasjera niko­
nie było. Zauważono tylko trzech po­
dejr7.anych osobników w wreku około 
20 lat, gdy pośpiesznie opuszczaJi 
gmach kapituły. 

lnów napad na listonosza 
L w ó w. (Tel. wl.) Listonosz gminy 

Wolomin w pow. sokalskim został na­
paJnięty przez dwóch osobników, gdy 
wracał z poczt~. Porwawszy mu torbę 
i zrabowawszy 1 zł gotówki, napastni­
cy zbiegli. 

Echa zgonu śp_ Drabika 
Warszawa, 5. 1. SQdzla 

śledczy przekazał urtQdowi prokura­
torskiemu akta dotycz~ce śledztwa 
wdrożonego po tragicznie zmarłym 
zgonie ś.P. Wincentego Drabika. Ro­
dzina jego wystąpila ..10 8~du z po­
wództwem cywilnem o odszkodowanie 
w wysokości 00 tys. zł. (w) 

Krakowie "lajkonika" t Jtgo pal hOI_, 
kÓw. Czy poeci polscy nie ro"gQ. nic 
zrobić dla polskiego Chłopa, który 
chce. c h c e mieć dla siebi" coś po 
S\\'tl.iemu p!~kncgo? . 

E! DosŁanie on nie tyle sw"je ile 
"za swoje", gdy powstanie przymus 7.a­
kladania "Bibljotek Ludowych" z obo­
wiązkiem zakupywania do nich księ-
żek noy'a. !{adena, Choromań'll<iego 

itd. Wówczas zamiast kolęd, za.!znie 
się na wsi w Święta śpiewać: 

- Chcialo się grzybów Jadwidze, 
poszla do lasu na rydze, 
takiego rydza znalazła -

To tj(~dzie pięknie, co? 
Przypomina mi się wyrażeni.a pew­

nej nierozumnej osoby: 
- Zrobiłam wprawdzie głupio, ale 

- postępowo. 
Bycze! 

NA OSTRZU J~ZYKA 

"Czekolada z ołówkiem" 
'Wstąpiłem wczoraj do sklepu, by 

kupić panu Niewlarowiczowi tabliczkę 
czekolady. 

,.Niech pan weźmie tę - z ołów­
kiem." 

"J ak to? Z o I ó w k i e m '1!" 
.. Tale" Sklepikarz zagrzechotał 

czekoladowym batonem. "Słyszy pan? 
Wewnątrz znajdUje się elegancki oló­
wek. Wsqstko razem za. złotówkę'" 

Kupiłem. Czekola.dę zjadłem - a 
ołówek podarowałem panu Niewiaro­
wic'l.Owi. Przyda mu siC: Niewiaro-

CB losu był obecny podczas ciągnienia 
I dowiedziawszy się, na Jaki numer 
padła wygrana, I z takleJ kolektury 
pochodził los, wyzyskał tł. okoUcznoś6, 

poblegl do Rapaporta I tam szcz,śU­
wym zbiegłem okoliczności trafU aa 
nlesprzedanę połowę losu, ażeby osl,­
gnę~ so · tysięcy złotych. (w) 

40 górników opuściło zalaną kopalnię 
Strajl~ na kopalni "Bai,ka" ~ostal ~alw,ic~ony 

War s z a w a, 5. 1. Starosta w Bę­
dzinie Boksa przy jął delgację robotni­
ków strajkują.cych na kopalni "Ba­
śka". którzy mu przedstawili swoje 
postulaty i prosili o wzięcie ich w o­
piekę, przy z1ikwiJowaniu zatargu z 

właścicielami. Starosta Boksa obiecał 
przychylnie rozpatrzyć sprawę. Po 
południu przeszło 40 robotników, znaj­
dujących się w podziemiach kopalni, 
wyszło na powierzchnię i w ten spo­
sób strajk został zlikwidowany, (w) 

Leąendama figura ktłmłeDDa przy drodze na ś-ty Krzy t 
Przy draize z Nowej-Slupi do klasztoru Swiętokrzyskiego (.i mile na wschód od 
Kielc) stoi wykuta z kamienia kh:cząca po stać, zwrócona twarzq ku klasztorowi. 
Jedna z legend, krqillcych wśród ludu, glosi, te pewien gl'zesznv rycerz. iako po· 
kutnik szedł na kol ~. nnch z Rzymu i g<Iy zbliżył się do góry. dzwony klaS7torne 
same zadzwoniły. co nnpe!ni1o serce po kutnł.ka wielką pvchn By ukal'ać pychę 

zagniowany Bóg' zamienił pokutnika w kamień. 

Trzęsienie ziemi na Bałkanach 
W Stambule ~arY8owaly się do'my - Panika ludności 

g"eckiej 

UWAG~ 
te monarchom 1: krain wschodnich ".. 

Jróżowanie leży we krwi, wialomo nie od 
dziś. Z biegiem stuleci zmienił się. oczywiście 
cel ich wypraw, ale jedno pozostalo przr 
starem: l,ierunelc drogi - ku Zachodowlo 

Pole ole nie nasze wyróżnione zostalo prze: 
los, że moglo być świadl,iem aż dwóch 
Ił! krótkim czasie wypraw łegf!ndarnych 
władców Wschodu w nasze slrony. Któż nie 
pamięta sensacyjnej przed kilku laty eska­
pady Ammanullaha do stolic europeiskic~ 
- wielltich feslynów na cześć głośnego emJo 
Ta Afganistanu i podróżującego z nim dworu. 
Tyllw że odyssea ta przyniosła jej bohate­
rowi żalosne skutki. Dluga nieobecność mo· 
narchy poza granicami l~raju, wreszcie no­
wostlei przywiezione 1: Zachodu, klóremi 
"mędrzec wschodni" chciał gwałtownie 
uszczęśliwić swoich poddanych, wywołały 
powszechne niezadowolenie. Wybuchł nie­
bawem bunt pałacowy, który zmiótł monar­
chę z tronu. rozbijając błyskotliwą jego, 
fi krótkotrwałą karjerę tO puch zapomnienia. 

Zaledwie ucichła sprawa z Ammanulla­
hem, gdy pojmviła się nowa a/era, laórej 
sprawcą je.'t inny monarcha Wschodu, -
s;amslci lmil Prndiadipok. Historja trochę 
podobna do tej. jaka spotlwła lcolegę z Afga­
nistanu. 

Władca Sjamu już od lat przelcomarzal 
się z swoimi poddanymi, ściślej mówiąc z ka­
maryllq dworsko·generalslcą, laóra mu za­
zdro.5ciła części władzy absolutnej. Ulegl 
więc i zaprowadził w r. 1932 nOł!'iuteńki 
ustrój parlamentarny z wyborami. poslami, 
bufetem sejmow)'m i całym lcramikiem tych 
śliczności europejslrich, - cóż kiedy i to 
Sjamcz)'ków nie zadowoliło. Były potem 
w ciągu roku dwukrotne "reformy konsty­
tucyjne", aż wszystko się Pradżadipokowi 
znudziło, trzasnął drzwiami i postanawił 
zwiać w dalelde strony, - do Europy: może 
to umityguje naród! 

Ale Europa, jal, się olwzuje, jest terenem 
niebezpiecznym. Łatwo człowieka orzaruje. 
Ma tętno życia. mu~ic·hall'e i clanringi. 
W rezultacie król przestal myśleć o powro­
cie. A tymczasem w Sjamie melancholijnie 
śpiewano na nutę "Jego jeszcze niema ••• " 
Co energiczniejsi zaczęli szeptać, a 'ttóry; 
z stryjów czy lcuzynów króla szyl.oteal ponoć 
zamach stanu. 

By sprawę tronu jakoś przyzwoicie roz­
strzygnqć, zdecydowano się nareszcie wysłać 
uroczystą delegację narodu do władcy. który 
tymczasem zażywa wilegjatury w Anglji. Mó-

L O n d y n. (Tel. wł.) DonoszQ. z siano usunąć z nich mleszkańc6w. wiono nawet, że chce abdykować. 
Stambulu. że w mieście i \V okolicy Trzęsienie ziemi wydarzy lo się w Z sprzecznych wiadomości trudno nara-
zaobserwowano wczol'aj kilka silnych goJzinach wieczornycb. Publiczność zie dociec. jak się sprnwa zalrończy. Europa 
wstrzą.sów podziemnych. Szereg do- zebrana w teatrach, kinacb oraz in-I bądź co bądź Itusi. Taka przytulna i mila, 
mów zarysowało się a niektóre mniej- nycb lokalach rozrywkowych zaczęła że aż można utracić lwronę! 
sze i słabsze nawet zawaliły się. Inne I panicznie \lciekać na ulice i pobliskie Widać, monarchom Wschodu XX wieko 
grożą. runiQciem, wskutek czego mu- pola, prz.yczem szereg osób uległo po- nie służ q podróże na Zachód. 

wicz-autor napisze nim sztukę - a 
Niewiarowicz-reżyser tę sztukę określi 
tymsamym ołówkiem. 

Chodzi tutaj o co innego, o tę cze­
koladę z .. atrakcją ... Przypominaj~ się 
restauratorzy, którzy dla wzmocnie­
nia· frekwencji zaprowadzaję. w swych 
lokalach występy tancerek: podobno 
noga wieprzowa lepiej smakuje, gdy 
towarzyszy jej widok na nogę tancer­
ki ... A niedawno opowiadała mi Ma­
gdalena Samozwaniec, że w pewnem 
kinie warszawskiem dodawano do 
każdego biletu knwałek m y d ełk a: 

Tak. tak - doszliśmy do tego, że 
już sama czekolada, a nawet snme ki­
no. owe "circenses" wszystkich stanów 
nie ciągną; musi być olówek albo my­
delko jako dod-atkowa atrakc.ia ... 

Czy można . się dziwić, że bankru­
tuje teatr, który przecież nie może do­
dawać do biletów po mydełku? Jakoś 
nie wypada... no - i odrazu po­
wiedzieliby ludzie złośliwi, że teatr 
ofiaruje swoim klientom dwa mydła: 
jedno przy kasie, a. drugie ... na sce­
nie! 

Warszawa, w której zrod7.łł się po­
mysł z dodatkowem mydelkiem, kur­
C7.0WO szuka sposohów. by widza 
gwa.ttem wcię.gnąć do tentru; wynn.­
nn.zla coś nowego: miar.owitie mydło 
z golasem! 

OtÓ7. w jednym z ten Lr6\l' stoleez­
nych grają obecnic sztukę o nader 0-
ryginalnej piknnterji: redakcja 
"Or~downika." nie 7.ezwoliła mi 
na przytoc7.~nie próbek wykwinŁnego 
dja10gu tej komedji - a ~dy usiłowa­
łem przemycić mimo 7.:akazQ. kilka 
kwiatków, wybranYCh z tego utworu. 
zecer ACzQ.ł. sie- rumienił ł gwałtowni. 

protestować. " Autorem sztuki jest -
niewiasta. lecz żadna z tych uroczych 
poetess w rod7.aju Pawlikowskiej, żad­
na z tych morowych kpiarek z gatun­
ku Magdaleny Samozwaniec. Niestety 
- autorka ostatniej premjery war­
szawskiego .. Ateneum" należy do 1'0-

. ddny ponurych grafomallek, które od 
nicdawna grasują. po scenacb polskich, 
zanudzają wid7.óW brechtami ił. la. 
"Niemilknąca PHa", czy "Błędny ko­
łek Krystyny". 

Najnowszę. zdohyczQ. na tem polu 
jest wlaśnie owa frywolna. sztuc7.ka, 
zatytUłowana "Typ A". Atrakcją. tego 
mydła jest scena, w kt6rf\j rosly męż­
czyzna r07.blera się pr7.ed widzami 
prawie do naga.. Nie wiem, czy ta 
s7.tukn 7.wyciQży kryzys teatralny ... 
W każdym razie przesyłam autorce 
"Typu A" następują.cQ. wierszowaną. 
proś~: 

"Och - jakież niebezpieczne to 
przysłowie: 

Kto wyrzekł A, niech także B 
wypowie! 

Lecz Ty się, Pani, tem nie pr:rejmuj 
zgoła 

I "Typu B" - broń Boże! - nie 
wywołaj: 

. 
ność stroni od tragedyj; trZEba więe 
iść jej na l'Qkę. W trylogji Ros'Lworow­
skiego jest przecież ~lostatec:zna ilość 
trupów i tragizmu - poco zakatnl­
piać jeszcze sympatycznego Franka? 
DY1'€ktor tE.'atru Lód.:kiego ,korzystał 
l prawa la,skl - i Franek został przy. 
życiu. - Możemy tak tentr Łódzki za­
l'!} się również repertuarem klasycz­
nym? Taka naprzyk:ad krotochwila 
Shakespeara, w której 05tatec7.llie Ro­
meo żeni się z Jul.1ą, powinna mieć 
olbr7.ymi sukces. Albo Ole'llo, który 
rIusi Desdemorę tylko "na niby", a po­
tem pije ,.bruderszaft" z Ja.gonem, 
dl.iękując mu za świetny kawal z CQu. 
stec7.ką ... Ciekawem zadaniem byłó­
by zaopatrzenie "Balladyny" w "happy 
end"; jak bowiem wiadomo, w tei tra­
gedU tylko jeden jedyny człowiek po­
zostn5e przy życiu (nie liczQc oczywi­
ście rozmaitych nie.dem~·I<ich posta.ci 
w rodzaiu Sl<lerki, tudzież Goplany, 
śmietankowej z ot'7cchami ... ). 

Na koniec wspomnę jeszcze o a­
trakcji' teatru amatorskiego w O~tro­
rogu. Grano tam sztuczkę, w której na­
stus7.ek powinien pasać baranl<i. Ba.­
rank6w w Ostroro·gu nie było. \Vypo­
życzono więc kozę. Właściciel kozy o­
trl.ymftł za to hilet wpierwRzym r7p­

d·da. \Vs7.ystko szlo dobrze aż do 
Plszl}CYt'h dam krępownć nie powinn", chwili. ~dy koza wywQ"7.v1n i T'()7J1'1la 

Mądrość nnrodów. jak i żadna inna ... " na wirlzowni - sweQ'o właściciela. Pa-
(Następuję. podpisy kilkunastu t y- sŁuszek nie 7.dolal jej lltrl.Vmać - ko-

się.cy osób miarodajnych). _ _ za g"Wnłtownie i natychmiast nraJlnę­
ła wrórić do swe~o Tlann! ... T w ten 

Na tnny sposób przywabienia Wł-, SPosób kO'7.1\ słwor7.y1n to co (l1a fłkto­
dz6w ~pa,dł teaą- łódzki: zaopatrzył rów nl\.iw8ł.nie i s'7.e: mianowicie: k o n­
dramAt Rostworowskiego "U Mety" w t ak t z w i d z o w n i ą. ... 
- ,~app,.. eftd". Wiadomo: publicL- ARTUR MARIA SWINARSKI. 



Dar B,artbou dla Papieźa 
Miasto Watykańskie. -

(KAP). W związku z zapowiadaną. wi­
zytą. w Watykanie francuskiego mini­
stra spraw zagranicznych Lavala 
dzienniki przypominają, że już zabity 
w Marsy\ji minister Barthou zamie­
rzał z okazji przewidywanego pobytu 
w Rzymie prosić o audjencję u Papie­
ża. Myślą.c o audjencji zmarły mąż 
stanu przygotował w darze dla Piusa 
XI. wspaniale oprawne Swe dzieło o 
Lamartine, jako mówcy. Po tragicznej 
śmierci Barthou spadkobiercy jego, 
wierzą.c. ii spełniają wolę zmarłego, 
przesłali tę książkę do ambasadora 
Francji przy Watykanie z prośbą. o do­
ręczenie .iej Ojcu św., co też 80mb. 
Charles Roux uczynił na ostatnieJ au­
djencji. Papież był niezmiernie wzru­
szony. 

Sprawa proJektu 
prawa małźeński1ego 

. War s z a w a, 5. 1. W komisji ko~ 

. dyfikacyjnej rozpoczęło się pierwsze 
czytanie projektu małżeńskiego prawa 
majątkowego, opracowanego przez 
prof. Lutostańskiego. W lutym roz­
pocznie się dYSkusja nad projektem 
prawa rodzinnego, opracowanego 
.przez prof. Gołą.ba. (w) 

Półme1rowy śnIeg 
z a k o p a n e. (PAT). Po parodnl~ 

wvm silnvm opadzie śnieżnym .który 
''Pokrył ziemie pół-melrbwa warstwa. 
wczorai nad ranem wvóoe'odziło si~ 
przy silnym spadlku temperatury. 

Doskonałe warunki zimowe spowo­
dowały ożywienie sie ruchu sportowe­
go. przedewszystkiem narciarskiego i 
ł:vżwiarskie~o. Wczorai odbyły sie na 
Krokwi pierwsze w tym sezonie prób­
ne skoki narciarskie. 

Mróz na Wileńszczyźnie 
w i l n o. (Tel wIJ Na Wileńszczy­

źnie w ciągu dnia wczorajsze-so mróz 
dochodził do 20 stopni. Na Wilji jest 
gęsta kra. Dopływy już stanęły. 

Czytajcie 

~tr.on~. 4 = ' ' . 6redownlk = ~umer 5 . -
Wulkan przedwvbor[zv w Saarze dvmi! 
Gł'o~ba pod adresem ,,~draJców" - Gdyby plebiscyt wypad' 

na kor~yść Niemiec ••• 

Saarbrilcken. (Tel. wł.) Wobec za- sławicielowi ,.Petit .Jounal", te na 
kazu prowadzenia propagandy Jirzed- wypadek. gdyby plebiscyt wypadl na 
plebiscytowej zapomocą afiszów. po- korzyś6 Niemiec do Franc,1 wyemlaru­
szczególne ugrupowania poUtyczne je prawdopodobnie okolo 50 łys. osób. 
rozpoczęły Intensywną kampanjo pra- S a a r b r il c k e n. (PAT). B. enll­
sową na rzecz swoich poglądów. Rów- grant niemiecki ks. HulJert v. LGwen­
nocześnie rozrzucono szereg ulotek stein otrzymał podpisane przez prze­
antykomunistycznych l antyhitlerow- wodnlczącetto Knoll:a polecenie opu­
skich. Odezwę ogłoslli również zwolen- szczenia w ciągu '0 godzin ZaIJJębia 
nicy zachowania status quo. wyst,pu- Saary za swą dzlalalnoś4S polityczną. 
jQC z oekadeniem przeciw reżimowi KsJ.Qłę zaprotestował wobec prezesa 
narodowo-socjalistycznemu Rzeszy. Knoxa. podkreślaJQc. te Jest obywate-

Pełnomocnik Hitlera na Zagłębie lem czeskosłowacklm. .Jako dzienni­
Saazy Burckei oświadczył. te ci, któ- karz ogłaszał artykuły. występujące 
Ry. nie mając prawa głosu, prowadzą przeciw status quo. 

. akcję przedplebiscylową przeciw S a a r b r u c k e n, (PAT). Ogłoszo­

Niemcom, b,dł po przyłączeniu Saary no tu rozporządzenie, zakazujące, po­
do Niemiecpołraktowani jako zdraj- czą.wszy od 10. b. m .• wszelkich zebrań 
~,/. I publicznych i prywatnych w miej-

Przywódca "Frontu Jedności" wy- scach otwartych także dla publiczno­
razIł w wywiadzle, udzielonym przed- ści. 

Spekulanci zakałą świata 
Roosevelt będ~/e ich tę pll blatem żela~em. 

L o n d y Do (Tel. wł.) Jak Jd we lodawcy chodzi o zachowanie poczu. 
wczorajszym numerze .. Orędownika" ela własnej godności człowieka. M. L 
donosiliśmy. prezydent stanów Złed- prezydent Roosevelt podkreślił, iż dą­
noczonych' Roosevelt wygłosU przed ty6 będzie do bezwzględnego tępienia 
kongresem Stanów Zjednoczonych spekulacfl I nadmiernych zysków. 
dłut~z. przemówienie. dotyczące 11- W zakończeniu móWCa dal wyraz 
zclrowfenia sytuacji gospodarczej no- przekonaniu. te po lahamowanln' nad­
wego świata. Wytyczne J,lrzemtwienIa miernych l.broJeń nadejdzie czas no­
dadzą si, streści6 w wysunięciu kon- wych, barctrlej praktycznych . form rz,,­
cepcji wielkiego plann robót publlcz- dów. OPartyCh na przedstawicielstwie 
nycb. który ma zastąpi6 dotychczaso- narodu. Wówczas prz-ywiteJe będą zni­
we wydzielanie zat:nku. Poza stroną kaóJ a dobrobyt znacznie wzrastał. 
gospodarczą tego pociągnięcia projek-

Po icJa na posiedzeniu Sejmu 
w Kłajpedzie 

Wiadomości zLodzi 
Nagła śmierć 

Ł ó d ź, 5. 1. Przy zbiegu ulic sta­
rowskiej i Krakusa, zdążajacy do pra­
cy o godz. 5 rano robotnik Franciszek 
Gruszczyński z ul. Krakusa 31, zasłabł 
nagle i pajl bez przytomności. 

Gruszczyński zmarł przed przyby­
ciem lekarza pogotowia. Zwłoki prze­
wieziono do kostnicy. 

Bestialski mord 
W Kliczkach szewc Józef Brzęczek 

wyprowadził swego wspólnika Kad­
mIerza Ochlasa na pole. i tam kilku­
nastu uderzeniami toporka zarąbał go. 

Zmasakrowane zwłoki znaleźli prl.e­
chodnie. PoliCja po przeprowadzeniu 
dochodlenia aresztowała Brzęclka. 

Bój O ziemię 
w Tarszewicach na tle sporu ma­

Ją.tkowego, Lucjan Krygier, oraz 
dwóch jego synów napadnięci zostaU 
przez brata I(rygiera, Henryka i je­
go dwóch synów. którzy palkami cięż­
ko poranili przeciwników . 

Łucjana i jego dwóch synów w 
agonji przewieziono do szpitala. Hen­
ryka I{rygiera, oraz jego synów Otto­
na i Reinhol.:Ia osadzono w więzieniu. 

Robotnik spadł z drabiny 
W fabryce RichŁera przy uL Ks. 

Skorupki 19, robotnik Andrzej 80b­
czak z ul. Wólczańskiej 260 naprawia­
jąc transmiSję spadł z drabiny, dozna. 
jl}c złamania miejnicy I innych obra-
żeń. ' 

Rannego w stanie nieprytomnym 
przewieziono do szpitala. 

NIeszczęślIwy wY'natle'k 
w fabryce filców Wileńskiego, 

przy ul. Długosza 43. palce maszyny 
urwały lewą. rękę robotnikowi Henry­
kowi Toberowi (ul. Długosza 3). 

Rannego w stanie nieprzytomnym 

"Le Mafin" donosi. te następcą generała 
WeygnndR w najwyts-zcj randze wojennej 
b~d-zje ~en. Hure. dowódca wojsk w Ma­
rol,ku. Do rady tej M'str. nie rówr:iei powo­
łn.nv dyrektor centrum wy~ego wyszko­
lenia., gen. Blneau. 

* "W I E L KĄP O L S K Ę" 
jedyny wszechpolski 

organ młcdych 

Ares·~foU"ano cderech posMw, delrom.pletu.1qc quorum, po­
tr~ebne do uchwal W Wiedniu zma.rl nagle na udlLr serca 

znany piS8Jrz: Stera.n Grossma nn przeżyw­
miało niezwykle dramatycz.ny prze- szy 59 lat. Przed Objęciem rządó\\-' przez 
bieg. na.r. - SQcj. Gro3smann przebywał przez 

B er 11 n. (PAT.) N. B. I . donosi z 
Kłajpedy, że w piątek odbyło się po­
siedzenie sejmu kłajpedzkiego, które 

Siedmiu narciarzy zasypanych 
przez lawinę 

C~terech ~ nich ponioslo śmierć, tr~ej ~dolali ujść ~ ~yciem 
B e r l i n. (Tel. w1.) Donoszą. z Mo- I(atastrofa wydarzyła się pod prze-

nachjum, że w Dolomitach (część pldn. łęczą Fedaja w dolinie Marmolata. 
Alp wapiennych pomiędzy rzekami La.wina 200 metrów szerokości z nie­
Piave i Adygą. We Włoszech płn. - bywałą siłę. zwaliła się na narciarzy. 
rej,) włoskich spadła ogromna lawi- którzy nie zdołali się przej nią. schro­
na, zasypują.c 7 narciarzy. Czterech z nić. Jeden o własnych silach wydostał 
nich zginęło. się z pod zwałów śnie}u. Dwóch dal-

szych odkopano ,nieco później. Pozo-
R z y m. (TeJ. wł.). W południowym stali ponieśli śmierć. 

Tyrolu w miejscowości ' Marmolatn nle- R z y m. (PAT). O · zasypaniu wy­
bywałych rozmiarów lawina wywo- cieczki narciarskiej w Dolomitach 
łala katastrofę, której ofiarę. padło 7 przez lawinę śnieżną nadchodzą. nastę­
narciarzy. pujące szczegóły: Lawina świeżego 

W ostatnich dniach wskutek bardzo śniegu. pędzl'}.ca z szaloną. szybkością, 
łagodnej temperatury i nowych opa- miała około 200 m szerokości. Jednf\­
dów śnieżnych w górach spadały la- mu z zasypanych udało się o własnych 
winy jedna za drugą.. JeJna z nich za-I siłach wydostać z;pod śniegu, dwu in­
skoczyła właśnie grupę narciarzy, nych znalazła przy życiu drużyna ra~ 
którzy pod wodzę. trenera Ubera z townicza. Pozostali 4. jak już done.­
Monachjum wybrali się na wycieczkę. szono - ponieśli śmierć. 

Gdy drogomistrz jest "sanatorem" 
Za co #walnia się lf"d~i ~ pł'acy? 

Po złożeniu wyjaśnień przez posłów długie lata w Berlinie w charakterze 100-
przewodniczący przerwal posiedzenie re.spondent.a dzienników. 
na kilkanaście minut. by umożliwić * 
wejście nil salę cztel'em poslom. znaj- Statystyka. o~IQS·z,cma przez mfni!'\fe<r-
dującym się w biut'ze prezyjjum, bez stwo k(}mu~iknejj wykalZuje. it. w r. 1934 
których se~m z powodu braku quorum I na ulicach I Sozo-SBch W. BI'ytan.1i w ;:Jchu 
nie mógł powziąć decyzji. motor?w':,ffi by10 7.200 wypa{lków śm}ertel. 

• nych l 225 tys. pora.nień oraz obra:ten. 
Po zakończeniu przerwy posłowie * 

Wybory prezydenta republiki portugal­
skiej wyznaczono na 17 lutego. Oficjalnym 
kandyda tern rządu będzie dOofychczasowy 
prezydent gelL Carmona~ 

* Stale urzędująca specJa Ina delellacJa 
kortezów upowatniła rząd madrycki do 
da'!szego przedłutenia sk'wu wyjątkowe­
go na calym obszarze Hiszpanjl. 

* 

chcieli powrócić na salę posiedzeń. 
lecz zastali ją zamkniętą. Wobec tego 
grupa posłów udała się do biura pre­
zydjum sejmu, gdzie przybYł również 
kierownik litewskiej policji politycz­
nej, który zażądal wydania 4 posłów, 
oświadczając. że na podstawie ustawy 
wyborczej ich mandaty uważać należy 
za wygasłe. Naczelnik kancelarji sej­
mu musiał ustą.pić przed gwałtem 
i owi posłowie zostali aresztowani 

.. P l' , . Odbyło się pierwsze plenarne zebranie przez poliCJę· ozosta l na m,eJscu sowiet6' . kt6 . ł . 1<)'''''' 
uchwalili ostry protest przeciwko po-, \-\, \-\ rem WZH~ o udz1l\ ~,\N\J no-
ł' . ó i ... r'l "yeh delegatów. W zebraniu tern uczę-

gwa cenIU przepis w weJsclU po lCJ I Btniczyli Stalin. Mol-otow, Kaganowicz. Or-
do gmachu sejmu. d2onikidze. Worosziłow, Mikojan i in. 

~ 

Zydzi dostarczają węgla inwalidom 
Apatrjotyc,ne stanou,fsko ~ar~qdu ZłC. In1Calidó.", 

P a b j a n i c e, 5. 1. Zw. Inwalidów 
Wojennych w Pabjanicach corocznie 

możliwić w ten sposób w pierwszej 
mierze kupcom Polakom dostal'clenia 
w,ęgla? Nie wątpimy, że znalazłby się 
nIejeden przedsiębiorca polski, który­
by dostarczYI węgla na warunkach co­
najmniej identycznych z warunkami 
Żyda Altmana. 

Z g 1 e r z, 5. 1. Informują. nas o przy­
krym wypadku wprowadlania nie­
Zdrowego politykierstwa na teren roz­
dzialu prac publIcznych w Aleksan­
drowie. 

dokonuje dla swych członków zakupu 
kilku wagonów węgla. W ub. roku in­
walidzi wę.giel zakupili od 2yda Ro­
senzweiga, przedstawiciela kopalni 
węgla "Marja", t1umaczQ,c się tern, że 
jedynie na odcinku :Ę'ab: anice-kopal­

drogomistrz wyraził wobec Bednarka nia "Marja" udzieJolio im zniżki ko­
gotowość ponownego pny jęcia go do lejowej. 
pracy, z tern jednakże zaslrzeżeniem, W roku bleż~cYm inwalidzi nabyli 
że musi się on laplsać do "Strzelca". wagon węgla znowu od 2yda, tym ra-

Coś w tej sprawie jest nie w po­
rządku. 

Mianowicie zatrudniony na robo­
tach sezonowych w miesiącacb letnich 
w Aleksandrowie robotnik Bednarek 
z Aleksandrowa zostal przez drogo­
mistrla Sztopla, gorliwego wyznawcę 
"idei san:acyjnej", zwolniony z pracy. 
Beodnarek na Qdchodnem usłyszał sło­
wa.: ,.Jd,lcie po pracę tam, gdzieście 
g:o , G .. u;i, do endeków!" Nast.r.amie p. 

Powyższy fakt, nie wymagający zem niej. AJtmana. Zainterpelowany 
komentarzy, podajemy do wiadomości w tej sprawie przez naszego przedsta­
opinji publicznej i czynników miaro- wiciela. preze~ Zw. Inwalidów Wojen­
dajnycb. Na uwagę zasługuje także nych p. Tosik oświadczył. że Altman 
niewyplacenie Bednarkowi należności oddal inwalidom węgiel po .J.30 la 
za wytłuczenie jednego metra kamie- mtr. W prawd;:lwość tego tłumaczenia 
ni w sumie -3.50 zł. . nie mamy zamiaru wnikać. Nas lnte-

Powyższą notatkę zamieslczamy na re~uje coś Innego. 
odpowiedzia.lność Da.s~ego korespon-, Dlaczego zarzę.d Inwalidów nie roz-
dcnta. .' . pisał oferty na. doetaw~ wOgla, by u-

Niem~ uznąnła 
dł,a fordanserek ... 

. War s 7. a w n • . S. 1. Mln onield 
spolerzne! WydRło or7 e-f'zenie. w · któ­
rem stwierdza. że fordanserki nie mo­
gą. być uważRne 7.a pra('ownire umy­
słowe. Natornla~t tan('e-rki. któl'vch 
produkcje no!!'?" charaktp" "t'tystycz­
ny, Sł za takie uważane. (w.) 



.. ;' 

EJ 

IJf8W8 waina, ia WIliO !ni! nafO D ... 
U os6b przygnębionych, wyczerlw 

nyoh, niezdolnych do praoy, naturalna. 
woda gorzka l'ranclszka-Józefa pohu­
dza obieg knvi, wzmacnia zdolność 
myślenia i chęć do pracy. Zal. przez lek. 

Tg 12. 

brania zakończono odśpIewaniem Hymnu 
Młodych Obóz Narodowy a tydzl w Polsce W dniu 3 b, m. odbyło się zebranie 
Stronnictwa NarodowelZ'.9 w Pabjamcach 
pod przewodnictw prezesa. Aktualny rG~' 
ferat wygłosili kol. kol. WalB Zygmunt l 
Statkiewicz Stani8ław. Po referatach wy­
wiązała się otywiona dYfi'kusia. Następnie 
omawiano sprawy organizacyjne. Zebra­
nie zak'lńczono odśpl'ewaniem Hymnu 
Młodych. 

W nUme1'1.8 noworoeznym ,postawi­
liśmy w artykule wstępnym zagadnie­
nie narodowego charakteru państwa 
polskiego w ten sposób. że polityczny 
wpływ na sprawy państwa polskiego 
mieć może tylko naród polski j mogą 
mieć te żywioły niepolskie, które ezy­
nami swemi sloją bezwzględnie na 
stanowisku państwowości polskiej i w 
tej mierze z narodem polskim ws-pół­
dZiałaję.. że natomiast od wpływu tego 
muszę. być usunięci Żydzi, ciało obce 
w organiźmie polskim, a nawet mu 
wrogie. 

Dodaliśmy, że żaden naród kultu­
ralny nie ścierpialby, by masa żydow­
ska, obca mu duchem a wroga In­
stynktem. stanowi~ca siłę przeszło 10 
procent ludności kraju. a w bardzo 
wielu miastach znacznie więcej, nawet 
w stolicy przeszło 30 procent. by masa 
ta żydowska coraz groźniej pasorzytu· 
ją,ca na organiźmle społecznym, mo­
gła politycznie wspóld€cydować o lo­
sach narodu. 

To pogl~d nie wył~cznie pisma na­
szego, to raczej stanowisko całego obo­
ru narodowego. "Gazeta \Varszawska" 
zamieszcza w tej kwestjj następujące 
rozważania: 

Musimy traktować Żydów tak. jak 
każdy inny naród, a ich politykę tak, 
jak każdą inną politykę. Stosunek do 
nich i do ich polityki zależeć musi w 
tych warunkach od stosunku między 
interesami światowemi polskiemi i ży­
dQwskiemi. Otóż należy stwierdzić, że 
między temi interesami zachodzi istot­
na i zasadnicza sprzeczność. 

Dla Żydów i ich przyszłości, posia­
danie na terytorjum polskicll} masy lu­
dowej żydowskiej jest rzeczą wielkiej 
wagi. kto wie, czy nie warunkiem u­
trzymania się ich przy życiu jako od­
rębnej grupy. którel chcą nadać cechy 
narodowe. Dla Polski zaś posiadanie 
na. swam terytorjum państwowem spo-

' łeczności tak odrębnej, zwilp;anej ży­
wotnemi interesami z odło.mamf ludu 
żydowski.ego, zamieszkujEJ.ceml inne 
kraje i kontynenty, odgrywa.j~cej do­
minującą rolę w życiu go,gpodarczem I 
rlążQ.caj bezcercmonjalnie do opo.nowa­
nia życia duchowego Polski, jest nie 
do utrzymania. Grozi to poproslu ist­
nieniu polskiego państwa narodowego, 
a nawet istnieniu na.rodu polskiego. 

Ważymy z całym s.pokojem I z po­
czuciem odpowiedzialności ka.żde sło­
wo, gdy stwierdzamy, że wyzwolenie 
PoIski zpod wpływów żydowskich ł u­
niezależnienie polityki polskiej od po­
lityki żydowskie,l uważamy za sprawę 
równie ważnEJ., jak wyzwolenie narodu 
polskIego zpod jarzma. nalożone~o nań 
przez trzech zaborców. Nie można po­
prostu uważać dzieła wyzwolenia na­
rodu pols!{iego 7.a ukończone dopóty, 
dopóki nie będę. usunięte wpływy poli­
tyki żydowskiej na polilykę polak!), a 
życie polskie spOłeczne I kulturalne nie 
będzie całkowicie zwolnione od wpły­
wów żydowskich. 

Nie żywimy żadnej nienawiści do 
ludu żydowskiego tak, jak nie żywimy 
podobnej nienawiści do żadnego naro­
du. Nie cieszy nas wcale ta s.przecznoś~ 
interesów polskich i żydowskich. Kon­
statujemy oczywiste fakty t zdecydo­
wani jesteśmy wyprowadzić z nich te 
wszystkie konsekwencje. jakle wypro­
wadzić nakazują żywotne i wieczne in-

Mały Jaś otrzymał na gwiazdkę małe au t1:l , 
więc z całą poWfIgą pompuje b('ozyue, by 

ruszyć w dalszą drogę. 

teresy narodu polskiego. 
Spotykamy się często z twierdze­

niem, że sprawa żydowska jest dla nas 
11 tylko środkiem taktycznym, że wy­
suwamy ją jako jeden z momentów 
walki z rządzącym dziś obozem. Jest 
to bł~d lub insynuacja, na niczem nie 

oparta. Sprawa polityki żydowskiej l 
polityki polskiej w stosunku do 2ydów 
jest dla nas sprawł istotną. i zasadni­
c~.. Jeśli zwalczamy obóz dziś w Pol­
sce rządzący. to przedewszystkip,m z 
powodu jego stosunku do Żydów i do 
polityki żydowskiej. 

W niedzielę odbyłO się zebranie wvdzia­
łu Młodych w Woli Zaradzvi)s~iej. pod 
przewodnictwem kierownika młodych. -­
Treśch\ y referat wyglosił jeden z pre '! e­
gentOw z PdbjaOlc. Zebranie zakończonI> 
odśpic\\an!em H"mnu Mlo<"v-::h . . 

• 

Karczówka pod KielcamI. Starotytny klasztor na zalesionej. górze. 

Na narodowym ugorze 
Mlod~i StronnLct'wa ~7 arodowego prfłly pracy 

SkazanIe aarodOwc6w, Sąd okręgowy 
w Łodzi skn;ul w dniu 129 bm. dwóch na­
rodowców z Dobr'lnia, pow Laski. Woj­
cieszaka Władysława i Pawlaka AndrZI'­
ja po dwa dni aresztu za to. te w dnIU 
3 czerwca br. zwołali zebranie czlQnkow­
skie \V Dobraniu, które odbyłO się we wia.­
snym lokaJu i wyłącznie tylko dla człon-
M~ , 

Radomsko 
W tych dniach we wsi Zdrowy, pow. 

Radom~ko odbyło się zebranie Młoqych 
S. N., na które przybyło kilkadziesiąt 
csób. Referat doskonały we formie i tre­
ści wygłosił prelegent z Radoms~a. Ze­
branie zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Młodych. 

Zgier,;! 
W dniu 2. b. m. ·w lekalu własnym od­

było Bię zebranie Młodych S. ~. Na zebra­
niu pl'zemawial m. in. pl'ezes organizacji. 
Zebran:e zakończono odśpiewaniem Hym­
ilU Młodych. 

Dnia 30. 12. ub. r. staraniem Młodych 
Stronnictwa NarodC\~ .. ego został urtądzony 
tradycyjny "Opłatek" dla członków w lo­
kalu własnym. Po okolicznościowych prze­
mówieniach i zloteniu tyczeń oraz wspól­
nej ko;acji Młodzi w serdecznym nastrcju 
bąwill się do rana. 

Kalis# godz. 20 w lokalu własnym przy ul. Babi­
nej 8, odbędzie się ogólne zebranie Mło­
dych Stronnictwa Narodowego. 

Zwolnienie 
uwięzi'onych narodowców 

'D'rOCZY5ł}' opłatek DnIa 20 grudnia 
ub. r. 1V lokalu własnym przy ul Bahinej 
8 odby1 się dorocznym zwyczaj~m trady­
cyjny .. opłatek·', urządZony staraniem 
Młodych Stronnictwa Narodowego. W 
imieniu p. posła Chl'ystcwskiego, który 
nie mógł przybyć, raport od młodych w 
liczbie SO odebrał kol. 1. l{ardolińskl, jed­
nocześnie wyglaszając krótl<i~, serdeczne 
przemówienie. Zkolei zabrał głos w imie­
niu starszych p. Herbich, który tyczył 

Łask 

W dnIu 27 bm odbyło aię zetr:lnle 
członków Str. Nar. w Sz(;z<!r.:owi~. pod 
przc\Voonic~wem prezesa mieiscowl" pla· 
cówki. Referat polityczno-Iloc;p,)·jan .. y wy· 
głosił delegat zarządu powia:owell,l' Na 
zakończenie odśpiewano .• Hymn Młcdych", 

Młodym dalszej intensywnej pracy i po- • 
wodzenia w tej te. Po przemówieniach Pabjanlce 

K i e l c e, 55. 1. Dnlll 4: l?m. dećyzj~ 
sędzi(!go śledczego zwolni'eni nzo&tali: 
z więzienia. aresztowa.ni przed 6-ciu 
tygodniami Młod~t Str. Narod. z Kielc 
pp.: Jerzy Sędek, student U. W., Kazi­
mierz Zaród, student U. W. i Z. No­
wakowski, malarz. Zwolniony także 
został policjant Ostrowski, 'aresztowa­
ny w Lwi~zku ze sprawą narodowców. 

Pozostają jeszcze w · więzieniu pp.: 

cdśpiew8no Hymn., Młodych. oraz. ki1l~a Z ruchu Młodych. W ubiegły piĄtel, 
kolend. i I?rzystąp!ono do ł~mall1a,. SIę odbylo się zebranIe Sel,cjl Młodycb Stron. 
opłatkIem l spożycIa skromnej kolaCJI. Po nictwa Nar{)(]Qweg,o w {Jabjnnicach. Tre­
"opłatku" odbyła się zabawa taneczna dla I ściwy refel'ut wygłosił przewodniczqcy sek­
członków i ich rodzin. Przez cały okres cji oświat.Qwej. Tego samego dnia odbyla 
czasu pancwał b. serdeczny j miły nll6trój. się odpl'awn, Młodych, oraz zebranie zaol 

Stefan T,opolski i T. Mieruijewski, 
których zwolnienia spodziewać się na­
leży w dniach najbliższych. 

Policja. i prokurator oskarżają. 
wszystkich z art. 95 k. k., który prze­
widuje karę 10 lat więzienia. 

Zebranie Młodych. Dnia 3. b. m. o rządu pod przewodnictwem prezesa. Ze. 
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...,.. Sklłdf 
- Wszak cały RZYIl1 inówł jedynIe O' 

tem morderstwie. 
- A czy wie pan o aresztowaniu lłu-

żą.cego'l 
- Wiem r6wnleż. 
- A czy wiadomo panu to o ranie? 
Oczy Hindusa zapłonęły żywiej, lecz po 

chwili znów przygasły. 
- Nie rozumiem, co pan chce przez to 

powiedzieć? 
- Otóż ladanie brzeg6w rany wykaza­

ło, że zo.dano ją sztyletem trójkątnym. 
Ba~·tolini czekał na odpowiedź. 
Gawar Pashlm wypuścił wolno ostatni 

dym z po.piel·osa, zapalił nowego l siedział 
nadal spokojn'fe. oczekując dalszych rewe­
lacyj z ust sędziego. 

- Co paą o tem sądzi? - zapytał Bar­
to li ni. 

- Ja? Nic! Spodziewałem się, że powie 
mi pan coś jeszcze. 

SędlJemU zaimponował nieznany mu 
dotychczas spokój mieszkańca Dalekiego 
Wschodu i dodał nieco zakłopotany: 

- Owszem, mianowicie kapitan Ram­
say twierdzi, że sztylety trójkątne spotyka 
się wIndjach. 

Fakir skInął kilkakrotnIe głową. i po 
kr6tkiem zast::tuowieniu wyjaśnił: 

..:-. W samej rzeczy. Jeśli sztylet był 

-113 -

!kułuj~ce 1 wydajEJ.ce wyrok pmępi-enia na 
nieznanego mordercę. Doszło nawet do 
tego, że utworzyło się mniemanie, iż do 
czasu wyjaśnienia sprawy kaŻdy Włoch 
musiał przed każdym cudzoziemcem za­
płoną.ć rumieńcem wstydu. 

Wkrńtce rozeszła się wiadomość, że are­
sztowano starego sługę. jako podejrzanego 
ta sprawiła, że powstaly dwie silnie z sa­
bę. walczą.ce part je, wielu lowiem widziało 
w arosztowaniu służącego całkowitą reha­
bilitację Włoch. które w pierwszym z?pale 
same sobie poniżyły Ta grupa prar-nęla. 
gor'!co, aby służący okazał !'llę winnym. 
Jeśli Anglika zamordował jego ziomek -­
rozumowano. - wówczas Włochy nie miały 
powodu do wstydu, przeciwnie, miałyby 

wówczas powód uważać się obrażone. gd~ i; 
nadużyto dobrej opinji ziemi włoskiej. 

Przeciwnicy tej grupy uważali ares:do­
wanie służącego za złe pociągnięcie, gdyż 
z chwilą. udowodnienia jego nicwinn:l>ści 
CUdzoziemcy mogliby się U\:<;-aż:l.ć za j(l.,~cze 
bardziej obrażonych , Wymyślano więc na 
urzędników i sędziów, że mogli popełnić 
takie głupstwo. 

ObcokrajOWCY tymczasem nie interes<>­
wali się wrzeniem w ś,vlatku rzymskim. 
Na każdym kroku okazywali rodzinie Zlł.­
mordowanego jak najwięk~ze wspólczucie. 

Mno~~ Fakira. 
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31 loterja Państw'owa 
(l ieuJ"zędowa). 

ClĄCNIENIE PIERWSZE 
W pie)"w$l:~ m dniu ciągnienia 4 kłru.y 

wrgra.ne padły na numery następujące: 
Po 10.000 zł na l.:. nr: 59614 63524 96701 

11:10 3 122487. 
Po 5.030 zł na nr. nr.: 3::l000 67796 94813 

HR273 157126. 
Po 2.000 zł na nr. nr.: 932 11U49 15590 

20:'>17 3G695 59024 62816 78325 83033 84601 
8670~ 110172 119458 121256 128852 131493 
168072 1748.i9. 

Po 1.0CO zł na nr. M.: 840 2647 4206 6728 
8188 9843 15097 16578 22213 28009 35443 36350 
.15381, 45468 52240 54231 55917 60895 61603 
61825 62257 675'l.i 72468 8440~ 97971 9R168 
101192 113155 1276::l5 130295 15ł512 156717 
1(j2~30 169619 173507 35799. 

Po 200 złotych na numery: 
215 80 317 463 596 636 824 27 1026 177 409 

648 20 1 121 97 438 74 585 607 780 836 911 17 
3363 ,133 533 731 37 837 53 941 4096 683 5585 
97 797 6166 95 490 7176 430 519 8004 618 76 
10032 45 79 S79 112GS 378 587 68 927 1:?062 
106 573 13746 875 14162 491 893 923 15322 91 
552 906 161RO 568 705 899 922 17187 316 ~ 
516 53 912 1 ~96 10'05 921 45 19032 57 394 443 
55 535 661 91 715 871 20365 562 91 622 781 836 
942 21119 95 416 18 620 47 53 712 859 916 78 

H70U 53 235 118001 317 66 -"3 M8 ,'n;8 920 
119167 235 90 401 11 500 669 120086 218 ł50 
rm 121093 119 299 489 926 122075 112 67 478 
'li 868 123465 523 72 658 733 821 49 961 79 
124306 761125005 399 51994 606 967 91 126321 
12 438 593 944 127017 221 838 713 894 128150 
:!16 348 433 704 21 129014 340 89 501 52 63078 
725 889 923 130012 197 501 17 6R7 770 131043 
336 573 692 752 132097 143 228 40 86 349 400 
GG2 790 828 133517 789 134298 436 84 545 55 
662 135157 684 738 136114 23 89 301 55 gQ4 
137366 551 791 944 59 138072 972 1392+4 
140251 57 60 304 82 401 73 671 75 896 141090 
239 96 348 471 675 967 142096 289 965 72 
143136 64 71 328 527 988 144051 163 99 21n 15 
74 543 968 94 145135 276 374 5-i6 60 609 67 891 
146044 236 68 450 513 822 147039 179 292 310 
718 148429514 7591 974 149039255 753 15001~ 
675 877 151109 375 683 940. 

152149342437514 73207 153278521 62 6ł4 
750 992 154509 72 713 850 155188 282 321 ~3 
156139 205 54 365 454 530 70 635 8G3 157139 
213 657 93 790 158130 543 604 159194 723 996 
160079 151 292 492 510 25 728 33 871 959 
161861 162224 412 50 615 992 163344 497 977 
95 164068 682 749 842 16~80 825 975 166173 
238 591 640 949 167091 359 89 852 168041 241 
767 923 169077 390 4-31 736 75 171423 43 80 809 
983 172575 642 717 86 909 173101 27 2g3 303 
453 532 642 851 56 989 174208 413 81 653 80 
760 175121 498 736 97 !i6135 90 588 997 177084 
983 178132 330 706 933 75 179314 654 959. 

22072 73256 374 770 828 95 23063 12931 290 CIĄGNIENIE DRUGIE 
300 76527 808 21-113 257 514 56 600 824 982 91 Po 200 zL na N-ry: 
25049 55 150 205 3~8 521 660 79 26054 75 593 
602 729 48 872 27173 86 97 223 38 371 600 16 633 1497 516 77 791 938 43 2198 238 839 
732 857 930 56 28285 381 533 84 694 711 44 3522 600 4080 359 7'>...6 820 5451 916 6171 337 
29224 515 57 703 59 98' 3099 8 3' 9 436 523 44 682 82-4 963 7103 61 306 li9 8·i5 ~ ,-;t _~2 3 29 ,,63 51 8307 1" 469 ~~7 =a 911-' 276 4-ln 89 ,~'" -/:>8 51 760 31262 442 52 578 622 32041 242 382 984 v v- V~ ~ n,~_ 
33080 98 360 569 631 90 939 34D23 173 399 7;)() 8i 10101 11 732 HOit 913 82 120-28 261 357 
859 82735301 644 853 85 36367 703 60 880 900 412 13011 231 735 850 HO'>.,4 103 832 15145 
87308 594. 409 757 72 863 967 75 16138 4-H 84 515 696 

38033 182 290 481 "o~ 782 935 59 80 39104 859 1~203 931 lS215 324 441 19031 76 190 93 
VO"J 380 509 633 86 20052 ~17 913 21000 U ł6 

355 468 80 927 40162 389 807 8 992 41002 138 59 124 37 84 200 4 360 537 618 75 810 22067 
66 211 673 897 42250 91 567 90 693 882 909 165 369 537 686 834 23186 493 515 917 2.f..i11 
-'3051 75 190 476 559 44271 310 466 615 62 93 50 25075 502 600 26260 9i 468 99 27007 316 
825 84 008 45112 79 250 74 314 620 53 81 704 29 UO 554 81 773 865 28162 210 24 45 598 
S98 918 46021 103 217 36:1 404 517 78ł 47061 
859 612 18 48 63 716 4.8039 290 ~OO 32 590 745 889 29319 68 940 81 30390 752 31n'1 3210:3 
76 9ill 49168 615 17 75 709 50153 216 67[, 95 258 728 33037 392 493 591 844 34250 31)6 975 
745 826 51092 110 35 260 92 881 922 58 G3 3512'6 572 36009 91 142 328 478 53{) 983 94 
52121 74 234 411 67 944 53112 44 286 9;j 461 371i9 8ul 907. 
509 736 41 60 814 54537 38 988 5~94 107 29 38104 397 449 993 39383 539 88 iO~70 241 
811 669 5Gl30 2.')8 415 641 867 95 947 57209 553 630 843 fi;) 949 41008 35 375 613 706 42051 
.139 931 58~87 367 71 479 609 56 781 850 914 117 267 570 717 916 ł3108 22 38 263 i93 996 
50 59137 212 25 62 316 509 62 631 32 HOO91 4151 44112 477 61g 897 925 45128 522 621 700 23 
509 41 89R 975 61103 293 366 430 530 786 809 889 935 57 46232 +60 621 776 47107 23~ 65 iO 
24 G2204 947 62030 262 79 533 65105 27 284 351 97 380 82 658 988 9S 43151 94 2132 312 460 
426 818 927 72 66016 35 261 348 848 67447 632 537 789 1'15 49126 493 98 637 8;j 9i 704 S3 
50 804 68030 228 526 946 69339 96 493 803 50029 174 311 591 680 91 S70 51~77 3:31 627 
70:!'l0 44 850 71066 16!> 64 236 644 715 87 85:' 709 79 52084 195 262 ł15 53 511 763 53213 42 
973 72024 H:ł 313 73 427 718968 73138 58 349 471 525 601 30 799 815 54279 314 551 S'84 
74110 401 542 967 75336 71 901 36. 9j18 55151 200 76 77 635 944 56086 135 208 

76376 94 'G8 97977081 127 ""O 5~ 791 989 623 713 99 57287 609 807 907 64 58035 123 
) <t .. <- 8" ~ , 3-- &2 473 87 69~ 72 532 -9-61 736 9'28 60430 

78{)19 159 205 881 79061 175 84 9:l 730 849 001 009 867 61 al 83 -99 698;.~ 249 98 346 4"6 
80010 195 544 97 629 83 796 811 8125.'') 340 642 676 871 91 63012 }3 9- 230 'w-~ -"8 796 897 
82020161 78383585 G44 7139098418496 274 77 64434 41 648 7~3 ;)808 ~ 11 991 a6~1 998 99 
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66 80 383 459 544 727 30 94184 396 98 Wl 676 ł15 5.33 693 870 919 84 72"8 73273 580 6~ 
735 860 95028 59 856 92 961 97046 98059 302 823 9'25 74038 127 43 203 51 337 534 869 75 
649 gOO 918 84 99094 119 416 639 744 49 10t1?14 931 m017 23 1-43 425 45 883 95-ł. 
55762948 65 804 101066 5G4 718 73 874 8;') ~ 76.300 789 800 77713 9n 780"29 96 163 ł59 
102015 103047 567 82 661 702 831 10.\265 614 666 79048 -44 275 401 73 538 80000 84 120 347 
56 807 105455 675 869 91 918 100028 552 53'5 007 81580 618 55 730 B2000 58 88 2·10 58 
107427 697 108117 24 534 97 109081 116 2!'i5 40ł 427 759 80 887 95 77 83080 198 303 45 
6«) 721 49 875 920 79 110071 108 62 843 56 63 410 512 603 8ł344 86 510 54 6i2 713 9'25 
989111208 628 3711206516837112065 16891 85136 3lU 26 658 81798792 83066 60s 5 723 
331 4ł 537 7'"'...4 882 113004 507 21 53 663. 823 55 8i347 72 558 8801:: 177 383 695 799 S39 

114018 54 528 360 594 558 115095 180 83 89104554900.')2 743 975 91119 487566 641 97 
212 561 116207 3.15 83 545 51 628 71 788 88ł 897 92249 463 562 738 53 827 74 922 93093 

łOO 11 723 at tum 85 88 715 819 909 trJ(eł 
1(J!J 85 238 172 T1 !rl 81S S9 96111 24 661 97 I 
97167 39} 55J 79 877 98303 537 66 639 99157 , 
204 92 342 475 76 85 596 725 79 l000z4 109 
637 720 87'5 915 101009 51 Słfl 102023 204 15 \ 
333 517 103W7 373 U6 104500 !O:)031 337 ł85 
S9 600 28 10612ł 293 421 57 629 908 107052 
221 ł07 ,(' 68 10s082 M9 MO 766 72 80 800 
W 50 10012.6 352 Gi9 :;'1 841 110004 103 19 
59 93 225 4ł 78 610 23 737 52 818 111130 450 
539 762 8-i2 91i6 112478 113036 106 362 ła1 
5{.9 610 15. 

115092 299 ToO 813 79 115175 208 19 W 
703 t16O':?8 646 762 373 9-ł 11ilW 312 9'l6 
USłal 68 -j 657 119139 1205:r 8U 121'117 634 
67 719 S95 122046 191 711 123009 335 52 461 
610 24 704 913 124010 4u 60 64 ZOl 344 733 
973 S2 12'1269 537 816 911 126013 28 209 471 
532 40 630 71C 127011 61 272 85 S6 95 664 
128116 296 .;34 . a 5K 129331 ł03 59 61 
13004S 56 107 250 :1» 4e: 613 731 95 85:) 
131038 212 łQ5 672 844'12 928 132071 92 176 
4M 7iO -Jl 9i3 133)46 Hi 7" S5 134049 
ilł 7\)3 882 135002 150 369 \25 509 789 390 
968 136237 83 515 95 762 812 137łi4 q74 766 
138033 293 370 658 821 139033 Z·i8 358 ł~ 
619 liOlS2 241 ł66 674·796 939 łl 141~46 291 
534 715 H2017 91 98 112 380 99 1)30 92 
H3160 ł62 738 1 H287 ł32 710 30 8999 972 
H5S27 lW062 238 88 308 62 479 727 S67 
147155 ~26 315 5~~ 148077 296 312 768 149481 
540 71 1'10081 198 205 ~ 3u 496 825 ł6 904-
72 t51189 761 973. 

1'12095 279 91 680 752 gol 153346 66 950 
154338 99 155003 371 156043 139 266 539 646 
15701-8 424 667 S5ł 158007 151 272 67ił )(54-
159010 229 30ł 99 H2 96 638 7H 9-81 88 
160363 ł46 808 91 161007 350 648 777 162361 
532 632 717 958 95 163083 917 67 82 164007 
53 63 102 32 45 73 9ł 275 66i 8i 935 165046 
15ł 97 30S 68 575 843 45 51 79 903 166026 
83 113 362 63 1674-6f 168153 łO!! 47 '1fl3 748 
169220 U6 533 796 17020~ 97 335 50ł 64 776 
347 67 93i 171247 55 9'25 172068 220 840 
1i3424 926 51 77 17ł057 19'2 219 80 379 499 
8iO 1751:3:3 9'1 2'26 320 gro 176164 310 ł18 545 
664 177155 76 2.41 49 87 325 ~81 337 178119 
231 39 ~i8 i97 597 728 6~ 197087 274 635 
700 815. 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
Po 200 zł na N-ry: 

198 ~28 564 760 1~3 414 34 543 2ł46 559 
888 3039 111 950 4668 899 94i 6Oi5 22.:; 349 62 
457 726 825 915 S230 37 77 319 905 9068 696 
792 10211 93 628 86 703 9 ił 11086 408 700 
lZU5ł 406 91 i92 82·1, 13053 222 422 H373 .\35 
553 15075119 i8 6797908157416053 ił4590 
7aJ S7 977 17011 20\ 58i 659 69 735 9\5 18175 
586 606 47 71 9iO 20303 478 694 829 81 90.8 
21098 263 328 96 833 83 22062 305 5J 66 446 
66 6i6 966 23030 liO 390 ło.i 6.'>6 957 65 24105 
25~ 583 620 913 lS 42 250.24 1\2 669 703 75 
822 978 26001 253 347 586 975 27~29 736 830. 39 

. 9/0 28134 273 450 791 80.4 29186 21 660. 418 
668 30.392 6ł6 73R 941 31245 53 łOn 519 32003 
ł04 20 3:3'720. 341~S (05 661 810 979 3,'lUl 77 
'10 16 in4 36080 3B 99 431 S2 58t 9i2 3i053 
68 130 277 333 784 859 95 910. 82. 

38563 97 610 64 73S B~ 3920.1 58 313 569 
817 18 ~ 40275 90 358 77 łSo. 658 66 69 8ł5 
52 9Q~ 41049 42086 321 B5 92 26 31 516 779 
816 97 902 43026 57 lt9 206 S15 69 938 44048 
234 348 85 4.'30 85 566 ei6 8i-0 90.7 ~5152 85 ·\32 
720. 46067 127 312 79 482 558 8\4 47020 3\2 
7iO i8060 143 279 533 i9200 435 56~ 610 69 
50178 367 ~26 3~ i96 51317 568 684 723 52123 
36 222 ;;35 72 695 757 53i19 523 4Sł 54010 80. 
90 508 SIl 55229 .15 72 37ł 98 456 96 742 983 
560.82 216 3:>3 fS6 572 901 27 576:30 735 90 903 
5955000 20n 7.\ 310 90 684 709 59'221 918 60003 
15i 209 318 t56 62 69J 610.56 287 685 717 857 
62073 272 99 406 903 63061 573 672 64041 51 
15 268 405 517 56 663 83 T<>5 966 9~ 65001 37t 
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Natomiast władze włoskie ogemęło 
podniecenie. Miało to ten dobry skutek, 
że sędzia Bartolini otrzymał od zwierzch­
ników specjalny nakaz przeprowadzenia. 
śledztwa z całą. surowością, we wszelkich 
możliwych kierunkach, i nieograniczania. 
się do podejrzeń przeciwko służącemu. 

- Jestem ealkowicie ds pd,kicj dys­
pozycji - odezwał si~ poważnie, równo­
cześnie ręka jego ujęła małą, artystycznie 
wykutą z metalu szkatułkę indyjską. -
Otworzył jł i częstował sędziego: 

Dlatego też Bartolnii przystąpił już na­
stępnego dnia do zbadania drugiego śladu, 
któryby w innych okolicznościach może 
zlekceważył, względnie odłożył na. później. 
Drugi śind wskazywał na Hindusa. 

Wczesnym rankiem 23 marca znalazł 
się niespodziewanie w mieszkaniu fakira.. 
Towarzyszyli mu znów Gattone i sekre­
tarz. Dwaj policjanci otrzymali jednakże 
rozkaz patrolowania przed domem, sędzia. 
bowiem pragn:ą.ł uniknąć ztytniego zaei~ 
kawienia ze strony mieszkańców, tembar­
dziej, żo nie zmienił przekonania. co do 
niewinności Hindusa, i sądził, że krocz,­
fałszywym śladem. 

Gawar Rashim spożywał właśnie śnia­
danie, przyją.ł więc urzędników w swym 
indyjskim stroju. Tak wczesna. wizyta 
trzech nieznanych mu mężczyzn zdziwiła 
go niceo. Skoro jednak dowiedział si~ od 
sędziego o jej celu, odzyskał panowanie 
nad sobą I spokój. W kilku słowach uspra­
wiedliwił swą toaletę i w.;kazal przybyłym 
zapraSUi i~ ('o krzesła. Sam usiadł na .kne-
tle ob oh ,.' :L go. . - . . 

- Czy pali pan, panie sędziO' 
Bartolini zawahał się na moment, uwa­

żał jednak, że powaga jego urzędu nie po­
zwala przyjąć mu poezęstunku ze strony 
gospodarza, odparł więc odmownie: 

- Bardzo dziękuję, leez nie zapal~ te­
raz. 

Fakir, otrzymawszy podobną. odpc>­
wiedź od detektywa i sekretarza, sam za­
palił papierosa. zachowując w dalszym 
dOgu idealny spokój. 

- PrzeprlIs1.am pana, panie sędzio, lecz 
muszę palić, gdyż inaczej nie czuję się do­
brze. Jestem jednak do pańskiej dyspozy­
cji. Proszę mi powiedzieć bez osłonek, cze­
go pan odemnie żęda. 

Sędzia opowiedział o wypadku u pań­
stwa Eyre, jak przedwczoraj rano przybył 
na. micjsee zbrodni, jak przeprowadził po.­
szukiwania. śledcze i co tam znalazł. 

Hlndl1s przysłuchiwał się uważnie, ale 
obojętny wyraz twarzy zda wał się mówić, 
że go opowiadanie sędziego nic nie inŁere­
aujo. Sltoro Bartolini zrobił małą. przerwę, 
Gdezwał się poważnie do niego: 

- Wiedzin.łem jut o tem, to mLpan te­
raz opowiedział. 

.t. I 

Kościół parafjalny w Zawierciu_ 

476 534 47 9'2 99 722 63 66074 HO 427 818 
67132 359 93! łU 68032 160 S5 230 52 544 737 
821 69 93 936 69268 89 7iO 836 65 931 70208 
515 3t 713 71130 234 650 51 69 952 72348 471 
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67 ł~2 51ł 13R351 441 69 iłl 139103 54 90 ~2 
ł60 99552 i28 lł0147 216 502 753 918 1łlłqł 
669 797 943 142099 350 ł23 53 607 725 1ł4tR2 
~39 j3ł 917 1.\5023 9G 319 lt60S'! 421 660 746 
96 ~)9 953 ~i 147429 915 17 li816~ 279 ł22 
H91Si 203 315 433 536 777 878 150155 213 28 
58 at5 459 868 99 151031 124 2a 318 ł(J U6 
55 510 60ł 6. 

152032 400 790 939 153063 533 692 154017 
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817 t5603ł Ił! 272 476 546 157ł64 67 88 644 
G.'l 158481) 632 65 159652 72 n6 78 160011 353 
łOI 9 511 G8 76t 16103t' 228 55,'> 791 lR2039 In 
łOI 694 T;:>O 844 163186 1("li126 ł9 239 325 508 
765 885 940165133 ł20 67i 705 88 983 166030 
t7S 881 ~4~ 167371 łOi 895 168130 230 316 AS 
978'169364 75'576G25 51 71 383 170339 570 ~i3 
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GU 997 173179 465 530 533 49 97 17-łOOS 316 
ł;;2 907 175242 62 400 600 871 954 61 1760;)0 
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300 97 MO 769. 

Ciągnienie drugie 
w UN1EJSZE WYGRANE 

War s z a w a.. (Tel. wl.). W cią.­
gnieniu Loterji Państwowej większe 
wygrane padły na nastl(pujące nume­
ry: 

50.000 2'1 na nr. 134352. 
ZO.01)O zJ na n-ry: 26717. 140449. 
10.000 %ł na n-ry: 96584, 1039U, 

107 609. 169 433. 
5.0110 d na nr-y: 17 354. 94345, 

119479. 128472. 150121, 157 (\17 1723'23. 
Z.OOO zł na nr-y: 28086, 31273, 

33651, 34 906, 65293, 73 983, 85 296, 
89 362. 104 293. 106 640. 11 O 016, 117 1118, 
126007, 130033, 140747, 141265. 1:\0 Rr,Z, 
170 643. 171 tł3, 172 788, 177 944, 178 33~, 
178986. (w). 

W a. r s z a w 1\ (PAT). Dzisiaj padły 
w ciągnieniu PLI(1. ważnie;s1.e wv­
grane na na!'!t~pui~re numerv: 100000 
zł na nr. 138·i58, 50 (100 71 na nr rU~52, 
20.000 zł na nr. 26717. 14044!ł. 10 ono zł 
na nr 1!J174. 2(j6ilO. R59:-J2 !lflf,84. 10391'-
107609, 169<i33. 161212, 178599. 
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6) 
Ale ta ceremonjalno. apostrofa nIe 

pr.zY1Jadla księdzu dziekanowi do gu· 
sLu. 

- W której dzielnicy Paryża mle­
szka.!'a dziecina? - zapytuje. " 

- W okolicy placu de l'Etolle, 
księże dziekanie. ' 

- Pewnie chodziło dziecko ~ęsto 
do lasku Bulol1.kiego. 
~ Ta.k, co rano. 
- Znam trochę tę dzielnicę. Jedna 

z moich ciotek, sparaliżowana sta,. 
rtls.zka, ma mieszkanie przy Trocade­
ro. Nie przebaczyłaby mi nigdy, gdy­
bym nie odwiedzi! jej ch.oć raz na pól 
,roku. Robię to zresztą. z przyjemno­
ścią., bardzo lubię Paryż. 

..:.. O, a ja!... ,-
- Lubi~ go I zato, że ile razy z 

nłego wracam, bardziej cieszę się na.­
s:r:ym zakątkiem, tak cichym, w któ­
rym człowiek nie potrzebUje obawiać 
się nieszczęścia na ulicy ... Trzeba u­
mieć żyć w Paryżu. Parafianie tacy 
jak my, nie umiejQ. się tam obracać, 
tracą. głowę, a umykają.c przed samo­
chodem, rozbijają. się o latarnię. 

I dodaje, zwracaję.c się wprost do 
Ady: 

- Pewnie nieraz naśmiała się' pa­
ni z nMzego powodu, paryżaneezko? 

- Ja nie jestem paryżanką.. 
- Oho! Żeby wiedzieć, że pani nlę. 

jest w zupe1ności, wystarczy rzucić 
okiem na. tę ślicznę. sukienkę. 

Ada ma wielką. ochotę zwrócić u­
wagę TeJcydy, że ks. dziekan nie po­
dziela wida.ć jej zdania, co do "bez­
wstydnego odsłoni~llia." ramion i szyi, 
ale wolała zemścić się w inny sposób. 

Ożywiona. rozmowa mi~dzy gościem 
a AdQ. cfQ.gnęla się dale}. Cztery sio­
stry' w żaden sposób nie znajdowały 
możI,loiści wtrącenia się' donie} . . H ; • 

Telt:yda. ' Wy~op:yslała. ' jedn~ 
pieN'szę. lu·óciutkę. prterwę, aby skta>­
ro\vać rozmow~ na temat poważniej­
szy. 

- Czy ma ksiłJidz d7.łeknn ja.kie 
wiadomości o śmierci pani Valln­
court1 

- Tak. Zmarla w chwili, gdy u­
dziela/em jej ostatniego namasze1.e­
nia ... No, miała już siedomdziesią.t 
sześć lat... . 

- To jeszcze nie jest bardzo posu­
nięta starośĆ - wzdycha Telcyda, 
podczas gdy Róża i loanna spieszą z 
udzielaniem wiadomości genealogicz­
nych o zmarłej. 

Widzę.c, że zanosi się na d'ługie 
wywody, dzie.kan, który nie lubił tra­
cić czasu, wstaje i zaczął się żegnać. 

\V korytarzu Joann, kroczą.c za 
nim krok w krok, opowiada o admira­
le Vallncourt, który podbił prowincjo 
Pays-Bas, a Telcyda jeszcze na ganku 
wy1ic.z~ pospiesznie wszystkie tytuty 
szambelana. Vo.lincourt. który zmarł 
za dru~iego Cesarstwa. ' 

- Przepraszam - \vola nM'le dzie­
kan - widzę tam proboszcza Gregotre. 

Mam m u coś bn.rdzo ważnego do 
powiedzenia. 

I uszedł pospiesznie. 
- Biedny szambelan Valin courlI 

- odzywa .się Ada zgłębokiem 
westchnicnip.m. 
, - Czemu go żałujes'Z? - zapytuje 

Telcyda. 
- Bo pewno największą jego 81m­

blcją. za życia było, aby kuzynka mo­
gła wyliczyć wszystkie jego tytuły ks. 
d;o;iokanowi, a ks. dziekan tymczasem 
zemknęJ, nie dosłyszawszy ... 

- Ada! ... 
- Ciesz się zacny !l'Zambelanie, że 

nie dożyłeś tej sromoty. 
- Zabraniam ci tego rodzaju kpi­

nek! 
Telcydn trzęsła się ze złości. Jest 

wściekła na Ad Q, kpią,cą, z niej zu­
chwale: jest wściekła. na dziekana, 
który zbyt ostentacyjnie wyróżnił te~ 
go "pof/lotka"; jc-st wściekła na siebie 
samą" żo nie potrafiła zaz:naczyć od­
powierlnio swego autorytetu. 

Ada przeciwnie, promienieje , jak za 
dawnych CU1SÓW. Nie może nawet po­
wstrzymać się od kilku podskoków. 

- Nie 7.llchowuj się jak łobuzica! 
- kr7.vrzy Tclcyda. 

- Kiedy tak mi 8i~ chee podO'ka-
zywać! 

- Dokazywać?1 .Tak llrWis z wi­
er?! .. 

'EowieJć przez g. 71crement , 

_ Nie, jak młoda panienka!... czelna dziewucho! la się zabiorę do Przed samemł drzwiami Telcyda 
Przecież muszę zabawić się Jakoe, te; ciebie l Albo cię ugnQ, albo cię .damięl się zawahała. 
raz, gdy nie cbodzę już do kawiarm. - Zoba,czymy, czy tak będzie! - - Ależ to jest śmieszne szukać Jej 

- Do kawiarni?! .•• Ty chodzi- bardo rzuca Ada., , na strycbu. Powiadam wam, że ·musia.--
łaś do kawiarni?! - Ja tu jestem panią i ty musisz la odjechać do Paryża. 

_ Lepiej skakać na jednej nodze. do mnie się stosować I słucbać mnie W tern - o dziwo - drzwi otwiera. 
nli obmawiać bliźnich.! Niech kuzyn~ we wszystkiem, tak jak wszyscyl ... ' ją się szeroko i ul{azuje się w nicb 
~a spróbuje, Jak to przyjemnie! Inac~ej nic będę pl'Zebłerala w środ- Ada, uśmiechnięta, wesoła.. 

! Za pozwoleni'em! Co to ~ aJ u- kaell celem pOlJrawy twej grzesLnej - Czyście może nic-pokoily się o 
zje? Co za propozycje? duszy. Chodźcie siostry! mnie? - za.pytuje uprzejmie. - W ta-

- Lepiej niewinnie rzucać nogami Z podnie~ioną. dumnie głową., kro- kim razie prze.pra.szam. 
niż złośliwie ję7.ykiem. klem obrażonej królowej z prowincjo- - Rozkazuję ci powiedzieó zaraz, 

Telcyda nie panuje już dłużej nad nalllej sceny Telcyda wychodzi z po- czemu się tu ukryłaś? - krzyczy Tel­
sobę.; oczy iej błyszczą jak węgle, war- koju. Za nią , podążają. Róża, Joanna cyda. 
gi drżą. ze wzruszenia. Hóża, Joanna I ! ~arynia, z których tylko ta ostatnia I - Ukryłam? ... Bynajmniej! Nie by­
Marynia wymieniają. między sobą IdZIe swym zwykl~m, dr~bn~m , krocz~ I' lo was w domu, więc nie mogła.m u­
przerażone spojrzenia, jal<by zapyty- kiem; ta. m te, to tez conaJmmej - da- prz~dzić was, że udaję się na strych. 
wały sję wzajemnie, czy majo. wmie- my dworu! . '; - Takie miejsce wybrałaś sobie na 
szać się do dramatu l po czyjej stanąć _ K\~adrans s'pędzonf w kościele i fochy! . 

'st~on!e! Alp. obawa bierze górę, pełne. trzy kwadrans~. na. s'pacerz:e wystarczy~ - Przebacz mi kuzynko, To nie by­
mI mepokoiu oczyma p~t~',ząc na Tel- Iy do u~lpokmema ich wz,burzonyth ły fochy; ja zupełni{l nie wiem, co to SQ, 
Cydę, czy aby nie porazI Ją. ata.l{ apo- dusz.. fochy 
plektyczny, A ona wyrzuca z siebie I Gdy po godzinie wrcXiły do domu - 'No przecie byłaś dotknięta T 
wyrazy, o k.tóre ~Ie p~s~dr.atoby sięjQ. st~lerdz~!y z przerażen!~m, że "Ada _ Do'tknięta 1 Czem? Wyszłyście, 
w zwykłych okohczn?,SClach: zmknęła l "Niema Ady l nie proponuję.c nawet, abym wa.m to-

- Ty urodzony dJsbiel .•. Ty be?,- warzyszyła. Myśhtlam. że chciałYŚCie 
VII. w ten sposób oszczędzić Oli jedną z Wl· 

zyt, które są. zabijająco nudne. 

R d- f 'I" -.. Żarty nie na miejscu! a a amllJna - Zanadto jestem przekonana () 
. najl~szych względem mnie intenCjach 

Gdzie może być Ada? 
Telcyda Jest naj mocniej przekona­

na, że Ada uciekła z domu. Charakter 
"tak demoniczny" nie mógł 'znieść o­
strych słów "pani domu". Marynia 
przypuszcza jakieś nieporozumienie; 
Ada wyszła także na spacer celem u­
s.pokojenia się i musi być niedaleko. 
Wróci za chwilę. Róża i Joanna nie 
mają. żadnego zdania i bezmyślnie 
przytakują. głową. jędnej l drugi~j. 

Wszysliki~ cztery ,podążają do kuCh-
.ni. ·' ',., . . '>" ,. ," 

" ' .Er~p,~ltipa ' Jla wYlłókfej dra'bibci<;'iy­
ŚCl gorne szyby wysokiego okna. Tęt~, 
cyda -staje przed nią, ponura i ~roźna: 

- Ernestyno, czy ty doprawdy po· 
wiedziałaś wszystko: co wiedziałaś? 

- Ależ wszystko. . . doprawdy 
wszystko! 

- A przecież powiedziałaś na.m. że 
nic nie wiesz! 

- Ale bo to prawda, szczera praw-
da., panno Telcydi>. . 

- Nie słyszałaś. żeby wychodziła? 
- Nie, myślałam, że pOSZła z pania-

mi na błogosławi~ństwo. Ale mogła 0-
tworzyć drzwi wtedy, gdy byłam w 
drwalce. 

- To dziwne, to dziwne! Przeszu­
kałyśmy cały dom. Może gdzie buczy 
w jakim kącie. Ale przecież przejr~ 
łyśmy wszystkie. 

Marynia, która miewa ezasem prak­
tyczne myśli, proponuje pójście na 
dwor~ec. Może czeka na pocią.g do Pa-o 
ryża ... Ale odchodzi on o 5 m. 52. Ieśli 
Ada. powzięła ten zamiar. to Już jest w 
drodze. 

- Chodźcie siostry, musImy się za­
stanowić. 

W jadalni zasiada Istna rada fami­
lijna; przewodnlezy Telcyda.. 

- Muszę wam -wyznać. moje sto­
stry. że ja od poc7.ą.tku przewidyw~ 
lam tę katastrofę. tałuJę tylko. że czas 
nie zdołał przoprowadzlć swego: to 
dziecko pod naszym wpływem byłohy 
się poprawiło... Ha, stało się! Bądź co 
bę.dź, my nie mamy sobie nic do wy­
rzucenia. 

Trzy poważne przytaknięcia C!'lowę. 
sę. dowodem podzielania zapatrYWań 
przez areo.pag. 

- I co mamy zrobić teraz? prz~ 
cleż trzeba załatwić jakieś formalności, 

- Możeby uprzedzić ks. dziekana -
wtrą.ea. nieśmiało Marynia. 

- Niecb Bóg bronil Przecież nikt 
inny tylko ks. dziekan przez swą. nie­
słychaną. pobłaŻliwość roz~uchwalU tę 
dziewczynę! Toć dotYChczas nigdy nie 
poważyla się tak stawiać! Ks. dziekan 
nie tu nie poradzi! 

- To może zawiadomić policJę' 
-- Fe, Joasiu!... Co za. myśl, wywo-

ływać skandal?! Nie, jedyna rada to, 
że napiszę do p. Cla.peau, składając w 
jego ręce obowlę,zki. które w~łodem 
niej zacię.gnęłyśnly. 

~ Nie potrzebuję chyba zaznaczać, I kuzy~}{i, a,b,Ym upatrY'Yała W. czem .. 
ze nasz dom odtąd zamkmęty będzie I kolwIe.k zł~sliwośc~. WszystkIe wy· 
dla zuchwałej. która was Wszystkie mówkI kuzynki maję. na celu zwróc&­
znieważyła w mojej osobie. Ni{l przyj-I nia mnie na właś~iwą drogę. u: kog~ż 
miorny żadnych tłumaczeń, żadnych mam szu~ać rad l wskazów~k> Jak me 
przeprosin. J esŁeśmy bez zarzutu, mo- u kuz~nkl? ... Byłabym warJatk~, gdy-. 
żemy przeto być bez względu. bym Slę obra~ała na kochaną kuzyn­

kę... No czy Ja wyglę.dam na nadQ;Sa­
Tu Maryńta drżąca. ze spuszczone- nę.? 

mi oC'zami zaczęła bardzo nleśmiałytn Zwróciła ku niel ślicznQ., uśmiech· 
głosem: niętę. twarzyczkę. 

- Moja droga Telcydko, przepra- _ Dość tych frazesów! Proszę mi 
s;lalll.ze się w' to -mieszam. De<:yzja wythimae~y,ć, cc;lś \ rpl:>ila w cię,.gu dwóch 
'twoja jest spr:iwfecJIlwa i uz,aSadniona. godzin. ' 
ltda 7.a~inlłą~ ie~r.nieHła się postaWić ~ 'Opowfeni, owszem. 
tak 1iar<lowobec qebie. A juz szaleń- Z minę 10bu7.erską Ada zasiadła na 
stwem z je.t strony była ta ucieczka. najwyższym stopniu wę.skich schodów. 
Ale to wypłynęło zapewne z Jej dzieciń- Cztery siostry I Ernestyna stoję. jedna. 
stwa. Z pewnością już żałuje tego 1..a drugą.. Nieoczek!wany obrót wy\pad­
N1eraz na spacerach Ada mówiła ze kÓ'W ogłuszy) je zupełnie. 
mnę bardzo szczerze, zwlerzaJ~e się ze - Wyraz strych - zaczyna Ada -
swych zapatrywan i zamlł<YWań. Za- to wyraz magiczny. PrzynajmnieJ dla 
pewniamteż was, że ma wiele jak naj- paryżanki takiej. jak ja. przedstawia 
lepszych stron w swYm charakterze. on coś ni~bywale tajemniczego. coś 

- Wę.tpięl - z pogardą. rzuca Tel- przyoblecujQ,cego niespodzianki i od,. 
cyda. krycia. Nie wiem, czy dobrze mnie poj. 

- Co ona pocznie biedaczka., gdy · mujecie ko·chane kuzynki. W domu 
my jQ. opuścimy? Dreszcz mnie prze-I naszych rodziców mieliśmy z bratem 
chodzi na myśl o niebezpieczeństwach, osobny pokó.i do zabawy. Pelno tam 
które jej grożQo. Nie bierzmy na siebie było popsutych lalek. kulawych koni, 
od,powiedzialności za nieszczęście, kt6- poeil~.gÓw, które Uległy katastrofie, 
re może jej sl1} wydarzyć. Bóg każe być pękniętych balonów i t. d. A nowe za­
miłosiernym wobec każdego grzeszni- bawki przybywały prawie eodzień. Po­
kil.. Gdy Adeńka skruszona za.puka do mimo to stale wzdychaliśmy do stry­
naszyeh drzwi, przecież nie poz.o.stawi- cbu. Ach strych! Szczyt marzeńl Po­
my ich 1..s.mknięteml? Zdobędziemy się M,I to coś zwykłego, banalnego. proste. 
na najwyższQ. wyrozumiałość. niepraw- go, gdy tymczasem strych ma. conaj~ 
daż?.. Pocieszmy Jt. zwrÓCimy na dro- mniej Jeden mur skośny. Oświotlony 
gO obowiązku! jest okienka,mi okrą.głemi lub owalne­

Telcyda nie m.oie oprzeć sł~ WZM1- mi, pełno ma. wystających belek, głę­
szeniu. Wobec .serdeeznycb wywodów bokich , tajemniczych za1wtków.A 
Maryni, a Róża l Joanna wylewaJł łzy wszędzie tyl~ kurzu! tyle kurzu! 
potokamI. - Dziwne u,pod(}bania! 

__ Siostry moj, _ pompa.tycznie od- - Od kilIm dn! byłam fOl'mal,nie 
zywa si" Telcydll _ jesze e Ikt da- opa!l0wana myślą, ze W tym domu Jest 

i Y. k) z n takze strych. 
rcmn e nie o atal do mel lłtoścl. Ze . _ Mogłaś była mi to powiedzieć. 
względu na wasze prośby gotowa je- .. . .' . 
stem 2taipomnleć usłyszane od niej o- - KI~dy miałam wrazeme, z~ kl!,-
belgi. Nl1Ipiszę do p. Clapeau, że mała zynka nIe będzie chcIała za,bawIĆ SIę 
może powrócić. Nie za,ią.dam nawet ze mną na ~tr~chu.. . 
żndnvch wyjnśnień. - I ty nIe Jesteś l';lz w WIeku wła~ 

Róża, Joanna i Marynia jaJt,by ruszo- fściwym na .te~o ~odzaJu zlł;bawy. 
ne prą.dem elektrycznym. wstaję. rów- -:- To tez nIe Jest ~łaśSlwa zabawa. 
nocześnie z miejsc: To ł est zmysł .pos.zukł\~an. zmys~ od-

_ O dziękil krycI B~ czeg~z me mozna znal~zć na 
I rzucaj Q. się na szyję wspaniało- strychu. Suk!1 le z przed st~ lat l dwu-

myślnej Telcydzle. stu lat: pogniecione krynoh~y, w.Y.~o-
_ A czy panie zrewidowały strych? ~ie cylin~ry z czas.ów LuclwIka Flhpa 
Zdanie to rzucone przez Ernest)'1lę, I m~le~lkle kapotkI a 111; Mada~e Re­

która weszła nagle do pokoju, położy- camler, buty z ostroga~l, za.mkI zło,c~­
lo koniec czulościom. ne z wyszczerb/onemI gIrlandamI; 

Cztery siostry osuszaję. łzy f wYCie-' obrazy olejne, p.ortrety naszych prz~d­
raję. nO$y w wyrazie najwy,i,szego ków, którzy mają t.akle śmieszne dZlU­
wzruszenia. ry na czole. na polIcz~u. \y nosie, pu­

_ Strycb1 CzyŻ'Dly przeszukały dełeczka z kO,ści słon:owej, P?lamane 
strych? wachlarze, ~a któremI ~ryły SIę wzr~~ 

-'- Co ona miałaby robić na stry- szone usta Jaki~jś markIZY, obo~ ust .... 
C'bu1 _ protestuje Telcyda. O przeprasz~m .... Czego ta~ mem!).!... 

- .'.Kto' wie! Marynia chwyta się tej ~tare peru Iti , fałsz~we kleJ~oty, .m:v­
nadziei jak tonQ.cy brzytwy. _ Chodź- Jąee jednn~ olbrzymią. wartosć blSto--
my: , .. ; '. - ryczną, fajki z głową Na.poleona III, 

.• ksłężki wyezer,pane. białe kruki... 
Trzy ponowne przyta.knłQda głowQ.ld,:~w.szY$tkte 'cztery w l'I'zepi${)wej pierwsze wydarHe Voltair'a ... 

potwierdzaJł a.proba~ członklń ra4T. kolejnOŚCi; Ernestyn,a zam)'ka pochód. ~1Ur d,aJ"z, aa.stą.pU. 



Z Kuźni Młodych 
• • 

U ul~m ml~ J, ~[l nl~ a ~ aro~ J ... 
Nie wiadomo, jakim zbiegłem okolicz­

noścI pan Posadkiewicz znalazł się na tym 
padole łez i płaczu. dość, ~e żyl i rozwijał 
się wspaniale, czy jakc chłopiec w wieku 
szkolnym, czy jako kawaler układny, a o-

- Precz z kapitałem! Precz z wyzy'l{j­
waczami chłopa i robotnika_ 

bil'cujący. czy wreszcie jako sta teczny mąż 
i ojciec. dość. że pan Posadkiewicz przez 
rozhukane wody ~ycia przech,)dził. jak to 
mówią: "sucbą stopą". O nikogo nie zawa­
dził, z nikiem się nie kłócił, każdemu przy­
taknął, przyświecił, niske się ukloni!. Był. 
jak to mÓwią, człowiek bez kantów. Jak 
była moda w Pol8ce ubierania się na czer­
wono, t0 pan Pu,>adkiewicz równitż w czer­
wonej chodził ~zacie i wespół z głodnymi 
robotnikami krzyczał: .,Precz z kapitałem! 
Precz z wyzyskiwaczami chlcpa i robotni­
ka! Precz z własnością prywatną! Precz z 
burżuazją!" A jednocześnie, siedząc na tłu­
stej posadzie. t~'siączki w banku skladał. 

W ścisłem kólku kolegów, a zwłaszcza 
przy kieliszku, pan Pusadkiew icz gadał 
inaczej. 

- W tyciu trzeba się umieć kierować -
proszę panów - trzeba posiadać. ~e tak po­
wiem ... nos! Na nic idea chOĆby najszczyt­
niejsza, gdy niem'i co w garnek wsta wić. 
Ideą kapusty nie okrasisz. Cóż znaczy -
proszę panów - literat chcćby najsław­
niejszy, lub wielki uczony, gdy jest goly, 
jak turecki święty. Guzik znaczy, guzik -
powtarzam. Na nic najwybi tniejsze zdol­
ności. gdy się nie posiada, ~e tak pOwiem 
nosa. Nos to grunt. moi panowie. bez niellO 
ani rusz. Nes jest dzisiaj wszystkiem. W 
dzisiejszych czasach trzeba umieć wyczuć, 
te tak po\viem, z której strony wiatr wieje. 

I rzeczywiście. gdy w swoim czasie u­
m!lkły pukawki, usta\\ione na moście 
Kierbedzia, jeszcze mieszkatlcy stoleczne!!,o 
miasta nie zdążyli powprawiać po.wybija­
nych 8zyb. już pan Posadkiewicz wlazł na 
dach swojego domu i począł'badać wiatr. 
Zwrócił swój szlachetny crgan po\ ... ·onienia 
i iltwierdził, te trzeba zmienić chorągiew. 
Czerwony k010r może się stać niebezpiecz-

.- Ideą kapusty nie okrasisz ... 

ny - rozumował. Wkrótce czerwony sztan­
dar, zawieszony nad bramq domu pana Po­
satIkiewicza, ustąpił miejsca innemu. 

Robotnicy. powracający z fabryk. 8pe­
glądali z niekłamanym podziwem na no­
we inicjały i gadali. 

- Cholel'aby to wziena". toć to niedaw­
no było napisane P. P S., a teraz Ta, j ;a­
bli nadali z tem wszystkiem, człowiek się 
jut w końcu połapać nie może, piesby ich 
zrozumIał... Same nie wiedzą, czego chcom 
pieruny! 

Lecz pan Posadkiewicz wiedział. czego 
chcial. Miał przeciez pierwszorzędny 'n08. 

l iedługo gruchnęła po mieście wia(lo­
mość. Oto pan Pesadkiewicz zmienil swoje 
przekonanie polityczne i z szumem ' i ha­
ładem Jpuścil partję P .P. S" a za nim po­
szla cała falanga szarych wyzna weów 
marksowskiej doktryny. Robotnicy onie­
mieli z podziwu, gęby pootwil:'rali, Jak 
chlc p wrota u stodół w cza8ie młócki. 

A pan Posadkiewicz stał się naJczyn­
niC'jszą osobistością w mieście, Raz wraz 
zwoływał wiece i wygłaszał wspaniałe 
ffi0Wy. 

- Proletarjacie Polski. krzyczał. oto ja 
Wincenty Posadkiewicz wystąpił z P P S. 
dlatego. ze ta partJa nie da klasie pracu­
jaceJ .co dać pOWInna, nie da tegc. powta-, 
rZIl m, więc dla tego opuściłem jej szeregi. 
dla rego "ystąpiłem. ze nie mogę patrzeć 
na nędzt: ludu pracuJącego. Dla tego opu· 

ścilem tę partj~, ~e, jak przedtem był wy­
ścig krwi i ~elaza. musi na.stąpil wyścig 
pracy, musi nastąpić, te tak powiem wy­
ścig do". 

... koryta - do!tończył zjadliwie kwa­
rzysz Oset. bliski przyjaciel byłego towa· 
rzysza Posadl{iewicza. 

- Robotnicy. krzyczał dalej pan Posad· 
kiewlcz, dość jut okłamywania, doŚĆ blagi. 
dość demag.:>gji i walk partyjnych, dziś 
nam pc trzeba ... 

Szlachetny organ powonienia nie za­
wiódł jego wlaści~iela, pan Posadkiewicz 
stał się wyzna WCI\ nowej idei o tyle ko­
rzystniejszej, że zapewniającej nowe ... wi­
dc>ki. 

Innego całkiem zdania był towarzysz 
Oset. Ten człowiek był naprawdę boje\\-ni­
k!em o wolność i socjalizm. miał za sobą 
wielki wysiJek pracy dla dobra partji i lu· 
du pracującego. Pozostawił za sobą łata 
więzień i zsyłki na Sybir. lata nędzy i nie­
doli. lata strasznej i nieubłaganej walki z 
caratem. Obserwując postępcwanie byle!!,o 
towarzysza, towarzysz Oset uśmiechał ~ię 
gorzko. 

- Ja tam nie zdradzę swojej idei dla 
koryta - mówił. - Gdyby idea socjalizmu 
zo;>tala zastąpiona przez inną ideę, jeszcze 
lepszą, szczytniejszą, to tak, inaczej nie! 
PartJi narazi e nie rzucam. ino usuwam się 
cd pracy, bo nie mo~ę tyć w atmosferze 
kłamstwa i zaprzedania. w jakiem obecnie 
się znajdujemy Lata walki i zmagań mi­
nE:ly już dawno, lurlzie skarleli i sparsly­
wieli, tedy i pracować dla nich nie warto ... 

Stary, poczciwy towarzysz Oset odsunął 
się na ubocze. Poza pracą fabryczną, ksif,t­
karni, gazetami różnych odcieni politycz­
nych nie widzial nic, zasklepił się \\- swem 

eiasnl'm mieszkaniu. ni ślimak w skoru· 
pie, nie wyłaził nigdzie, bo po cc i na co. 

Minęły lata radosnej twórczości Po o­
krzykach l wiwatach nastąpił szary dzień 
rzeczy" istości. bit-da j nędza zajrzała na 
katde podwórko. Towarzysz Oset przynosił 
.lo domu coraz tc mniejsze tygodniówki. 
Do mieszkania na 3 piętrze zajrzał drugi 
towarzysz glód I odtąd zamieszkał na stałe. 

Pan P0c3adkiewicz 'Zdobył jeilzcze w tym 
czasie parę oznak za pracę społeczną i zo­
stał dygnltarzem. 

Towarzyszowi Ostowi wicdło się coraz 
~orzej. Fabrykę. w której pracował, za· 
mknięto. Nastaly długie miesiące przymu­
sowej bezczynności i wystawanie całem! 
dniami przed państwowym urzędem po­
średnictwa pracy. Od ludzi dowiadywał 8ię 
wiele nowych nieznanych sobie rzeczy Z 
wil.'lu ust. co drugi wyraz padale magiczne 
iłowo naród. ,.Naród, przez nal'ód i dla na­
rodu" - garla' jakib młodzieńczyk o wieI­
ltich gorejących oczach. 

- Czasy walki klac;owej, czasy "socia­
\izmu" I hegemonJi tydostwa minęly jut 
dawno, przeminęłv jako chcrobliwy i cięt­
ki sen. Nastają nowe czasy. nowy jaeny 
świt. dlatego niema już na świecie miejsca 
na part je czy klasy. jest ino miejsce dla 
Narodu i Naród, jako kowal swojego losu. 
musi wykuwać swojemi rE:kami przyszłe 
dni swojej pomyślm.ści Dlatego jut w Pol· 
sce niema miejsca na żadne grupy. bloki 
czy kwoki. jest ino miejsce d.a :-;rai'odu. 

Towarzysz Oset słuchał i milczał. coś 
Bi~ w nim załamało. coś jękłe. a to runął 
marksowski - międzynarodowy domek z 
kart. 

- A jednak powiedziałem wówczas 
prawdę - pomYŚlał. te je~eli zdradzę ideę 

Idziemv na bal - czy nie? 

l'egoroczny karnawał zapowiada się, jeślt chodzi o stroje i modę, dość ciekawie. 
Panie zaprezentują - zale~nie od .. kieszeni" - duzą różnorodność modeli i gatun­
ków materjałów. Na zdjęciu powytszem dwa oryginalne modele balowe: po lewej 
mocno dekoltowana biała suknia jedwabn a z plisami tego same~o, co suknia ma-

terjału; po prawej t!Uknla z czarnych matowych i świecącycr pajelów, 

• 

- Dlaczego opuściłem partję. te, jak 
przedtem ... 

socjalizmu, to zdradzę ją, ale dla innej lep­
szej, szczytniejszej. 

Odtąd stary towarzysz Oset wszystek 
;;wój wolny czas poświęcił ruchowi narc­
jowemu. zgłębił go do podstaw. a będąc 
bardzo bogatym w życiowe doś" iadczenie, 
jest bardzo cennym pracownikiem na ni­
wie narodowej. 

Pan Posadkiewicz niucha po staremu 
swoim dziachetnym orll'anem, z której tet 
strony powieje nowy wiatr 

Oset, czart z piekła rodem, przeniknąw­
szy .. szlachetne" zamiary Posadkiewicza, 
machn,,1 mu smołą na ścianie nowiutkiej 
kam;enicy. 

.,Budujemy mosty. lecz nie dla staro-
sty", S. S t a t k i e w i cz. 

Zielona. suknia balowa z modnego obecnie 
welwetu. 

E 

Przepisy 
Galaretka z nóbk i acha wieprzowego. 
2 nóżkI wieprzowe, l ucho wieprzowe u­

gotować, dodając duże wlo~zczyzny. kilka 
hstków b.obkowyc~, parę ziarn pieprzu i 
z:ela angIelskiego, 3 cebule Gotować do­
póki mięso od kości nie odstan:e' ucho' wy­
jąć z chwilą .kiedy będzie miękkie, aby się 
D1e rcz,lrotowało. 

_ Ugotowane nózki wyjąć ze smaku zdjąć 
~:~so z kości, pokrajać w kosteczkę. poso­
hć I lekko posypać bialym p;eprzem Smak 
prze.cedzi~ i sklarować białkami, pcst~pu­
Jąc ~ak nlzeJ: 

_ R?zbić 3 białka surowe z parcma łyżka­
mI zlmn~J \\od~, w!ać do smaku, g-otować, 
d~PÓkl blalka s:ę.nle zE'tną i nie spłyną na 
wl~rzch. Odsta WIĆ smak, :teby się ustal. 
Zdjąć z wlel'zchu szumowiny łyżką dursz­
~akową. przE'cedzić przez płótno. ~lięso kl'a­
l~ne wloz~ć " .f0rn?ę, za.lać smaklpm i wy­
n,eść z zlmne1 i!p!iaI'Dł. Wyjmując g-ala­
retkę .z fermy, zanurzyć ją na sekundę w 
ukropIe. Gala retkę ułoż~ ć pośl'odku okrą­
głego pólmiska. przybl'ać jajami na twar­
do, korniszonami. ~rzybkami marvno_'a_ 
nemi kupeczkami sałatki z Jarzyn i g-ałć\Z­
ka~i !latki od pi~truszki. Do g-alaret\ po­
daJe Się ocet, ell wę, albu ostry SOlO maJllne­
zowy, 
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Przed ktlku mfesiącami byłby Wiktor bez namysłu wyrzekł te 
Błowa, z całl'm przeświadczeniem swej sily twórczej - dziś umiał Już 
milczeć i - milczał. 

- Czytałem z wielkę przyjemnoścl~ ,.Ideały" i "Płomienie"­
mówił dalej Fiis~el - sI! to jednak rzeczy, których my nie mogliby­
gmy umieścić - my potlvlebujemy czegoś żywszego - więcej akcji, 
Dlaczego nie spróbujesz pan ciegoś w tym rodzaju '! 

Fiissel był jeszcze dosyć młodym człowiekiem, żywym i rozmow­
nym; ują.ł Wiktora pod ramię i przecbadzał się z nim po salonie. 
Obydwaj zaczęli teraz dlugl! rozmowę, zajmują.cą. - Wiktor bronił 
swego zdania, słuchając rozsą.dnych, praktycznych uwag swego towa­
rzysza; zapatrywania ich były zupełnie odmienne, ale Wiktor musiał 
w duszy przyznać, że Fiissel mial po największej części słuszność. 

- No l jakże? - ' zapytała nóża-Marja, zbliżają.c się do hrabiego 
Gilbacba - jak ci się podoba mój nowy protegowany? 

Hrabia był nieco w klopotliwem położeniu. 
- Wogóle lubię artystów - ale poszczególnie sę. dla mnie okrap 

nyml. Człowiek doprawdy nie wie, o czem z nimi rozmawiać. 
- Tego też nikt od ciebie nie żęda. 
- Ale bez żartu, droga kuzynl<o - rzekł znowu Gilbach, poehy-

lajęc się ku niej - powiedz mi. co ty w tym człowieku widzisz? Źle 
ubrany, niezgrabny, milczący, a Jego ładna twarz przecież nic nie 
znaczy dla takiej kobiety jak ty. 

- Przytem uzdolniony, genjalny - dodała Róża, nie zwatajłc 
umyślnie na ostatnie słowa - to jest coś, czego się nie zawsze znaJ­
duje u ludzi naszego towarzystwa. 

- Wierzę, że posiada żYWQ. wyobrainię i musi jej nawet poeiadać 
bardzo wicIe - odezwał się w tej chwili obok Róży-l\1arji ostry głOS 
kobiety - bo inaczej, moja droga. nie mógłby przecież widzieć w t&­
ble swej - muzy. Te czasy już właściwie dla nas minęły. 

Była. to "ysoka, chuda kobieta, o blado-niebieskich oczach i do­
syć brzydkiej twarzy, Ponieważ była krewną Róży j w równym! niQ. 
wieku, przeto uważała sobie za obowiązek mówienia bratowej o ile 
możności jak najwięcej nieprzyjemnyC'h. i niegrzecznych rzeczy. Na.­
zywała to ,.niezwyklem zamiłowaniem prawdy", a w rzeczy samej 
nie było to niczem więcej, jak szaloną, brzydką. zazdrością. o piękność 
l powod1.enie Róży, 

Piękna bratowa zwróciła się wolno ku mówiłcej. - Cała duma, 
którą. umiała okazywać, gdy chodziło o jej własną. osobO, zabłysła 
w wielkich jej oczach I z niezrównaną. wynIosłością podniosła głowę, 
patrząc pogard/łwIe na nieprzyjacółkę· 

- Myślę, moja Berto, że dla ciebie takie czasy wogóle nigdy nie 
istniały - rzekła chłodno, poprawiajQ.c róże przypięte do stanik&. 

Znała ona bardzo dobrze zazdrość tej kobiety. - Były wprawdzie 
w równym wieku, ale podczas kiedy u Berty Murner czas wkrótce 
znIszczył resztę jej wątpliwych wdzięków - l to łak gruntownIe, #Je 
nikt nie pr·'l.ypomniaJ sobie jej dawnej urody, jaśniała piękność Róży-
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Anna spojrzała na nfego za-flEtwiona, potem roz~mfała się znowu. 
- O, zasady/ Ja ich nie mam! Dla mnie byłoby najgłównlej­

Izem "szczęście"! 
- Anno! - 2awołal Jerzy ostro - uczciwa, przyzwoita kobieta 

nie powinna mówić czegoś podobnego. 
Ale ona wykrzY\' .. ·iła tylko pogardliwie usta. 
- Jesteś pan dziś w okropnym humorze! Ach, ja już wiem, 

w tym domu nie będzie nigdy szczęścia, nawet wspomnienie o niem 
stQ.d ucieka. 

Oparła się o poręcz kanapy i zmruźyła oczy; na ciemnem tle, ja.­
śniała cudownie jej piękna główka Myśli jej były widocznie zajęte 
czem innem, ,niż kolacją.. 

- Najadłaś się pam już? - zapytał Jerzy. - Myślałem, ż.e je­
steś głodną.. 

- To już minęło! 
- W takim razie możes·z mi pani teraz powiedzieć, dokąd j&-

chałaś dziś wieczorem - rzekł, patrzą.<: badawczo na jej twarz. -
Domyślasz się, że mnie to zaciekawia. 

Wstała szybko z kanapy i zbliżyła się do niego. 
- Czy mam obowiązek tłumaczenia się panu? - zapytała blada. 
Oczy jej iskrzyły się gniewnie. W głosie jej brzmiała taka sama 

hardość I zawziętość, z jakę. dawniej odpowiadała babce, a później 
Wiktorowi. 

Jerzy s'puścił głowę. Ona miała słuszność - natręctwo jego był\) 
zupełnie zbyteczne. - Czemże on był dla niej? - NicZ&m - zupełn!e 
niczem. Obcym człowiekiem. 

- Niel - odrzekł pokornie. 
Ale ta pokora wzru!lzyła j'ł do głębi serca. Rzuciła się przed nim 

na kolana, schwyciła jego ręce i podniosła ku niemu swe piękne, 
wielkie oczy, pełne gocQ.cej prośby o przebaczenie. 

- Jerzy I drogi. jedyny przyjacie.Ju! Nie pytaj mnie - teraz je­
szcze niel Daruj mi kilka krótkich dni szczęścia. Jestem tak b&­
jailiwą., jak dziecko w bajce. Jedno słowo, a szczęście moje mo:i:s 
zniknQ.ć na r:aW8ze, 7.anim zdołam je pochwycić choć raz tylko. Być 
raz 8zczęśliWIł. czy to Z\ wiel,kie żą.danie? o pozwól, pozwól - nie 
sprzeciwiaj mi się! 

Jerzy wysunął uybko swoje ręce I uję.ł sam jej dłonie, poczem 
8J)ojnał ·przenikliwie w jej oczy. 

- Więc to tajemnica, Annt)' 
- Tak! Tajemnica! 
- I żl!dasz pani ślepego aut&tli& T 
- Pomyśl pan., ż. chodzi o jednł chwilę prawdziwego szeze-

ścia dla m n le. . 
- No, wi.,e w łmi~ Boże, ",ferz~ cło chl}cinż tu \\"n\ SIl;) ".: e 

mi się trochę dziwnem - rzekI. PO"':'[1j'J". 
Anna zerwała się szybko i śpiesznym ruchem objQła jego szyj,. 
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- BętłzTegz pan o tern mł1czał? - s'zepnęla mu do ucha.. 
Jerzy milczał. Uczciwość jego walczyła z clU~.ością. dla AnnY'. 
- Nie powiesz ani słowa? - błagala młoda kobieta, gładzą.c jego 

brzydkI) twarz. 
Po raz pierwszy poznał Je1'ZY stlę kobiety, Zrozumiał, ze naJ­

lepsze zasady, najszlachetniejszy charakter może ulegnąć różowym 
ustom i błyszczą:cym oczom, Poję,! to i 8'kin/łł głową.. 

ROZDZIAŁ DZIESIJ\.n". · 

Willa Murner była rz~iście oświetloną.: liczne powozy zaJet~ta­
If, a strojnie ubrani goście wchodzili po schodach, wyłożonych 
kosztownemi dywanami, d/łżłJ.C do pięknie przybranego w kwiaty sa­
lonu. Olbrzymie palQlY, oleandry i laury przypominały lato, napel-
niają.c cały salon wonią. świeżości, ,.' 

Róża-Marja obchodziła uroczystość swych urodzin: całe towarzy­
stwo, którego duszą. była ona, część !taute finance, kilka osób z ary­
stokracji rodowej, do której z uroqzenia należała., wszystko to przy­
bywało, aby Jej winszować. Pomiędzy tymi bogaczami i wielkimi pa­
nami. znalazł się teź Wiktor: przyszedł, otrzymawszy z81proszenie 
od pięknej solenizantki; z8lproszenie to było tak serdeoznem, że drżał 
z radości, czytajłJ.C je. 

W pierwszej chwili, ' ujrzawszy to liczne zgromadzenie, przestra.­
szył się, byłby wolał widzieć mniej ludzi. ale us.pokoił się wkrótce, 
Jeżeli już nie więcej, to przynajmniej będzie mu wolno zdaleka po.­
dziwiać Różę-Marją. i przyjrzeć się zarazem temu towarzystwu, które 
dotychczas było dlań obcem i nietnanem. 

Każdy prawie z gości trzymał w ręku wielki bukiet I ,każdy da­
wał go z uprzejmym uśmipchem i srI!czerem życzenie.tn pięknej pani 
domu. Róża-Marja trzymała ich tyle. Ue rękom~ obją.ć zdołała; re­
szta leżała za nią, na stoliku i tworzyła świetne tło dla jej wysokiej, 
wysmukłej postaci, przybranej dziś w białą., jedwa.bną., kosztownł 
suknię, Wyglądała bardzo pięknie - z różami w ręku, przy staniku 

. i w Jasnych wlosach; stała jak królowa, dUfP.na i wypiosła. a pomi­
mo tOo oczy jej, rl!wrócone , nieue-tannie ku drzwiom, wyrażały niepo­
kÓj i nieeierpliwo§ć. 

W tej chwili wszedł Wiktor Alten, zarumieniony, zmieszany, 
onieśmielony tem świetnem towarzystwem. Gniewało go to, bo któż 
byli ci wszyscy, którzy w koło niego rozmawiali I śmiali si~T Dla­
czego miało go to onieśmlelaćT Chyba to Jedno, że nie znał dotyCh-

., 

czas nikogo, było przyczy"nQ jego zmieszania siO· '. ' .. 
Niepewnem spojrzeniem zmierzył ealIJ.. długość pokoju, która. IJQ, ' . ,: 

dzieliła od Róży-Marji. Nigdy jeszcze nie wydał mu śi~ ten salon tak ,'~ 
wielkim. nfgdy też jeszcze nie ' widział pootwieranych wszystkiCh ' " 
duwi i calego rZQdu innych, r6wnie ws»anlałych salonów. Wszy.l.ko 
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ZawCłfyd1.łl sIę nfeto ł chcłał się tłumac!y~ - gdy wtem R6ża­
'Marja odsunęła nagle portjerę, 

- Ale. panie Alten, co za myśl Ukrywać się w nlżyl Mój kuzyn 
widział cię wchodzącego tu - l ty, Greto, także? Co to ma znaczyć'l 

Głos jej brzmiał ostro i gniewnie. 
, - BQ.dź tak dobrą. i pozostań tam jeszcze, gdzie jesteś, nie chcia­

łabym, aby towarzystwo miało powód do uwag, a pan chodź ze mną., 
Wiktor szedł, milczQc, obok pięknej kobiety, ktÓrej czoło gniew­

nie się marszczyło, 
- Panna Greta jest nlewinn, - zaczQ.ł w końcu nlcśmłało, ...­

Była dla mnłe t8Ik uprzejmlJ. - a. ja jestem jej rzeczywiście za to 
niezmiernie wd'zfęczny. 

Róża-Marja uśmiechnęła się, 
- Mogę o<łgadnę.ć waszą. rozmowę rzekła - to nie trudno, 

jeżeli się zna oboje rozmawiających tak dokładnie, jak ja - ale po­
myśl pan tylko, co ~wiaJt mOŻe powiedzieć na takie t~te-~-tete 
i słusznie! Greta wie o tem równie dQbrze, jak ja, więc przyjatń jej 
dla pana przewyższała nawet jej r~Q.dek, 

- WystarczY czyste sumienie - odrzekł Wiktor spokojnie. 
Róża-MarJa stanęła na środku 'salonu l s'Pojrzała na niego z ta­

kt.m zdumIeniem, Jakgdyby do niej mówił kt~ z drugiego świata, 
~ Czy to na serjo' No, to możemy się doozekać ładnych rzeczy! 

Mój panie, wierzaj mi, że nie chodzi nigdy o to, co jest, tylko o to, 
Jak wyglQ.da.. Więc możesz siO pan domyśliĆ, co $wlat będzie sądził 
o takiej ro~mowie w nlży! 

Skinęła wachlarzem, nie czekając odpowiedzi I Z'bliżyla się szyb­
ko do kilku mężczyzn, .z których jeden łysy i gruby patrzał uważnie 
na Wiktora. 

_ Kochany .zwagrze, przed8tawiam ci pana Alt~ma! 
"- Słyszałem już wiele o panu - rzekł właściciel naj słynniejszej 

gazety w mieście i posun').ł wy'żej okulary. - Potrzeba nam bardzo 
młodych, ldolnyeh i pilnych ludzi. Możebyś pan przysłał mi jedno 
! swoich dziel do przejrzenia? Cieszyłbym się niezmiernie. W odcm­
ku 1P0żnaby je umieścić, a. nie potrzebowałbyś si~ tego wstydzić, gdyż S" tam prace naszych pierwszorzędnych literatów, Wszakże prawda, 
Ffisseł? 

Redaktor ł krytyk teatrów obr6dł się żywo; szybkiem 8'pojrze~ 
nłem obją.ł postać Wiktora, któremu się zdawało, że bystre jego oczy 
pragną. mu zajrzeć aż do głębi serca, 

- Naturalnie a przytem jest to o wiel~ korzystniej - rzekł, I"I'zy­
lritra.jl).c od razu tQn serdeczny i pOUfały, - W dzisiejszych czaSllch 
cJ)odd głównie o zysk. Małe ustęps'lwa względem public7.ności nIe 
ponit&jQ. bynajmniej poetę, Bo gustowi publicznośr! musi wszystko 
ulegać. Nie chcem1 już teru romantyków ..... tylko realistów. 

_ To Dle Jest moje wlzna.nie wial'ł' - IlOOlyślał Wiktor. 
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"Kryzys jest zwyciężony" 
• • • •• • 

011 lIla a ID J a· ł u lerall ID er ... 
Charakterystyczne obrazki z londynu z okresu swiąt Bożego Narodzenia' 

(Od własnego korespondenta .. Orędownika") 
L n n Ił V n. koniec roku 19..'U... 

Wielkie ożywienie przejświątecz­
ne, wzmożony ruch na ulicach i go­
rączkowe zakupy podarków w skle­
pach, jak spokój i skupienie w dni Bo­
żego Narodzenia składajQ. się na cha­
rakterystyczne oblicze stolicy Wielkiej 
Brytanji. Rozgardjasz i tempo przy­
spieszone życia tygodnia przedświą­
tecznego - jest wyrazem aktywności 
i przedsiębiorczości Anglików, skupie­
nie 1 potr,zeba wypoczynku w śWięta 
- wyrazem dobrobytu. Wszystko zaś 
skłaJa się na obraz trauycyjnych 
"good. old fashioned Christmas'·, ob­
(bodzonych uroczyście przez całą An­
glję. 

O tern jednak, czy święta się .,uda­
ły", czy spełnią się nadzieje kupców, 
przedsiębiorców, wszystkich. którzy 
czekają na nie, spodziewając Się po­
prawy interesów, Jecyduje właśnie 
okres parotygodniowy przed Bożem 
Narodzeniem. Otóż święta tegoroczne 
były ekonomicznie najbardziej oży­
wione od lat wielu, Pieniądz krążył 
obficie, wydawano chętnie i dużo, jak­
by chclJ,c przypieczętować ogólnio 
wzrastające mniemanie, że "kryzys 
jest zwyciężony". Niezliczone ilości in­
dyków, sprowaJzanych specjalnie z 
Włoch, Węgier i Kanady, pęki zielonej 
jemioły i aromatyj:zny zapach plum­
putlding'u - trzy charakterystyczne 
elementy angielskiego Bożego Naro­
dzenia - dominujlJ, nad wszystkiem. 

Wielkie magazyny były oblężone 
przez tłumy kupujących i prześcigały 
się wzajem w pomysłowości wystaw 
i reklamy. Jako interesującą inowację 
zorganizowano przy jednym z nich 
biuro porad w sprawach prezentów 
śWilJ,tecznych jla małżonków, t. zw. 
"Husbllnds' Advisory Burc~lU", w któ­
rem udzie/ano rad i wskazówek doty­
cZlJ,cych wyboru podarków. Instytucja 
ta cieszyła się wielkiem powodzeniem. 

Licznym w roku bieżlJ,cym wyjaz­
dom mieszkańców Londynu na wieś 
'IJa okres świąteczny, towarzyszył z 
':1rugiej strony ogromny napływ gości 
z prowincji, wbrew tradYcJi spędzania 
8wilJ,t w domu. Hotele Londynu były 
przepełnione, co tłumaczy się częścio­
wo tem, że maJe domy nowocze8'ne 
nie nadają się na liczniejsze zjazdy ro­
dzinne. Ponadto brak slużby i koniecz­
ność przygotowania wszystkiego sa­
memu sprawiła, że najchętniej spęjza­
no okres świąteczny poza domem. W 
związku z tem uruchomiono wielkł 
ilość specjalnych pociągów zarówno z 
Londynu jak i do stolicy. Wszystkie 
były przepełnione. 

Liczne rzesze Anglików, rozsypanych 
w dominjach i kolonjach obu pólku]. 
mogły szybciej niż zwykle otJ·zymać z 
ojczyzny podarki doroczne dzięki naj­
nowszym postępom techniki i komuni­
kacji. Wielki samolot Hengist, utrzy­
mujący regularnlJ, komunikację na 
przestrzeni Anglja-Australja, wyru­
szył z lotniska Croydon obładowany 
pączkami, listami i kalen.łarzami dla 
bliskich z za oceanów. Między innemi 
zabrał on podarki od rodziny królew­
skIej dła księcia Gloucester, który 
bawi obecnie w AustralH. 

Niemniejszy może kłopot, niż ko­
munikacja zamorska. sprawia wła­
dzom angielskim komunikarja wew­
nętrzna w mieście - olbrzymie, jakim 
jest Londyn. Rozrost stOlicy Anglji 
przybiera bowiem rozmiary, które z 
trudnością dają się zmierzyć cyframi. 

Minęły już Jawno czasy, gdy City 
ł Londyn były dwiema nazwami tej 
samej idei geo:sraficznej. Miasto, jak 
olbrzymi polip, rozciągnęło swe grani­
ce, zagarn iając coraz to nowe prze­
strzenie podmiejskie z niesłychaną 
szybkośrią. Ekspansja jego jest tak 
wielka iż nikt obecnie nie może okre­
ślić po~icrzchni jego i dokładnych 
granic. Polic.rjne granice miasta nic 
zbiegają się bYliajmniej z granicami 
administracyjnemi. ani też z granica­
mi, w których działają miC'jskie środki 
komunikaryjne. Z te3'o ostatniego 
punktu \Vi jzcnia miasto obejmuje po­
wierzchnię. zamieszkałą przez 9 i pół 
milj. mie8zkańców, która zwana jest 
Wielkim Londynem, lub .. Metropoli­
tain Traffie Area", pociętą We wszyst­
kich kierunkach siecił kolei pod­
ziellil1JJ. 

Oto typowy obrazek ruchu kOłl(}wegb w rannej porze na. moście B1ackfair. który da.­
je pojęcie o ogromie ruchu. Prócz tramwajów widać 5 rzędów stłoczonych poja'L­
dów. Jedynie chodnik jest stosunkowo pUsty, gdy t więkSILOŚć mietlQ;kańców korzysta 

z wehikułów. 

Poza tą granic!) dojechać już m<>ż- doskonale mieszczę. się w nich wyso­
na tylko słynną taksówką londyńską, kie cylindry gentelmenów. Że zaś cy­
autem, pl'zypominającem przedpotopo- lindrów widzi się coraz więcej - co 
we modele z wystawy retrospektyw- jest również według optymistów ozoa­
nej. Lecz te "chalupki na kólkach", ką końca kryzysu - przypuszczać na­
jak je nazywają złośliwi, posiadają leży, że stare landary lonjyńskie nie 
jedną dogolność. której nie mają no- tak prc;dko znikną z pOWierzchni ku 
woczesne, płaskie, nisko przy ziemi uciesze konserwatywnych obywateli. 
osadzone maszyny - a mianowicie M. C. 

Bandycki napad rabunkowy 
Napastnicy pobili dQtkliwie gospodarza 

R a d o m s k o, 5. 1. W ub. sobotę 
w godzinach wieczornych do mieszka­
nia zamożnego gospodarza wsi GoIan­
ki, gmina Rauziechowice, pow. l a·· 
d-omsko, Franciszka Owczarka, wtar­
gnęło 3 zamaskowanych bandytów, u­
zbrojonych w rewolwery, dubeltówki 
i łomy żelazne. 

S'leroryzowawszy do.mowników, 
bandyci zażądali wydania gotówki. 
Wobec odmowy, wynikłej stąd, że Ow­
czarek istotnie pieniędzy w domu nie 
posiadał, bandyci w okropny sposób 
pobili go żelaznym łomem, a następ­
nie, owinąwszy w prześcierad'ł9, wy-

pro.wadzili na podwórze i związanego 
Po.stawili pod oknem. 

Przeszukawszy dokładnie wszyst­
kie skJ'ytki, bandyci zabrali 4 zł w go­
tówCe oraz garderobę łącznej wartości 
66 :cł, poczem pod osłoną nocy zbiegli 
w niewiadomym kierunku. 

Zmobilizowana policja zarządziła 
natychmiastowy pościg za: bandytami, 
który, jak dotąd, pozostal bez rezul­
tatu. Bandycki napad na zagrodę Ow­
cr.arka zelektryzował ludność całego 
powiatu, zwłaszcza, że w pow. radom­
skim oddawna nie notowano. żadnych 
napadów. 

o nowe rządy na ratuszu łódzkim 
Prtfsa ~ydowska ,~m4 nadzieję ••• " 

Ł ó d Ź. dnia ł stycznia. 
Sprawa zatwierdzenia wyborów do 

zarzą.:lu miejskie:;o w Łodzi prasie 
ż~ tlowskiej nie daje spokoju. Zaraz 
}lo ostatniem pOSiedzeniu rady miej­
skiej, na którem właśnie dokonano 
wyboru no.wych władz, ogłosila (na 
podstawie źr'pdłowych informacyj -
jak dojano w komentarzach), że "ma­
gistrat endecki zostanie zatwierdzo­
ny". Z chwilą jednak, kiedy wystąpie­
nie radnych Ch. D. z Klubu Narodo­
wego stalo się faktem dokonanym, ta 
sama pl'asa żydowska (również na 
pojstawie "źródłowych" informacyj) 
ddllosiła, że "w ladze endeckie nie bę­
dą zatwierdzone··.... gdyż I{)ub Naro­
dowy nie ma większości... O ile pierw­
sza wiadomość mogła odpowiajać (po­
wtarzamy: mogła) rzeczywistości, o 
tyle następna była bardzo źle obmy­
ślana. Ostatecznie "biedne" Żydki 
wmówili w siebie, że podstawą do nie­
zatwierdzenia będzie... wystąpienie 3 
rajnych Ch. D. Nie mamy nic prze­
ciwko temu, żeby prasa żydowska bu­
jała siebie i swych krzywonosych czy­
telników - ten fakt wszakże do.wodzi, 
jak Żydzi boją. się rzątlów narodowych 
i jak dalece potracili gło.wy, gdy skon­
solidowane siły poJskie upominają się 
Q swoje prawa. 

Obecnie jejno z łódzkich pism ży­
dowskich donosi: 

"Sprawa zatwierdzenia wybo­
rów do zarz:lllu miejskiego w Łodzi 
ro.zpatrzona zostani-e przez p. WO-

jewodę Hauke Nowaka. w pierw­
,szych dniach przyszłego tygodnia. 
Ojnośne protokuly, dotyczące sa­
mego aktu wyborczego znajdujlJ, się 
jeszcze w Warszawie i najprawdo­
podobniej nadejd~ do Łodzi w so­
botę· 

Jak wiadomo, wybory magi­
strackie . odbyły się jeJnocześriie w 
Łod~i, Piotrkowie. I{aliszu, Toma­
szowie Maz .. Pabjanicach i Zgierzu. 
Nowe zarządy miejskie zostały jed­
nak wybrane tylko w Łodzi, Kali­
szu i Piotrkowie, przyczem protesty 
przeciwko ich wynikowi zgłos7.one 
zostały jedynie w Kaliszu pr:ooz 
BBWR'. 

Sprawa zatwierdzenia wybo.rów 
w tych' trzech, miastach zostanie 
zadecydowana jeJnocześnie, P'o za­
siągnięciu ,przez P. wojewodę opi­
nji wydziału wojewódzkiego. 

W Tomaszowie Maz., Pabja.ni­
cach i ,Zgierzu, gdzie nie dokonano 
wyborów magistratów ze względu 
na brak ' kwalifiko.wanej większo­
ąci, wybo.ry zostaną w my.śl , regu­
laminu zarządzone powtórnie. 

Po.nowne posiejzenia wyborcze 
rad mie.iskich w Tomaszowie, Pa­
bjanicach i Zgierzu odbc;dą się po 
15 stycznia rb. Odnośne zarządze­
nia wydane zostaną również w 
przyszłym ty~odniu. 

,Jeś~i chodzi o DOW, rad, mle,. 
ską Lodd, to wład:re, lłowohn'! do 
zwoływania jej. nie ~'.Vapl, się z 

wyzaaaelllem Dowego posiadzeDla. 
Utrzymują one. iż naruie ,niema 
tak pilnych spraw, które przema­
wiałyby za szybkiem zwołaniem 
rady. Sesja budżetowa zaś ma byt 
zwołana dopiero w lutym rb. 

Gdyby Cl;lOdziło o sprawy bieżQ.­
ca, to wszelkie uchwały mogą by~ 
podejmowane przez tymczasowego 
przeloionego gminy miejskiej." 

Słowem cała prasa żydowska ma na.. 
dzieję, że jo zatwierdzenia nowych 
władz miejskich w Łodzi napewno 
nie dojdzie ... 

"Zresztą do zwołania rady miej­
skiej władze nadzorcze się nie kwa­
pilJ, ..... 

Bez komentarzy. 

Gość l Łotwy 
War s z a w a. .. (Tel. wl.) Przybył 

do Warszawy naczelny redaktor ofi­
cjalnego organu rządu łotewskiego 
"Briva Zemem·' dr Jan Druva i zaba.­
wi tu kilka dni. (w) 

Wo isko i ~.Ślubv Ułańskie" 
L w ó w, 5. 1. W dyrekcji jedne--

IlO z kino.teatrów lwowskich zjawiła si~ 
w piątek deieg-ac ia korpusu pod-oficer­
skiego. wHażaiąc zastrzeżenia przedw 
nieldórym ' rragmentom filmu .. Śluby 
Ułańskie". Dyrekcja \J.wzgl~dniła za­
strzeżenia delegacii i zarządzHa nie­
zwłoczne wyci~ie zakwestj<>nonwanych 
:;een z taśmy filmowej: 

4, s t y c z n i a. 
Zapowiedź Po.wolan ia zast~p<:y szefa 

sztabu głównego., gen. Kordiana - Zll~ 
morskiego, na stanowisko głównego ko-­
mendanta policji, wywołała silne wra­
żenie w kołach społecznych i urz~dni­
czych. Takie stanowisko to nie baga­
telal Szef Po.licii jest człowiekiem ol­
brzymiej władzy i kompetencyj. Zwła~ 
szcza w dzisiejszych czasach .... 

PI·k. Jagrym - Maleszewski pi'asto-­
wał t<> stanowi&ko o.d przewro.tu maio­
wego. Zmieniali się ministrowie spraw 
wewnf,'trznych, a on trwał na swojem, 
zawsze iako pułkownik, "o.dstą,piony" 
przez Wo.jsko administracji. Szarży 
w-ojsk<>wej bynajmniej nie stracił. nie 
orzeszedł na emeryturę. Dawnem i la ty 
nosił zawsze mundur wojsl~owy, później 
dopiero. zaczął występować w mundurze 
policyjnym. kiedy ustalono typ mundu­
ru głównego. komendanta. Jego po-­
J:.rzednicy niekiedy cho.dzili po cywil­
nemu. 

* Do.mniemany jego następca jest -
generałem. Czy to może coś znaczy? 
Może. może nie. Ale teraz jakby się 
zanosiło na kurs generalski. Wo.jewoda 
białostocki jest generałem. 

Sam gen. Zamorski - Kordian to 
pseudonim legionowy; nie jest żadnym 
krewnym Jana Zamorskiego.. b,·łego po. 
sła i zasłużonego działacza narodowego. 
Jest krakowianinem. 

Podobnie, jak gen. Rydz-Smigły, 
którego jest wielbicielem i przyjacielem, 
był malarzem. Skończył szkołę szta~ 
bowa. 

* To, że gen. Wieniawa-Długoszowski 
ma przejść na emeryturę, okazuie się 
kaczką. Zo.staje w wojsku. Siedzi bie.­
daczysko w Baran-owiczach jako do­
wódca dywizji. Musi tf,'sknić do stoliCY,. 
z którą się zżył i która - powiedzmy 
szczerze - z nim sif,' zżyła. 

Ale nie jest mu wdzif,'czna. Wysta­
wionv przy jego. czynnym udlziale film 
.. Ślubv ułańskie" :ituł się przyczyną 
wielIdei dyskusji. gdyż w filmie rzeko­
mo dopuszczono sif,' obrazy munduru. 

* Nasze aktorki filmowe idą w ślady 
gwiazd hollywoodzkich. Tam cz~sto się 
rozwodzą, często znowu wchodzą w 
związki malżeńskie My nie mamy 
wprawdZie tak gł-ośnych g-wiazd. jak 
Mary Pickford albo Greta Garbo. Ale 
mamy takie. które dla wif,'K:3zego ur<>lm 
(przt>dewszystkiem dla siebie samych) 
przybierają nicPo.lskie nazwiska, 1 na­
turalnie wychodzą zamuż za ... reżv~e. 
ró\y .[j~mo.wyc~. A pOtem sif,' rozwo(lzą. 
DZlsla J właśDle pra.5a pada ie. że Nora 
Ney rozwodzi się z meżem sw~· m inż 
Steinswurzlem. . ' 

Po co taka reklama? Czy komu na 
tern zależy. żeby wcho.dzić w cudze ży­
cie p~ywa~ne? Jeszcze pOd tym wzgl~­
dem testesmy daleko od Ameryki. Choc! 
może ..•• 
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NIEDZIELA 

Kalendan lay ... ·kat. 
NIodzlela: Trzech Króli 
PoaJedziałek: Lucjana, 

Julji 
Kalendarz slowlaD.1d 

Niedziela: Bojomira 
Poniedziałek: Światoeła· 

wa 
SłoDca: wschód ~.02 

zachód 15.5' 
Długość dnia 7 ~odz 52 m 

Kslętyca: \",;srhó1 8,58 zachód n,n 
Faza: 1 dzień po nowiu. 

n~re~ redak[ji i admini!tra[ji VI todli 
telefon redakeJI I admiDlstraeJI 173-5J 

Piotrkowska 91 
GodziD' przy jęć cUa iDterueał6. 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisieiszej dyżurują. apteki: 1. 

Koprowskiego, l'owvmie.iska 15, S. Traw· 
kowskiej, Brzezińska 56, M. Rozenbluma., 
Sródmieiska 21, M .. Bartoszewskiego, -
Pi'Otrkowska 9;>. W. Skawrczyllf;kiego. Ką­
·ma 54, Z. Czyńskieg-o, Rokicil~ka 53. 

Teatry łódzkie 
Teatr MIejski - ,,'tywy miesięcznik", 

"Migo" i ,.2:2 mecz maUeński". 
Teatr Popularny - "Człowiek, który 

redagowa' gazetę". 
Teatr Populdrny w saU Gayera 

"Djabeł w Łwzi" 
Alhambra - .. Rok śmiechu". . 

Kina chrześcijański 
Adria.Metro - .. Flip i Flap - poco pra· 

cować". 
Bratnia Strzecha - .,Pieśniarz War­

szawy". 
Casino - "PI'zeor Kordecki - obrońca 

Częstochowy", 
Corso - "Rzymskie skandale", 
Czary - ,BarJud" i ,.Walka na mo· 

rzu". 
Capitol - .,Melodje cygańskie". 
Granlł Kino - .. Śluby ułallskie" 
Mimoza - "Viva Vi1Ia" 
Miraż - "Katastrofa Czeluskina". 
Mewa - .. Wyrok hcia", 
PIlIlace - .. Wielkie wydarzenie". 
przedwiośDłe - .. Maskarada". 
Luna - "Car szaleniec" 
Ludowy - "Po:tor nad Wołgą". 
Oświatowa - ,.Ostatni:.. carowa" 

"Tajemnicza wyspa". 
Rekord - "Demon złota". 
SłoDce - "Mata Hari". 
Stylowy - "Fortancerka". 

Komunikaty 
w teatrze znowu rewia. vi niedzielę, 

6. b. m., pc południu o godz. Hl I wiee~or(>m 
o godz. 20 powtórzona bi:dzie "Rewja Syl­
,westrowa". 

Xary za nielegaJaJe posiadaną broń. Z 
dniem 31. ub. m. upłynął ostateczny termin 
skladania podań c przedłu:!enle zezwoleń 
na .broń palną krótką I myśliwską. Ponie­
wat bardzo wiele osób nie dctrzymało tego 
terminu, obecnie organa policyjne spraw­
dzają, czy osoby te sprzedaly breń i \V wy­
padku znalezienia, broń ulega k l) nfiskacie. 
Niezale:tnie od togo winni posla 'ania bro­
ni bez zezwolenia ulegają karze. która w 
miar~ przedłu:!ania się okresu trzymania 
broni nielegalnie, zostaje zwiększona. (k) 

Opieka nad obywatelami bez przynależ. 
noścl paDstwowej. Z dniem 1. b. m. okręg 
łódzki Polskiego Czerwonego Krzy ta objął I 
opiekę nad obywatelami, nieposiadającymi 
ustalonej przynależności państwewej i 
przebywających na zasadzie t. zw. pa­
szportów nansenowskich. W kwestji tej o­
kręg łódzki P. C. K. wyjaśnia, :te bezpo­
średnia, pomoc obywatele ci otrzymają z 

- oddziałów Kemitetów narodowych, a mia­
nowicie rosyjskiego, który mieści si~ w 
Kaliszu i ukraińskiego (w Kaliszu i Łodzi) 
dla województwa łódzkiego. Komitet gru­
ZillSki mieści się w Warszawie i nic po­
siada oddziałów, a zainteresowani mogą 
zwracać się de PCK w Łodzi bezpośrednio. 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Paulina A" Płock. O ile będzie to w na­
szej mo:tności, prośbę Pani zrealizujemy. 

"Pe.Wu". L6di. Projekt Pań'ski jest 
dobry. Przeslalitśmy go do rozpatrzenia 
,władzom Str. Nar. 

K.azimierz W., Zgierz. Dziękujemy za 
6łowa uznania. 

Stały Czytelnik, L6dź. Proeimy o do­
kładne danę. 

Kronika policy·na i sądowa 
Liczne kradzieże. Z posesji przy Al. 

Pierwszego Maja 3(j skradziono motor elek­
tryczny, wartości 900 zl. - Z mieszkania 
Kazimierza Szatrjana (Zgierska 93) skra­
dziono gard~J'obę na 1.600 zł. - Z mieszka­
nia Gustowskiego (Bukowa 1) skradzicno 
bi:tuterję na 1.200 zł. - z· garbarni :\1ozel­
sia (Fiszera H) skradziono 40 skór, warto· 
ści 1.000 zł. - Poza tern dokonano mniej­
szych kradziety. (k) 

Zderzenie łyżwIarzy. Na stawie przy ul. 
Bocznej w czasie jazdy na lyżwach zderzy­
li się Łyżwiarze: 17-letni Stanisław Jarzę· 
bowski i 15-letni ZdzIsław Kulicki, cbaj 
zamieszkali przy ul. Rybackiej 4. Kulicki 
doznał złamania nogi, Ił Jarzębowski ude· 
rzonY Iytwą w glowę, doznał uszkudzenia 

Strona tl! 

o 

Zywa pochodnia 
gmlerć podchmielo,a ego w plo'łnlenlach 

Ł ó d t, 5. 1. Na 4 piętrze domu I Spl~cy udusił się w dymie t plo­
przy ul. Franciszkańskiej 66, Jan Sli- mleniacb. 
wiński przybywszy w stanie pijanym Sąsiedzi zaalarmowali straż pożar­
zasnął twardo i porzucił niedopałek nę., która ogień ugasiła, wydobywają.c 
papierosa, od którego zapaliło się u- już tylko zwęglone zwłoki. 
branie i siennik. 

Narodowcy przed sądem 
Ł ó d t, 5. 1. W dniu wczorajszym I 

na ławie oskarżonych sędu okręgowe­
go w Łodzi zasiadł członek sekcji Mlo· 
dych Stron. Narudowego, Franci:>~ek 
Szabela, 1M 22, oekarżony o to, iż \V 
dniu 13 wr7.eśnia 1934 r., stojąc przed 
lokalem Stron. Narodowego o godz. 21, 
zaklócił spokój publiczny, zaczepiają.\: 
policjanta. służby śledczej. 

Na rozprawic oskarżony do winy 
nie przyznał sit: i oświadczył, że wy­
wiadowca pomylił się, albowiem za­
czepial go nie oskarżony, a trzech o­
sobników. Osobnicy ci na widok zbli-

czaszki. Rannych przewieziono w stanie 
ch::!kim do szpitala. (k) 

Samob6fstwo, Przy ul. Zaglcby 4 na 
strychu domu powiesił się bezrobotny, 52· 
letni Jan Luśniak. Zwłoki dcsperata: wi· 
szące na sznurku od bielizny, umocowa­
nym nn belce. znalazła sąsiadka. Powodem 

tajęcego SIę wywiadowcy zbiegli, a 
Szabela, nie pocf.Uwając się do winy, 
stal obok w dalszym ci~gu spokojnie. 

Obroilca oskarżonego naw Bryń­
ski wniósł o uniewinnienie. Sąd wy­
dał wyrok, moc~ którego Frallcislek 
Szabela zostnł skazany. na 4, dni aresz­
tu i 5 złotych grzywny 

W pror.esie pl'zeciwko b. prezE.'sowi 
Stron. Narodowego Kurzeiskiemu i 0-
becnemu prezesowi Zd1.1~ławowi Le­
chowi sąd wydał wyrok unlcwinniają.­
cy. Bronił adw. Gl'ochowl!~i, 

Zebranie L. Z. O. P. N. W dniu dzisIej­
szym odbędzie się walne zebranie L. Z. 
O P. N. podokrę~ kaliskiego. Z ramie­
nia zarządu Łódzkiego Z. O. P. N. na ze­
branie powyŻiSze delegowany został kap. 
zw. L. Z. O. P. N-u p. Cyll. 

samobójstwa b-yła nędza. (k) Kronjka goslJodarcza 
Potajamn~ ~bÓJ. U ~ichała Jóź~iaka OrganizacJa urz. skarb. Izba Przem.-

p~zy ul. .ObozneJ 24 skonfIskowano 202 kg Handl. w Łodz' komunikuje It zajdą z 
mIęsa wIeprzowego. pochodzącego z nota-l' l .' .. 
jenmego uboju. Mięso przesIane (i- leźni, dmem 1. IV. 190"'5 r. w organ~zac.J1 urzędów 
skąd po zbadaniu przekazane zv.:>(anie na Sk~~OWYCh w. ()okręgu a?ml~. Izby Skar-
cele dobrocz~·nne. Jóźwiaka pociągnięto do bo ej w Lo~ZI nasi. zm.any.. . 
odpowiedzialności karnej. (k) Z tervtor]alnego zakres~ dZlalamll u-

Inkaso komornego. Gospodarz domu 
przy ul. MUJ'arskie.i :n, Antoni Bibel, inka­
sując komorne, został pobity przez loka­
tork~ Magdalenę Stępińską. która w czasie 
bójki została równie:t poraniona. Obojgu u­
dzielił pomC'cy lekarz pogotowia Awan­
turników pociągnięto do odpowiedzialno­
ści. (k) 

Ze sądu. W dniu one~dajszym wyro­
kiem sądu okręgowego w Łodzi zostali 
skazani: Jan Feli.siak. oraz Antonina TJ­
siecka za kradzież ręka wkzek skórko 
wych. Sąd skazal Jana FeJiswka na rok 
więzienia, pozbawienie praw pUblicznych, 
przez 3 lata, zaś osk. Lisiecką na rok wiQ­
zienia, 100 zl grzywny z po,zbawieniem 
. praw na lat 3. 

Kronika sportowa 
Nowe lodowisk" bokalowe. W dniu dzl· 

slejszym . nastąpi inauguracja lodowiska 
hokejowego Union·Turingu przy ul. Na­
wrct, meczem o mistrzostwo Ł'ldzi między 
zespolami Union-Turingu. a S. K. S. Mecz 
rozpocznie się o godz. 10.30 przed po'. 

Gry sportowe o pubar Triumfu. W tych 
dniach rozpoczną się w Łodzi pc raz trzeci 
z rz~du gry sportowe o puhar Triumfu. W 
koszyl,ówce m~skiej dwukrotnie puhar 
zdobyla drużyna W. K. S., a w siatkówce 
tel'iskiej drużyna H. K S. Tak więc, gdy i 
tym razem powyższe drużyny zajmą 
p:Hwsze miejsca w turnieju, puhary prze­
chodzą na ich własność. 

Geyer - B. K. 8:6. Onegdaj odbyły się 
dl'uż)ucwe zawody bokserskie między dru­
tynami Geyera i B. K., które zakończyły 
się nieznacznem zwycię.stwem Geyera. Na­
ogół walki poszczególne stały na deść wy­
sokim poziomic. Sensacją spotkania była 
przegrana Wolskiego w pierwszcm starciu 
przez k. o. Wyniki osiągnięte przedstawia­
ją się ' następująco: Tcmasze ..... ski zremiso­
wał z Rumerem Wojciechowski I pokonał 
na punkty I:ewa, WojCiechowski II zwy­
ciętył na punkty Paryzera, Mo.sman poko­
nał na punkty Mikolajczyka, Ostrowski 
wypunk tował Bcrensztajna, Gotheimer 
wygrał .w pierwszem starciu przez k. o. z 
Wolskim, wreszcie Greii zremisował z En­
glem~ W rin~u sędziował p. Edm. Sierota. 

Skład Warty na mecz z I. K. P. W przy­
szlą niedzielę, dnia 13 stycznia, odbędzie 
się w Łodzi sensacyjny mecz. bokserski o 
drużynowe mistJ'zostwo Pelski pomiędzy 
zespołami poznańskiej Warty, a łódzkiego 
I. lC P. Spotkanie t.p będzie największą 
atrakcja, sezonu . pięściarskiego w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, mistrz Polski, War­
ta ma wystąpić \V niedzielnych zawcdach 
w następującym składzie, \vedlug kolejno­
ści wag: Sobkowiak, Wirski, Kajnar, Si· 
piński, Anioła, Anczykowski, Szymura i 
Piłat. 

Wycofane kluby. W tych dniach kluby 
S. K. S. i Makabi wycofały się z rozgrywek 

· zapaśniczvch o mistrzoetwo okrf}gu. Wy­
cofanie się zespołu S. K. S. jest wielką 
nieE\podzianka. poniewat drużyna ta mia· 
ła dużo szans do zdobycia ty tulu mistrza. 
W zwićłZku z tern mecze z udziałem po· 
'\"ytszych drutyn, mające odbyć eię w dniu 
dzisiejszym t06taną zweryfikowane na ko· 
rzyść przeciwników, którzy otrzymują 
walkowery (14:0). Drużynam.i temi. są: So· 
kót, L K. P. i Wima. 

rzędu .skarboweg-o w Brzezmach wyłączo-
na będZ'ie gmina mie.;.ska Tomaszów Ma­
zowiecki oraz gminy wiejskie Będków, 
Ci06ny, Łazisko i Łazn6w i dla wyła,czne­
~o obszaru powstanie osobny urząd skar­
bo>wy w TO'lllaszowie Maz. 

Z terytorjalnego zakresu działania u­
rzędu skarbowego w Łasku wyłączona bę­
dzie gmina mieJska Pabjanice, oraz gmi­
ny wiejskie Dłutów, Górka Pabjanicka i 
Widzew i dla wyl9,cznego obszaru pows1a­
nie osobny urząd ska.rb()wy w Pabjani­
cach. 

Z terytorjałnego zakresu działania u­
rzędu skarbowego w Sieradzu wyłączona 
będzie ,:tmina miejska Zduńska Wola, 0-

raz gmina wiejsita Zdufu;;~a Wola i dla 
wyłączonego obszaru pow'stanie os()bny 
urząd skarbowy w ZdullSkiej Woli. 

W sllrawle interpretacJI ar!. 26 ustawy 
o Funduszu Prac)'. Izba Przem-Handl. w 
Łodzi komuhikuje, te Min. Skarbu wyjaś­
niło, iż przez mieBZkania jednoizbowe w 
rozumieniu art. 23 ustawy o I<'unduszu 
Pracy (Dz. U. R. P. Nr. 22. poz. 163 z r. 
1033) nawatać nalety micszkania o jednej 
izbiE! mieszkalnej, bQdź też o jednej izbie 
wypooażonej w pice kuchenny, za dwu­
izbowe zaś iedno mieszkanie o jednej iz­
bie mie6z,kalnej i osobnej kuchni, bądź o 
dwóeh izbach mieszkaln .... ch bez kuchni. 

W kwootji ściągania opIat od czynszu 
z mieszkalI służbowych, udzielonych pra­
cownikom beznłntuie - Min. SkarlnJ wy­
jaśniło, te brak jest w al't. 213 podsta w 
prawnych do ich gbciątenia na rzecz Fun­
{!u.sz,u Praey. 

Przymus organizaCYfny. Kwest ja przy­
musowego zl'zeszenia się przemysłu włó­
kienniczego jest powszechny.n dziś tema­
tem we wszystkieh organizacjach. zarówno 
przemysIu wielkiego, jak i średniego. O ile 
wielki i średni przemysł prze ku objęciu 
przymusom Zl'zcszania się wszystkich bez 
wy jątku zakładów przemysłowych, by IV 
ten spos6b ebJąć kontrolę nad całą pro­
dukcją, a przez odpowiednie konwencje i 
ustanowienie kar zapobiec złośliwej kon­
kurencji, o tyle drobni przemysłowcy, do­
niedawna anonimcwcy, kategorycznie się 
temu przeCiwstawiają. Ck) 

Dwa spros1owania 
p. k10misarza 

I 
\V związku z artykułem: "Komisa­

ryczny Zarzą.d oszczędza", umieszczo­
nym w Nr. 297 "Orę.:Iownika", otrzy­
mujemy nast. poniższe sprostowanie: 

1) "Nieprawdę. jest, iż przy zwalnia­
niu pracowników miejskich przez Ko­
misarza Rządowego m. Łodzi nie za­
chowano całkowicie przepisów praw­
nych, natomiast prawdą jest, że przy 
zwalnianiu tych pracowników wszyst- ' 
kic obowiązują.ce w tym w~ględzie 
przepisy prawn-e zostały zachowane, 
roszczenia zaś jedne:ro z b. pracowni­
ków miejskich, zatrudnionych przy u­
porz~dkowaniu rejestru )udnośc1 o 
wynagroJzenie za n!ewykorzystany 
urlop nie zostały uwzględnione, ponie­
waż umowa, zawarta z tym pracowni-

kie nakrótki okres czasu i dla wyko­
nania określonej czynności urlopu nie 
przewidywała, ustawa zaś o urlopach 
w przemyśle i handlu, na której pra­
cownik ten swe roszczenia opiera, we­
dlug ustaleń Sądu Najwyższego (patrz 
Orzecznictwo Sądów Polskich tom 
VIII poz. 59, tom XIII pooz. 411) - do 
pracowników, zatrudnionych w urzę­
.incb sa.morządow ych, zastosowania 
niema. 

2) "Nieprawdą jest, iż pracownicy, 
zatrudnieni przez Zarząd m. Łodzi 
przy uporządkowaniu rejestru ludno­
ci, nie zostali zgłoszeni przez tenże 
Zarzę.d do Ubezpieczalni Społecznej, 
natomiast prawdę. jest, że wszyscy ci 
pracownicy do tej Ubezpieczalni zo­
stali zgłoszeni." 

Komisarz Rządowy 
(-) Inż. \Yaclaw Wojewódzki. 

II 
W związku z artykułem p. t. "Wal­

ka podjazdowa przeciwko Obozowi 
Narodowemu w Łodzi", zamieszczo­
nym w Nr. 1 "Orędownika", otrzymu­
jemy poniższe sprostowanie: 

,,1) Nieprawdą jest, ,.że żaden z ław­
ników naroilowych, t. j. ani p. Bugaj, 
ani p, Grzegorzak, ani P. I{apczyński, 
ani p. Stolar-ek nie byli u p. Woje­
wódzkiego". Prawdą natomiast jest, 
że p. L. Grzegorzak był w Zarządzie 
Miejskim w Łodzi, dopytywał się o po­
dział Zarządu Miejskiego na wydziały, 
oraz o podział poszcze1ólnycb resOl'­
tów pomięjzy ławni!<arnL 

2) Nieprawdą jest, jakobym mówił 
do korespondenta "II. Republiki", że 
wybór ławników musi być zatwierdzo­
ny przez władze nadzorcze; natomiast 
prawdą. jest, że korespondent "II. Re­
publiki" wiadomość tę poJał pomimo 
'tego, że ja ó tem nie mówiłem i że "rI. 
Republika" sprostowała tę wiadomość 
w Nr. 3 z dnia 3 stycznia 1935 roku,'" 

Komisarz Rządowy 
(-) Inż. Wacław Wojewódzki. 

• • 
Z dru~iego spr~stowania wynika, 

że wszystkiemu winien współpracow­
nik żydowskiej "Republi1{i", który 
zniekształcił sens rozmowy z p inż. 
Wo~ewódzkim. Tak to bywa z 2yda­
mt ... 

-S.amochód wpadł na słup 
Na Ulicy !{n1iskiej samochód l .. D 

85228, mijając wóz, wpadł na słup te­
legraficzny i rozbił się . 

Słup zwalił się i przewody pękły. 
wskutek czego nastąpiła przerwa po­
łlłczeń telegraficznycb. Z 7 pasażerów 
kilku odmosłG rany od odłamków 
szkia. 

Ostrożnie z bron~ą 
W Golinie Fryderyk Guk, manipu­

luj~c re\ovolwerem, spowodował nic­
ostrożnie wystrzał i zabił 34-letniego 
Józefa Gawrysiaka. 

Guka aresztowano. 

Kary administracyjne 
Komisje lustracyjno-skarbowe prze­

prowadzają rewizję przedsiębiorstw. 
W ciągu dwóch dni spisano 32 pro­

tokóły za prowadzenie przedsiębiorstw 
bez świadectwa przemys:lowego. 

Koszty utrzymania 
Komisja wojewódzka na odbytem 

wczoraj posiedzeniu ustaWa, że koszty 
utrzymania w Łodzi w t{rudniu ub. r. 
w porównaniu z listopajem wzrosły o 
9,5 procent. 

Wzrosły ceny chleba i jaj. 

Bilety zniżkowe 
Dzięki uprleJmości Dyrekcji Teatru 

Popularnego w Łodzi, ul. Ogrodowa 18 
reda.kcja "OrQdownika" uzyskała dla 
swych Czytelników poważną. ulgę przy 
nabywaniu biletów do teatru. 

Na podstawie przedłożonego w ka­
sie teatru kuponu otrzymać można 
bilet, kosztuJący normalnie 2,50 z.ł za 
1,50 zł, bilc-t. kosztujący normalnie 2.00 
zł za 1,20 zł, bilet, kosztUjący 1,50 zł za 
1,09 zł. :----1-'--:1' TEATR POPULA RNY W I. O D Z I 

ul. Ogrodowa 18. 

Ulgowy kupon 
dla Czytelników •• ORłfDOWNIKA" 

Wvcląć i przedlotyć w kaf;ie teatru 
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W teatrach eurcpejsklch w dawnych 
czasach role kobiece grane były przez 
mętczyzn. tak samo jak i obecnie jeszcze 
w teatrach Japoilsk ich. Ob)'czaj ten prze­
trwał najdłutej w Anglji, gdzie kwitł za­
wód imitatora ról damskich. 

Pewnello razu w teatrze londyńskim 
- a na przedstawirniu obpcny był w lo~y 
dworskiej król Karol II - spótnlono Się 
c godzin,! prawie z rozpoczE:ciem widowi­
ska Król zniecierpliwił się i kazał za­
wezwać dyrektora. 

. Około 30 lat przesiedział w więzieniach NIemiec I Polski 
C h o j n f c e, 5. 1, Przed tut. 8~­

dem okręgowym odpowiadał Józef 
Górski z Koronowa, lat 56, oskarżony 
o podrobienie dokumentów, przy po­
mocy których kwestował w okolicy 
Sęp6lna, pOdając się za pogorzelca. 

Przy stwierdzaniu generalij oskar­
żonego wysZlło na. jaw, iż jest to nie­
zwykły pr;:estępca, bo 25 razy karany 
za. różne zhrodnie, za. które kilkana­
ście lat p'rzesiedział w więzieniach I 
Niemlee i Polski. 

Przed niedawnym czasem Gór9ki 
opuści! więzienie we Wronkach, gdzie 
przesiedr.iał przez 7 lat za kradzież 
2 miljonów marek. Za zrabowane pfe­
niQ.dze Górski zamierzał kupić w 
Tczewie fabrykę maszyn, lecz tuż 
przed zawarciem kontraktu kupna 
został aresztowany. Jak podaje Górs,kl, 
w ręce poliCJi wydala go 7.Oajoma pro­
S'tytutka. której wrQczył ćwierć miljo­
na marek. 

Oskarżony Górski przebywał pra­
wie we wszystkich wi~kszych więzie-

Jak dbać D obuwie 
Bronzowe obuwie najpIerw czy§{'i~ 

szmatką na sucho, a pótem maczać mi~kkj 
płatek w mll'ku i nacierać skórf!. byle nie­
zbyt moczyć. Gdy wyschnie natrzeć mi~k· 
ką szmatką ze stooownq pomadką i znów 
ezmatką, dla nadania polysku. Ten sposób 
jest utywany dla ściemniałego obuwia. 
Gdyby pozcstały plamy, zabieg ten znów 
powtórzyć. Czyszczenie plam benzyną jest 
skuteczne, ale niszczy skórę. Lepszy jest 
80k z cytryny. 

Brokatowe pantorelki czyścić spektro­
lem. lub brokatin". 

Obuwie z cienkiej skóry najpierw do­
kładnie wyczy{;cić l kurzu miE:kka, szmntą. 
Często pocierać dobra, pomadką, wazeliną 
lub białkiem z jaj, teby zachowałc swój 
połysk i pozcstało elastyczne. Do czyszcze· 
nia obuwia z jasnej skóry utywa~ szczotek 
tylko bardzo czystych. teby go nie brudz'· 
1y, a szczególniej po natarciu skóry odpo­
wiednią pcmadką. 

Jasne obuwie CZ3'ścić tak jak brom:owe. 
Na plamy z innej pomadki połotyć papkę 
z benzyny i palonej magnezji, a gdy wy­
schnie, zeskrobać. 

Kołorowe obuwip: rozpuścić w gor .. cej 
wcdzie karbominjan amonu. Gdy ostygnie, 
namoczyć flanelę, lub czystl\, mif!kką 
szczotkf! I splamione mil'jsca nacierać, te­
by utworzyla się na niem piana. WU8USZYĆ 
f natrzeć te miejsca białkiem (lepsza piana 
! białka). 

Lakierowane obuwie. Unlka~ złej po­
madki. Czyścić miękliq szczotko. i s7.matkq. 
Mocno natrzeć sokiem ze świetej cebuli, a 
nabierze ładnego połyskU. Mokrl', łub za· 
błocone suszyć w cieple, byleby nie \V 

gorącu; szczotkować, natrzeć wełnianq 
szroa tką z białą waseliną lub nieBo lonem 
masłem. 

Lakierowane obuwie czyścić mlekiem, 
a gdy wyschnie, dla nadania mi~kkoścl, na­
cierać je niesolonem masłem, lanolinq, \\'a­
seliną, lub olejem rycynowym, a potem tak 
długo trzeć flanelI\, at nabierze połysku. 

Stwardniale od wilgoci grube skóry od­
wiltyć, nacierając olejem rycynowym. Ate· 
by skóra nie popf!kała, namoczyć 11\ 
wpierw w roztworze wiÓrków panamy, po­
tem dopierc natrzeć olejem rycynowym, a 
w końcu tłuszczem. 

Mokre obuwie po zdjęciU I nóg wloty~ 
na prawidła, teby f&ionu nie straciły, a 
gdy wyschnq. oczyścić je z błota, natrzeć 
białq waselinq, a potem dopiero pomadk~ 
etoscwnego kolor1J. Dute plamy błota 
wpierw zmyć gąbkq z wodq mydlaną I po­
woli wysuszyć obuwie na prawidłach. W 
braku prawidoł, mocno je wypchać paple· 
rem przed myciem. Gdyby farbIł puściła, 
barwić skór-: ponownie. Farby do skór są 
trwale. Po barwieniu natrzeć pomadkI\. 

Pleśń najpierw zmyć zwykłym drzew­
nym octem, a potem natrzeć tłustą pomad­
ką, Plamy ś\vie1e czyścić pianą z białka, 
która koloru nie zmienia I pozostawia po­
łysk. 

Plamy od lekarstw najlepiej wywabia~ 
słabym roztworem kwasu szczawikowego 
lub 5 proc. ro~t~crem kwasu solnego. a po­
tem Je zwilZyć salmjakiem, deby poprzed­
ni kolor powrócił. Gdy plama wyschnie, na­
trzeć Ją pllmudkq. 

Plam" od tłuszczów. smoły i t. p. obłe­
tyć rzaclkq papliq benzyny i palonej ma­
gnezji. Benzyna rozpuszcza tłuszcz, 11 ma­
gnezja chci wie \', siebie go wciąga. Gd.y 
bpnzvna wyparuJe, u'trzeć magnezję 
szmatką: sama benzyna daje zacieki. 

Stearyna: zeskrobywanie uszkadza, dę­
likatne skóry. Pelotyć na plamę czyel.ą bi­
bulę od atramentu, nacisnąć ją ciem gor~­
cem. teby w nią wsiąkała roztopiona stea­
ryna. Siady wywabiać mieszaniną talku 
lub palonej magnezji z be!lzyną.. Gdy ~eD­
zyna wvparuje, wytneć Je uysU\ lni&D4 
izmallią 

niach Niemiec I Polski. Specjalny jego I które nie reflektuje. 
"lllwód", to kradzieże kasowe. - W Są.d 9kazał Górskiego na pól roku 
ostatnim jednakże czasie "zawód" ten więzienia l pół roku przymusowego 
pOrl;ucił, gdyż zdarzyło mu się, Iż w pobytu w Zakładzie Pracy w Chojni­
kasach znajdował pustki ł weksle, na cach. (d) 

Za kulisami lokautu 
w Zduńskiej Woli 

~ydoł08Tde sposobu walid _ prawem - C~as powiJlIĆ kres tej 
be~c~elnościt 

Łó.1ź, 5.1. Z dniem 2. b. m. w 
Zduńskiej-Woli, stanowią.cej jakby 
przedłużenie przemysłu łódzkiego, wy­
buchł lokaut. 

Sprawa intersuje żywo całe społe­
czeństwo łódzkie, szczególnie zaś ro­
botników łódzkich. którzy wiedzą, że 
zwycięstwo żYdowskiego przemysłu w 
Zduńskiej Woli, odbije się również na 
stosunkach w cnlym przemyśle włó­
kienniczym. Oficjalnie przemysłowcy 
zduńsko-wolscy oświaJczają, że fabry­
ki zamknęli naskutek stałych niepo­
rozumień i niemożllości kontynuowa­
nia produkcji, przy stosowaniu do­
tychczas obowią.zują.cego cennika płac. 
Z tej też racji wstnymano wszelkie 
udzielanie robót chałupnikom-tka­
czom ręcznym. 

Z dniem 5. b, m. cały przemysł w 
Zduńskiej Woli został unieruchomio­
ny. Ogółem stanęło 68 fubryk. w któ­
rych zatrudnionych bylo 9.500 robot­
nil~ów, oraz pobocznie około 1.200 cha­
łupników. By zrozumieć dokładnie 
sytuację, należy zaIXlznać się z pojło­
żem lokautu. 

Według oficjalnie już podanego o­
świadczenia przemysłowców żydow. 

skich w Zduńskiej Woli, fabryki zo­
stały zamknięte na znak protestu, z 
racji wymierzania ostrych kar, na 
tych przemysłowców Żydów. którzy 
zmniejszali warunki płacy, przedłuża­
li dzień pracy, lub w jakikolwiek in­
ny sposób nie dotrzymywali umowy 
zbiorowej, lub też przez wstrzymanie 
zarobków wykraczali a.iministracyj. 
nie. 

Wyjaśnić trzeba dalej, że umowa z 
marca 1933 r. dla Zduńskiej Woli 
\\ prowadziła specjalny cennik niższy 
od cennika plac w Łodzi o 16-23 proc. 
Jednak wydawało się to przemysłow­
com Zduńskiej Woli za malo i w Jal­
szym ci~'nl obniżali płace. 

Dalej trzeba wyjaśnić, że wszystkie 
bez wyjątku fabryki w Zduńskiej Wo­
li znajdują się w rękach dr~bnych 
przemyslowc6w.Źydów, z których lwia I 
część do niedawna produkowała ano­
nimowo. To też, gdy wkroczyły od­
nośne władze i prowad7.ąc kontrolę 
ukarały okolo 20 pr7.emysłowców wy­
sokiem i grzywnami. a przeważnie bez_ 
względnym aresztem, przemysłowcy 
oburzYli się, tak jakby prawo polski.e 
nie mogło kh dotyczyć l obejmować. 

r a· emnica 8 ~iljonów 
"W8iqkly" ...,e fabryce T. A. Z. '" Za1Dlercłu 

Z a w i e r c i e, 5. t. Przed kilku 
dniami prasa .1onlosla o ogłoszeniu, 
przez sę.d ha.ndł. w Warszawi.e, upa­
dłość Tow. Akcyjn. "Zawiercie". 

deficytu na przeszło 8 miljonów pozo­
staj.e dotąd enigmQ. 

- Slre - tłumaczy się dyrektor - za­
czynamy za chwilę, królowa goli się je­
szcze. 

• • • 
W sztuee detektywnej, któ~ grano " 

Mosk wie kilkanaście lat temu. wystf!PO­
",ał pies policy lny, który ściga mordercQ 
ł tropi Je~o I\lady. Jeden z aktorów po­
siadał pit:knego cwczarka. któremu po­
wierzono .. odpowiedzialną" rolę. 

Podczas prób wszystko szło jak z płat­
ka. Mądry pies zrozumiał, te rola jego 
polega na tropieniu śladów prze.stęp~y, 
pTll'biegnif!ciu przez całą scenę l zmk­
nięciu w bccznej kulisie. 

Na Drerojerze staJo sl~ jednak nie­
szczęście. Pies. przebil'glszy pół sceny. 
spostrzegł nagle coś. czego przedtem nie 
byłu Da scenie: budkę sufler.l.. ~odbiegł 
do budki, zajrzał do śl'odka, podnIósł tyl­
ną nogę i - (itało się. co się stać musiało 
- sufler zaniemówił· 

Fabryce chodzieskiej 
grozI znowu zamknięcie 
c h o d z i e ż, 5. 1. Fabryce fajan­

sów, która zaledwie niedawno podjęła 
normalną. pracę, grozi obecnie znów 
unieruchomienie. Wegetująca przez 
kilka miesięcy fabryka - pobudzona 
zostala do życia dzięld stworzeniu 
spółki dzierżawnej z udziałem miasta.. 
Fabryka otrzymała 100 tys. zł pożycz­
ki t obecnie miała otrzymać ponownie 
100.000 zł. Z nową. pożyczką. są jednak 
poważne trudności, a wobec braku od­
powiednie~o kapitału obrotowego fa~ 
bryce grozi ponowne unieruchomienie, 
mimo, że pOSiada ona szerokie rynki 
zbytu i zdołała pobić wszelką. konku­
rencję. 

Większość robotników otrzymała 
już wypowiedzenie. MniejwIęcej 450 
robotnikom grozi utrata pracy. Celem 
niedopus1.czenia do tego rodzaju katn,.. 
strofy odbyło się staraniem Zw. Che­
micznego w Chod;:ieży w sali p. Otte­
go zebranie publiczne pod przewodnie­
twem p. Domłnlaka. WyłonIono spe­
cjalną. delegację, która kolejno inter­
weniowała u p. burmistrza Marona I 
p. starosty Slekierzyńskiego. 

W zwią.zku z tern okazuje sl9, te 
passywa T. A. Z. wynoszę. około 33 mi­
Ijony zł, zaś aktywa - okolo 2ł miIj. 
IstnieJe wi~c lulta 9 miljonów zł, przy­
czem brak w odniesieniu do tej sum1 
należytych wyjaśnień. 

Proces 37 komunistów 
odbęd#ie się ił' dniu 14 bm. w Toma8~o.",ie 

Na syndyka upadlości wyznaczono 
- poza adw. Burschem - inż. WIo­
dzim. Szewicrszawskiego. 

Największe straty Towarzystwa 
Akc. "Zawierci e" wykazuj~ bilanse za 
rok 1929, a mianowicie: 7.{j82.000 zł. 
Weksle uzyskane przez T A. Z. a nie. 
spłacone przez klientów wynoszą. tyJ­
ko sumę 2ł3.000 zł. Pozycję tę jednak 
uznano za wę.tpliwą., a zatem kwostja 

o 

Radomsko. 55.1. Jak już dono­
siliśmy, w dniu Ił bm. są.d okręgowy 
z Piotrkowa na sesji wyja1.dowej w 
Tomaszowie rozpatrywać będzie spra­
wę 37 komunistów Żydów, oskarżo­
nych o działalność wywrotową. w nie­
legalnej organizacji komunistycznej 
i tworzenie szeregu zakonspirowanych 
komórek komunistycznych. 

Proces, który wywołał olbrzymie 
zainteresowanie potrwa prawdopodob-

nie około 10 dnI. Obronę wnO!!łt będ~ 
adwokaci żydowscy, UL i. Honigwil i 
Duracz z Warszawy. 

Ze względu na wielką. ilość oskar­
żonych i świadków wstęp dla publicz­
ności na salę rozpraw dozwolony bę~ 
dzie jedynie La. okazaniem biletów 
wlłtępnych. 

Sprawozdawco. nasz nie omIeszka 
zapo7.nać Czytelników z przebiegiem 
rozprawy. 

Zydzi dobroczyńcami kraju 

tydzi dostarczajq taniego towaru praez 
zieloną granicę. 

t,dz! pomagają. biednym naszym dziew· 
czynom zwiedzać obce kl'uje, wysyłając je 

do Braz)'ljI i Argentyny. 

~ydzł Je n8J'atentem zdrowia t wolności Zydzł ubłera.lą nane nł.zamotne hlteli· 
osobiste I dO':itarczl'lją ubogiemu Pola.kowi g~tkl w nledl'ogi, choclat prawdziwy fed· 

ianiego I z~wego spirytusu. wab za.granic:rmego pochodzeni&. 

tydzi wspierajll biedne dziatki polskie, od 
dając je w opiekt: poczciwym ciociom, któ­

rtł dają Im chleb w rękę. 

Któt, Jeśli nie ~ydzl, dostarczają .';iną­
cym narkOm'lDOm odtywczycb śr "'. 
ratując ich od depresji i zwą t.] , " 



Dnia 2 stycznia 1935 r., zmarła tona członka 
naszego Towarzystwa, ś. p. 

Józefa Rzepczyńska 
Pogrzeb odb~dzip się w niedzielę, 6. bm. c go­

dzinie 3,45 po pol. z kostnicy cmental'nej Zmar­
twychwstania Pańskiego w Dębcu. O liczny 
udzial czlonków ·Jpra~za 
Zarząd Tow· Przemysłowców POZDań - Wllda. 
Wypadek 112. 

Za dowody i wyrazy ~SP6lczucia, złożone nam z po­
wodu zgonu naszego troskliwego węża i ojca, ś. P. 

Leona Chudzińskiego 
oraz. za oddanie Mu ostatniej przysługi, w szczegól · 
ILOŚCI przez KR. Prat. Dr. Rolewskiego. moolpratora 11 
S~t1 . Puń. t;u\lzięż . Ks. Taczu/e. organizacje: 11. Sodal i· 
CJI P?-fi . MieJskieJ . Mlo,lych Stronn ictwa Narodowego 
l\.atohc'{Je Stow. M/odz. M~skiej -' Oolrlział Boże Cialo 
Chór Bożego Ciala za pi't~nie wykonany gpiew, To" 
-:'florlych Przemyslowców. Krewnych i Znajomych życz· 
llwych .Jego pamięci, skladruuy niniejszem 

n~j~~r~~[lniej~le ~o~li~~owanie. 
zg 10046/47 Żona, córki i syn. 

Pmmań. ul. Stroma 24 - w styczniu 1935 r. 
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jąc~~~~a~M~. ~;::. ecQatw· Zniżka ceny gazu w Bydgoszczy 
DLA sK~~g2r WIN Zarząd miejski w B,dcosZCZ7 - W,dzlal X. ! - Gazownis Miejska podaje do wiadomo~: 

I Z .ulem latytanl. 193r r. obniża siQ dot)'chezasowe cen, gazu i ustala się prz, odczytach od 
Z własnej produkcji l1utego IU35 r. nas tepujące ceny: 

1) Dl. ubltll domowego I przem)'slowe •• : 
znane ze swej dobrocl WJ'borowe prs)' mlelllt:cznem Eut)'clu: 

zaprawki• do wódek od l do 30 mi - 30 gr za m' (Przed L l. 1935 r. - 82 er.) za każdy dalszY ma ponad 
100 - 200 m' - 23 gr za m' 
200 - 300 .. - 21 

.40H-29"",, .. ' -32. 

.. 50.-28 .. " ..... -32" 
na cukrze. w ~n:rch amakuh. .. 00 " - 27 " .. .. ... 82 - 30 .. 

Cen)' niskie. .. 80 .. - 28 .. ... ... 32 - 30 .. 
300 - 400 _ - 19 
400 - 500 .. - 17 .. .. • 

Ja He dzelewsk.- Łódź _.00 " - 23 .. .. .. .... 32 - 30 .. n D , %) Gaz do GłtI'zewaDla pomletl_6 aa osobay "azomlerz: 
Kilhlsklelto lOG. telefoD 171-11. PI'%)' miuit:czncm ~utyciu do 4U m' - 20 gr. za m' (przed 1. I. 1935 r. - 28 gr.) 
U w a fe a! Zamówienir przyjmu~e za każdy dalszy mi ponad 40 -100 mi - 17 gr. za m' (przed 1. 1.11133 r. - 28 er.) 
równipż teleConicznip I listOWnie Przy zwit:k zeniu zu:1:ycia gaz. ad t I ad 2 ponad zn:1:ycie w analogicznym mlesilłclI ro!nt 

nall('hminstową dostawę. Wy· pOPrzOOnit"l.oo. nadw,.Uę zui)'ela "aln lIelr~ siC! bCldzie po n gr. za 1 m', o ile w roku poprzetlll1lll 
ki do innfch miast mlkutecz·1 zuż)'to przynlljlllniej lU mi gazu naie,,:c:ezrue. 

za EIIlrczeniem pocztowem I BydgOllzcz. dnia 28 grudnia 11134 r. 
awiającego. - Cennik --~!.::.!~:::::::....::;~-=..!!.=:.:.:.:...:.::.::;....:.:..._--------------------­

n 4462 

Wła~y~ław ~lYmańlki 
Jubiler i %eg-armistrz 

Łódź. ul. Główna 41 
poleca w wielkim wyborze 

platery, zegary. zeKarkł, 
biżuterję. obrączkI !§'ubne 

z własne I wJtwórnl, 
Wszelkie reparacje w zakres 

zegarmistrz. i ;ubilerstwa 
wchodzące 

.ylloauje solidnie i taDi .. 
D 14018 

które stosuje się \\' na~t chorobacb: 
Nr. 1. -- \\' katarach plersio\\ ych. kasz lach. 85tmie t! 3.50 
Nr. 2. - \\' zlt?J przt-mianie mater]\. rpumaty:tnllt'. 8rtre 

tytmie, ::horvbach 3kornych llIt'czys'ości cery ., 3,50 
Nr. 3. - weborobarb lolądk)\\o kiszko\\ych. toltaczci' 3,-' 
Nr. ł. - \V rborobacb nt'rwówych I przy olrolnem ')5Ia · 

b:enlU Mqr:ą zastąpić nerwowo chorym ber· 
batt: chińską . . . . . . . • • • . . ł.= 

Nr. 6. - w blpdm::y i niedokrwistoś::l. • • . • " 5.50 
Nr. 7. - \\' chJrobacb nt'rko\\ ycb i pt:cberzowvcb. • . .. ł.­
Nr 9. - p r z e c I. y S Z C z a 18 c e . . . • . . . . • . .. t.50 
DJ nabYCia \\' orY!l:iftalnem opakJwaniu \\' aptekacb. ~k: ... tjacb 

tpcznych f 1rugerlbrh lub \\ wy twOrni: pgr 20~ 70.:>4 56 
O L B E R B A". Kraków. Po:lqórze, Skrytka Dr. I! XVL 

~RMA EPł1uno R 9CHTER GÓRUJE nlet91ko niSKA c . nA 
LECZ lANDSCl1I WYRDBÓ~ 

kalkulacji. 

Kupując w naSZyCh magazynach odblol'ca wydobywa M A X 1111 U M z lraźdego wydl"tego atołego, J>On'ewlłz nie Mna 
lecz JAKOSC decyduje. - POLECAMY Palta· Ulstroraglany • Przepiękne garnitury· Spadnie· Koykry • 

Bryezesy • Wiatrówki· Kurtki skórzane· rłaszcze gomO\fe • releryoy gumowe. 
..- Tysiące metrów najmodniejszych materiałów w ietkaco deseni I kolorów do dyspozycll S<l.AN. KUPUJĄU~UH 
W naszycb oddziałach miarowych zapl'owadzJliślny wykonanie popularnycb garnitu.rów w trzech serjach podlegających najściślejszej 

ażeby w tycb ciężkicb azasaCli umożliwić szerszemu ogółowi nabJeła dobrego qbraDła z wypróbowaaego materiału. 

Seria z. 120 zł Serja ZZ. 100 zł Seria I:1.Z. BO z~ 
Materjały w powyższych serjach nie zmienłaią koloru l w noszeniu są pierwszorzędne. Krój, dodatki I wykoname najlepsze. Następnie polecamy wykonanie lwaua.ow. 
n 112 szewiotów i czesanek Hielskicb od 130 - 275 zł ostatnie z oryginalnych angielskich m81el' lalów 

g Nasze oddziały wykonania na miarę stoją u szczylu doskoD.loścl. 6-eiu pierwszorzędnycb krn;~7.ycn tworu 7. dobrego Dałlep.'&e. 
Spee;alDoś~ fuba na miarę, model'llizaeje i poazycia futer pod kierowniclwem wybitnycb fachowców. === GOrOWE FUtRA stale aa akJadzł.. -

Wydajemy aa.ze towary także za bouy Tow. "Kredyt" 

E D r.:HTER .I. Wrocławska 14 Poznan'" ul. Wroeławaka 15 
WetOlI :11-71 leJel.1I 5"'3 aJ. ~~ska Ostrów '!r-:, • 
al. Fraocj.zka Ratałe&aka 2. t.I.'_ U-U. 26-01 Wielkopolski 

Kuśnierz J. Grzesiak \"lakł~d ~raw-In[k'l Bolnrł~wa M'lr-la-k~ '~;':~~;::.i,~~:'~6: ~-rE~7:~':;'~~~;: 
uU a II ~ ~ U ~ U nach konkurenCYlnycll poleclt L6di. uL Klli>\skiego U2 

dlugoletn! krojczy I kierownik znanej pierwszorzędnej flr Łódź, Główna 32 LEO~ Z· U poleea lampki elektr)'czne. 
my w Łodzi, przyjmuje wszE'lkle roboty z własnych i p,). ,... ROWSKI kie8zonkowe I kODJplety eho· 
wlerz0nycb futer. po cenacb konkurencyJllycb ng 4 463 .,ole~al garnitury, palta. mundurki neznlow· skład drzewa J obróbka. IDkowe DS Itwiuzdkę po I.· 

Ł • d P' k ski e oraz wykoDoje zamówieaia z materiałów nll'J cenIe 
O Ź, IOtr owska 103. fr ••• p. tel. 194-12. ... własnyeb i powłeuouyeb. Robota aoUdna. Pozoalł, aUca Raezyukicła 5/8 W"k~Y~~rro,::::~~!~~obełJ' 

... n 4 4<j8 ~ przy placu Bernardr(lskim. " _____ -.;;;,;;,; ___ ,, 

_r 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• .Pierwsza Chrześcijaliska FabrYKa BIelizny 

I Fl!z!!!1i ~.Ikl ozyk mody. I ~~~!~;;~l;t~~~~;~~~~~ 
Stalowane w fmnie i mllsk". DOCa " d&leci~e", poścl.IOw", gorsety. gor ... 

let)', paay lecznicae. paakl l bl ... toaoue wszelkiego 

JAN CIECHNOWSKI rodzału. - Hurt j Dei III. Jl 4461 

Łódź, Płołrkow.ka 103, telefoD 191.121 1 Pr08lmy o G minut uwaldl Nalt.iy Drzeez)'ta~J 
ng 4466 prawa oficyna lIgio wejście parter. JEDNi Z PIERWSZYCH 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• BrofJ..tNwlołry.oYI\iV~my ~a~howll praeowOIQ naprawJ RADJOOD· .. .. . gIObn:kó·N. a/ucha we"'. Ilkumula:or6w pr08tew· 
•••••••••••••••••••• ników i pas~czegó.lnych ,,~ści radjowych. 

~ I PrZl!I'nulam)' ludasI>: nalamy przestarzałe rad.ioararat,. na , p układ)' 1I0WOCl'.esne. dO!ltvsowane do nowych w~run~ów praey 

, ter)'Jne przy mlDlmalnJ:t h kOl8zta~h. ulepszamy "'bz~lk e aparaty 
l1li oszukuje się IlacfJ nadawc!,!y.ch, elt>ktryfikuiemy przestarz.,,:e a"araty ba· 

4 b d ·k amators~lego wykonarua. regulUJem)' l badam,. ~para:,. tle wy· 
l1li e urzę Dl a pocztowego kon~~lell\d~a8z odbiomik z któreg:> jesteś nhl8doW'~.bny. nie 
, zwlekllJ, II Z8t1Z\':Oli t1?'las Nr .201-04. - jeżeli '.""'1 w nim b/lit.! 
~ Z dokładną znaJ-omos'cl-ą geografjl- lila ma/y - napraw'IOY 4.:1 r.a IDII')SCU D~zzwłocZnl\ zaPlIJcisz har· , , dzo tanio. Jeżeli "oparat twój niedomaga - od.JaJ n>lm do re. 
~ lila ~vizji. - I~ał-(e\\'.no zllajd~emy skuteczną radę. - lao.:8zcZQdz!JlJz 
, na stalą posadę do większego biura w Poznaniu. , I nerwów I pllmu:dzy~ n 44ii9 

~ Zgloszenia z dokladnym tyociorysem uprasza się ! Zakłady RadjetecbDiC:&De .. ELEKTROLA" ł-ódt, Aadneja ł 
, skierować do ekspedycji niniejszego piBma pod ., Teleftn 201·04, 

ł 
zrg 10 1130. ~ 

Swiadectwa, referencje lub tet podobne dcwody ~ 
należy nadsylać tylko w odpisacb. Podania nie. t Szanowną Khjentele uwiadamiam. iż powróciwszy 

uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. t II więzienia sieradzkiego pr~,mDle Dadal wazelkle 

WWW~.WW~W.W~WWW~WWW. 

Bilans per 31 grudDla 1933. 
Aktywa Rachunek PaSTwa 

21.01 Kasy • • • • ••• 
1.32 Dostawcy. ••••• ••• 

180.46 OJbiol'CÓw • ••••• • • 
31\1. 82 IJieŻ ll CY. • •••• 
100,- I.h~nk6w •• • ci • • • • • • 

,V eks li • •• ••• •••• 
Udzial6w • • • • •• ••• 

L750.- l\1aszyn i ruchomości, • • • • • • • 
Funuuszu zasobowego •• •• w • 
j1'unduszu amortyzacyjnego. • • • • • 
Kosztów zall'glych • • • • 

100.- \;,Izialów wlasnych " ••••• 
14 .60~.91 Zysków i strat rok 1932 . ••••• 

81.80 

6.097.39 
4.084.25 
1.400.-
4.113.25 

55.48 
718.49 

1.138.50 

511.64 Zysków i strat rok 193.1 ...;. 
"i7.589.I6- 17.589.16 
iMleczarnia Spółdzielcza ilp6łdz, li GIP. sdp. Cblooowo, pow. P_aii 
z 10 OJS Suwal~ • . W~beI. Ha4e1a. 

J. CHOJNACKI, Łódź, Cegielniana 88. 

Katuryczne 1 DokształcaJące Kursy 
"WIEDZA" 

Kraków. ul. Bron. Pierackiego 1ł. 
t>rzygotowujące na lekdach zbiorowych w Krakowie. orn w dro­
dze korespondencJI. za pomocą prz~"tępnie i wyczerpuj/I co 0l?rllco· 
wanych skryptów, programów l mleslę(!znych tematów przYJmują 
wpisy Da II .. ptSłroc1!e roku szkolnego 1934/35. • 

WykładaJą wyl:lltne sily fachowe. Pg 21i7-70.82 

•••••••• I!._-... a:_~ ....... , ~ ___ -. ... .... _-_ .. _-..... ----

TelefoD 1(1-87 d~ 4 ;' 6 n 14 212 

Zakład Krawiecki 

Stanisław Gayda 
Łódź, al. KłUli_kiego 216 (froat) 

Specjalność garnitury wizytowe. 
Prayim,.łe wszellde roboty w zakres kraw' ecłwa 
webod~"ee. Robota solidna. CeDy prz'ylltępae 
a t4tłi Dojazd tramwajem, O. 3. ( i 17. 

ł' 
• 

Zaoszczędzisz 
przyn.aj.mniej 500/o.wę21a, gotujesz i smażysz 
szybCIeJ, utrzy~uJesz garaki s~ale czy.lle 
przy stOS~)\~8nJU wypróbowane] z najlep­
s~ym \\'Y~lk!em fajerki "Polaros". Nadaje 
SIę do kazde] kuchenki węglowej,do nabycia 

E. Laage, Łódź, PI_ Reymonta 5/6, tel. 221-86 
-... n 12243 .~ •• 

Przemysiowo - Haadlowe Zakłady Chem ~CZDe 

LUDWIK SPIESS i SYN S. A. 
Oddalał. ł-odzl. ul. Piotrkowska 107, Tel. 101-01 i U8.35 

Burtowy i Detaliczny Skład Materiałów AGteczllycb 
Srodków Opatrunkowych. Arlyl.ułów fecboicznycb 
oraz Perfumerii Krajowej i Zagranicznej. n 14201 



I ~agł6wkolVe slowo (tłustol t5 groszy. ka!de 
Ja!sze sl'Owo lO groszy, ;) liczb::; jedno słowo. 
I, w',z. a = katdf> 5tanowi t słowo Jedno oglo­
Bzeme me mu!e przekraczać 100 dłów. wtem 

;) nal(lOwkowych . 

Numer 5 - O~downfk - Strona _~5 

O,GŁOSZENIA DROBNE 
Ollło!lzpnla w~ród drobnycb: lol.mo~ mlllmełr 30 grolz,. 

Znak oferty naprzyklad: z IS9":M. n 27.'>, d 1790 
I t. d = I slowo. 

Drobne ollłoszenla w dni powszednie przyjmuje 
sil: do gadz 1U.30. w soboty i dni I·rze.łświą­

tenne przyjmuje Sil: do godz 10.1.'> 

.. 1 KAMIENICE --, ' PiekarnIt Sprzedam Szukam' Sprawy I l\71odszy młynarczyk 

... ...;...... . '-IIJd,stQ.Pie. p~" 11,1 ":':lYolencja. 20 drog .. rJe pC'ld,oną /lR dawnlej.'dzlertowy. piekarni ural!. ~rnu- p r9t'Howe. PO'11t~"" e . eg'leik~- f- 1~\lUe~n j 1?0S~uk~~~'n Py~g~I~.n~~: 
IOlł'sieczn;e objecie ~roo malem szelO przedmieściu miasta Po- se, Uolumn. poczta Pobleuzlska. cy,We renie", .. ouroczema ~a a 1- ~!C I o ciec " k d 42800 Kamieniczka miasteczku. Oferty Orędownik - znania. U!pr,y f)ręrlownik - n 4654 I wia JaJ!.. Poz'lań. św Mar1!Jn.4 '1. pow. poznans I. z g _ 

, . Poznań d 43 044" Poznań zd 4" ~75 . byly sekret.rz arlwokackl_ bltl- • 
plek.arJlla "._t nuwy duże mlE!Jz- z _ _. • G d t ro kont'ęsjof'owpne. zdg 429881 Krawcowa-kuśDlerka 
kameo skla" 500.- wplaty 4,500 OSpO ars wo --, I f k k' 
wiei p inn)'ch Kwiatkows.ki Po-\ OleJ"arnla Czterdzieściosiem J K id I b JI. na sukOle p aSoZCze utra. urt I. znań. DZlaIYI\!'-kich 10. żd 4:! 206 . I mleczne 100 drenowane a y pragn e y.. ,nłufki .. czapki. garJe!ob~ chl{)---o - - - -- - -- ,hez konkurellcJI_ ,luz", tI~1!odY'1 m~rg pow .. Krotoszyn. dobra zle-, przy l'()znaniu. pierwszorzt:Jnl! pięknym Polecam używa(o mój PU!cą ! wszelh:e przerohk! pod,lug 
Willa pi-trowa komfor" 8~aln kh,pnt"ln RPowodu Wieku. Il1 la , bez Inwentar7l3. sprzp(ja ta-I zabu.low1nia inwentarze Obje- wYp'róbo",~ny .. K rE'm !{ wiatO-I t~lrnah szuka p<,s.ndy 2 z/ ~zl!!n-

~.' . porowskl. Leszno. Bracka 10. - mo J~~ka. sk!:to papieru P07.na~ ('ie 4000. _ .Natlonal". 'poznnti. wy' Sprzedaie tylko Drogprja' me. Oferty KurJl!r._Pozoanskl towa, 8 ubikacyj I Znaczpk o,lpowwJŹ. "fi 43 043 P6Iwle~ka_ Sa. "d 4321 Piekary 1. • zd 42 324 Kucharsk .. g'! Poznań Por! I1:Ór;I Zll~ 42 wO 
.,rzynalpżyto~ci. wpr8ntla. wygo- ___ . __ na f' zd 42 9801 
dy centralne ol(rzpw:tnie. Ogrń-\ Pomarańcze Restauracja k -- Leśnik 
dek. Cena 13000. Malolepszr· Pll!- d ki sklad kolonJalny. saIkIl. mieszka- Majątecze Grzebień ondulacyjny tonaty lat 30 I.uszukuje posady 
~w. Z<l 43 180 _ man aryn ni!,rn. jeuyny na najr_uchliwszeJ 320 buraczanej ondu,lada k' 1tkie i długie WIOSY od zaraz lub i_ .4. dobre świRrlec-

hlszpańskl~ ól\J-llll )(\" s~;luka do-, uh.cy: hąr,l~o korzYl:ltr!lp ~o wy- 0'lZCzerltl!8 cza!;u. fryzjpra .. pi4'nię- twa. pqwola6 Sllt. mo.że na dobre Willa dwupiętrowa, starczamll sk,rzyn,l.aml 100 -WO dZI4'.I~awlenJa. Chełmiński. Mar- wysoJdej kulturze. ZalJUllowanla, d7.y. Sprze:lnjt> DrOJ:1'erJll Ku- p.ole<;ellla PP. ZI.l!mlan. qferty 
sztuk .. Blhapo· \\ leleń n/N. Igomn. zri 43 367 inwent:lrze pierwszorzędne. przy charsklell'''. P'nnMi Podgórna 6 KlIrJer Poznański 7.dg 42 062 cztercmieszkaniowa zd 43 042 mieście - '4000 ... National" Po- zr. 42 91l i I 

18 ubikacyj 16 mórg znań. Piekary t. zrl 4232G "' Młoda 
przynależvtości. wy\.(otly. weran- Dom . młyn wodny. zabudowanIII. rlobra • Niepozalu]esz iT]teligentna panna. szkolą Ih:ed-
da. ol(rórl. ('eno 25000. Wplata mialicie powi&lu\\~UI. ul. ruchliwa. okolica od Ni~mca. Cena 5500. Pu:6dzleslątmorgowe spróbowa6 NargilIo" ma szuka posady. mas~ym~tkl u 
20 000. Malolpl>~zy Pleszęw. 'lIwa sklaJy. dobrym $tllnie. ko- PI'zybyl~ki, Szamotuly. Nowo- buraczanej .. ". d . ad.wokata. le.kto~I\I, mozl! prowa-

zd 43179 I rzystnie uo naUYcla Z ' ioo;zenin 'wieska 20. Id 43365. l ~t(jr) r~eezy "'1~le o ?;wye~aJa dz,6 samod!llelme gospo.darstwo. 
PK' . M k' .. pelne IOW~Jttarze 1411l11J wp ata ou palem. tytD'11111 natyC'hml".t. Oferty Kurjer PM.n:uiskl 

1[--'. li atr~as. I ~oszyn. IC leWI- Ugo<lll_ sześ('dzipsiatmor.-rowe pri- SprzN1Ajp Drolterja KUCharskie-I zdg 42 1.10 2. PIENIĄDZ cza .G. _ zd 4-3041 Skład mll wydzierżawie tanio. NiPSiO'

1 

go. Poznali. Porltrórna 6. -- --__ _ 
- spotywezr. m!eszKtlniem mnglel lowski. Poznari ~w. :\farcin ~6 zd 43216 Krawcowa 

500 _ 1000,- Resztówka korzv$tnie sjlrzedam. WskAte zd 43 030 I" --I domowa. olugoll!tnia praktyka. 

pożYczki. I hip()\~"ę I.ub lasla,.- ~~J:r;!.~J~iaŻtnl:~~~~t~J~~~rk~~gl~~~ I[oredowni'k. po~ań zd ':\~i\ ' Dzierżawy \ __ 25. MUZYKA .. ~~~~~~or~~~' k~~~f~~~oŚ~a~~~\~~~ 
d!J.lll. posad'L_ l'ze!:l I l -("'.VI r~d- ne ilU 000 I t l- 000 . I 'rt II I d' . mcklernu. K olu 1/1, Dus?n;"'· wp a y ~ wie e I - 11 ,c UPNA 70 mM(t objecie 1200. 30 inwen- " I ' p a~zcze. przeró Jlci !>raz ZleClece 
powial Szamot'lly. 7..1 ł2l1iC nych KWiatkowski P~lIali. Dziu- • tarzem ob) 1000 15 objel'ip. 800. Plan sła szuka posarly KostJum mAskowy 

IYIi$kich 10. zd 4-3073 Przyurlsln: Szamotuly. Nowo- nrzyjmuje zam6wienin na wie- sp\"z~,lnm lub wYPOŻyczę. Oferty 

Pożyczki 
do 8 000 zł na [ hip,)lpke Rpie!!z­
nip !H,szukllje. Ofert, Orędownik 
Poznań !'l.t 42 88.::6 ______ _ 

Jezioro wieslca 20. zd 43 3G(I czorki Pl1bliczne .. prywAtn ... ,K. 'IK UrJer Poznański zdg 42 666 
Gospodarstwo tło 150 mórg z ziemia kuplę. li; świąt~owski, V1M. PołuJniowa -" 

72 pszeuuej DI'YWUlJ\Ł' zauudowa- Oferty Oręuownlk PoznaJ\ .'22. ZGUBY i86 - 8. te\. 10S-03. n 4469 Córka 
nia inwentarze kom~leLne blisko zd 42 971.~ I[ b ~ wdo\Vv wojel nej. lat 19 z ukoń-

Poszukuj, 
miasta pry walne 20 000 wplaty 26. S.c;UK 0\ POSADY czonn szk.,I~ handlo-wą poszukuje 
8 UW K wiatko-W1>ki Poznań. Dzi:!- Zagubiono yosady. Zg{O.z~ni.a uprlłRza Zw. 

potyczkI 5 -6 ty.. zl. Wzamllln 
zaue~lIieczenip hipotpC'zJJP I posa­
da. Kepno. Rynek 31 Jan Ko­
walczyk. d 549 

iyilskicb 10. zd 4-3 Oj~ k('ląteczke w!>jskową I legit~ma- OglO:lzenia do 80 ~Iów (lla PO!!ZU- o1~:~~~~ w~~;l~e2>~~~ń~-UI~'K;: 
Dom P k J cJe bez_robOCla. Józef 15ozlar11. kllją('ł'<,h posady w tej ruuryt'e zia 8 tel. 29-111 zdg 42 59314 

OSZU u t łhdź. Nowo-Zarzpwska Só. ouliczamy po .ieJO/."j trzeciej cenie' • ___ -"-__ -'-
nowy 1'/. ogroJu I .. rzytownlkach dzierbwy lub kUPIlII gospodar- n 4468 drObnych. Kucharz 
uli~ko dworca Lawicy, ceną po- stwa pOllad ]00 mórg wI>rost od I[ ]I 
<I/Ul{ ujCody. Staszak. pokrzywIlo wlaśclciela. b'echner. Obrzycko~ 23 ROZMAITE dobry swym zawodzie. znajacy 
poczta Krzesin7. zJ 43124 Podgórna 7. zd'42740' Robotn~k dobrze <;ukiernictwo. skromne 

I -- IUCZCIWY zloży ka'lcJt na dobrą wymagania. sZllka posady. f,a-

Wdowiec .. 2 morgi Dzierżawa . Akuszerka pracv lub posade. ferty Orę-, skQ we z~loszpniR ,lo Kurjera Po-
KI ' li h P ń e n downik, Lódź .. Uczciwy". I znailskiego zrlg 42 310 

00 lat. ""'siadaJ'"<,y nIAr'lnhomo'ć ziem, ogroflell,l, zahll'l.owanla ma-,okoJo, 100 mOrgo kor'zystna do od- elO~ c. r .. ,·UWIł uzna. e -, n 4465 ----"v. c ~ ~ y I h ż t h t za Infor trum Ułlta R"mar,a Szymań· D • pOŚlubi I'am.. I"b wrlo-wę hez- s \,!n~. nal nJe wJlJllnno: z O' a. s II l'! E' II 111 PZ lOwen ar. , skipgo a. pier\,.~tl! pletro, lewo. zlewczyna 
d-zietną z j(o·ówkll. Ofprty Orę_1 rZeZII!ctW?, obuwnika 200U. Przy- rn 3CJe: Wl!rzl}szl<a. Kostrzyn. - drugi d"m od placu ~wieto~rzy- Kto u!,zclwa szuka posady do w§zel-
downik l'ozn~ń zd 4,2!18() 1~6.lskl. l:izawotuły, NOW~t43B~41 Na oJpowle'~d i~~tiek. skipgo "Ił 34,,11213 dopomote mi do uzy~kanla pracy kich prac domowych 00 10. 1. 

Blondvnka - biurowej lub lepszPj robotniczej lub 1. 2. Nakhetniej do star~zych 
uzyska do trZystu zl. Oferty 1>atistwa mulego domu. - Oferty 

20 przystojna. wyk"ztalconll. mu- Oredownik. L611l!. ..Rutyna". Kurier POzJl. zd'! 42 174 
zyknlna posag lIO 000 tymC7.3~owO. n 4470 -- -- :..:....----
wyjozie zam~ż. Piotr MrńwkR. " " Ogrodnik 
Poznań. Szamar"ew~kie~o 20 - l. Koło dZiej omaszynlsta kawaler. lat 28. z kilkuletnią 

zd 43 262 \_.Jak "'racuJ'~~ w Polsce?": _ Katowlco _ 12.45 .• DlaczeJ:1'o oheznan7 z pn·wa.lzeniem lok,,- praktyką w du~ych zaklac1af'h 
P ł ś6 " ~ I I - k I -' mobill I mlockarni. z dwulptnill, handlowych w Warszawie i w 

" 
rzysz O .. 21.00 opera Zyt: 2.2.30 koncert: m {){ ZIl'Ż S1I o na me powIOna na- P f '--0 22 4lI yku espe leżeć do pozaszkolnych .klubów praktyką_ szuk'! po~a(ly. na;chet- oznaniu przyjmie posade. ,a-

."",ynie znal," z nł"telnoAcI biuro . rozmowy w Jęz_ T I - sportowych'!" wyJ.t1. J. Wn&k: _ niej w ma.iatku zaraz luh póf- skawe zg!os~enia Kurjer P.>:m_ 
matrymonlalnł' dnkretnie - raocklm - lK>~rOwadoZl p. a( e- 17 k I nipj. Z!:"losz~nin do Oredownika. zdg 42 737 
skutecznie ułatwIa znajomo!\ci. PonIedzIałek. dn. T tltyeznla uaz Hooaokow& I. (Tr. z Krako- l

1S
'0
0
0
0 

WKyjąl tki
d 

z openrete
k 

.• .!l. P. Ylt: Poznań. zd 42214 
P07.nań.. Strulowa 3. telIIron 1.45 auuycJa poranna; 12.10 wal; 23.95 mu.zyka tll:"ę.czna z • "o en a nil p~ """le e-

mana: 13.00 Jzlennlk poludmow,,: plyt: 22.45 . .Ja.k wygl~da wieś Nauczycielka 
13.0li G. Charpentier; •. Impresje z rluriska" feU. wychowawczyni kwałifi~owana. 

24-()S zda 48 ?17n8

1

.koncert zespołu Zy/pnunta GrOl's- restaurllcJi .. GaatronOll1Ja • gen.<Ja A. Fierli: 19.30 piosenki z 

Wioch" - w wyk. orko symf. pod Krakc1w _ 17.00 m~. ulono- pozwolenie państwowe. pORzukuje Sprzedawca 
drr. kompozytora: 15.35 przeJ{l/łd wa z plyt: 17.50 skrzynka techn.: pC'Sf\()Y' do dziecJ od 5-10 ląt. -, (kupiec z branży wlóklennlczej) 

-agIa gle:dowy; lli.4:; koncert zespoi u Pon/edzlalek. dn. ll1tyezn/. 18.00 poradnik turystyczny: 18.36 l'>fuzyka (fortepIan) poc~'ltk.J. tO- dObrego artykulu z maleńkim ka-
• .&r& Hlliny Adamskie) - Gros8m4oo- muz. z plyt: 19.30 wyj. z op t; ~6tkl fraDicus.kl .. rlnH'mlPckhl hle.z pitalem może się zlllosić w Re-

~rzedllm I mleszknnlem s powo- I wej; 18.45 lekcja łezYka rllifmiec- Poznail. _ 17.%& skł1fn.ke pacz, 'Abrahama-z płyt: 20.110 "Cullow- "t.nWffsal'~, SWla el't~8 . lir. zo dakcjj Oredownikn: Udt. 
~9'1J1 WJjudu. L6dt. gródmlpjl,k" kieJl:!) poprownOlll lIrot. dr. ;(.. 'til- towlI omówi dr. KOIlldow@kl:-np'lzipciwmuzyce"odczyt-flobre. Z<:,loszl'nla I:llRl1J~:nw.1 n 4464 
" • ~ n 4łGII ,fuliki: - 17.00 Twncer\ mąz>,Id 17.311 kolen.uy polskIe w wyk. P. 22.45 rozmo-wy w jęz. esperanto: Okuljllr. ~ywiec 2_ zdg 42 7131 ------

\

W3Pó:czesnej. Wykonllwcy: A. Ma(\kowsklelCo: 17.5& skrzynklf ~.Oli m-W:. tan: z płyt. Młynarz 
Wózek Blllig (skrz.) O. Wachtlowa (fort.) rolnicza: 18.111 fantazje z oper li Inteligentna samotny pOll·.ebny. Zgloszenla 

d3leełeł!7 kola. b,son samochodo- (tr. z Krakowa): 17.25 skrzynka ptrt·, 19.U •• Potrzeby lotnicze Lwc1w - 12.45 listy od dzieci panI poszukuje posady falco za- kierowa6. Mlyn motorowy. 010-
wy w dohr,m stRnle do sprze- p~zto\Va: 17.35 utwory wokalne Wie kopoIski" wygi. Cz. Firko. omówi ciocia Ada: 17.00 muz. ba- rzadczynj domem u samotnej oso- bok. powiat Ostrów. zd 12595 
dnnill. f.ńdt. Ozorkowskll 51 St. MieczY;ilawa Karlowicza - plyty: 29.00 muz. lekka w w~k. orkie. letowa z plyt· 17.50 skl"""lYn,ka by lub tam gIlzie hrllk mntkl _ 
~owalskl. n' 4471 I 17.1iO pogaunn.ka Brunona Wina- $try z Warszawy I M. Kaupe techn.; 18.0lS "Kobiety jako twór- zl\'nllzlIm sie na wy.iazd. Oferty Kilkanaście osób 

wera: 18.00 skrZ)'nka pocztowa (~plew); %2.16 plyty. czynil! sztuk pla!!gcznych w Pol- do Kurjera Poznnt;.kiego na state zajęcie mo:.:ą sle l.,lClosiĆo 
Dom ro-Inicza: 18.10 przeKII\J filmowr: Katowice _ 15.35 lIrh!łda zbo- ,ce" WYld. p. H. Cieśla: 19.110 zdg 42 834 Wieleń n/W. 33. Odpowie,rIź zna-

murowan,.. czteromleszkanlowy 18.15 ra~tnzje operowe w wyk. towa I towarowa i wiadomoiici piosenki z plyt: 20.15 wieezór Ii- czek 25. zd 42 334 
z ogrodem obok Stnrostwa 8prze- orko I?aJos-Uelll - plyt.y:, lS.411 bil!żące: 16.o\~ .. Śląttka kolelllla" terackl poow.' :pamięel poety- Gorzelany 
dam. Zgłoszenia Piotr Naflor~ki zaKadkl muzyczne dla UZIPCI star- I F S c"'-e' 179. O"ro -' PfHv.tań~a M. Rowanowskiego: dZI·pwleclol"t.n·lą praktyka. 1.'1-- Agentów Zawiercie. Ziemna 2. n 465Ś szych. Tr. ze Lwowa: 19.00, kon- wyg. p. • a '''''. ..u .. ~ u- 22.46 mlllZ. z pjyt. r <, ", =.;.;.;.;;;.;.;:=- ----- cert chóru po-,I dyr. M. Mierze- n\,i,k ~ląSkli7"3'pogauankka WYKI. p- SP.1n gorzplnJczyml I?raw OdPlldu, do sprzprlawania 1,08 po wsiach 

. Okazyjnie jewskleao: 19.25 chwilka spoiecz- ,.IOSlk: • II mu~y a lu~ow.a z Łódł _ 12.46 li~ty od dzieei niP karany I?OSzlllcu.le POSfil!Y ~3 'pr,szukuje .• żniwo", Lw6w, ŻOl-
• no: 19.30 .. Przyjaciele dzikich lu- ptY,t: I.S.~O .. ~{)lskle 'pamlOtkl w om. red. B. Stefalilski: 17.50 _ raz wzglp.I1T]le na kamp.anJe. -- kiewska S4. n 14452 

tI'Qrzedam m!lszyne do sZYCia ga- dzi" _ wy"'l red St Dzikowski WierlnlU feb, P. dr. Klosow- skrzyn.ka techn.: 18.00 muz. z Oferty KUTJpr P",:l1łllskl 
~,"elt~wą Stngera. LOdź, Prze- (feljeton): fu:50 w'iadQmości spor- sk;ego: tą·t5 fa!ltazje oper~\\:e z plyt; 22.45 muz. z ~Iyl. zdg 42 7S7 

za mana 4~~5. n 4467 towe: 20.00 mUlZyka lekka. Wy- plyt: 19:2D kronL~a harcerska. FryzjerSki 
S rzeda konawcy: orkipstra P. R. POI! dyr. 19.60 w13domoścl sporto-we. 

d k P m Stanislawa Nawr()ta i Marja Krakc1w _ 1305 po-pularna ro· 
0!lle .mA"Vwf\7. bl'z. dlugu, dą- KallPe (śpiew - tr. z Poznanin): syjska muzYka' symfoniczna' _ t J 'Y

S1 J 300 Ap~ncI Il:ożądaru. ~0.45 dzie.nnik wieczorny: 20.G5 16.35 przeglad komunikacyjni: - Poniedzlalek. dn. T stycznia 
Sz~~~~u/ oSlln. rZE'we, f8.W. JAk pracuJemy w F:,)lsce? 21.00 17.00 ko-ncert muzyki współ-

y zd 42 9718/ k!>neer.t w wY'k. orkiestry 5y_mfo- czesnej: 17.25 fragment literacki: Kowno _ !O.DO koncert Bymf. 
'l7owal skle OIc.zn!lJ P. R. poo ~yr. JII7.Pf:1117.35 pOlskie pieśni z plyt: lS.00 LaUd - 19.45 koncert muz. lek-
A OJ!lmlńs.klego z udzw!em p.:tkl- .. Literatu·ra II życie". odczyt kiej. Radio Parle - 21.00 Budy-

lIarzedzla. dobrym 8~onle tanio I nowny (fO!t.): 21.45 .,' WlecznJ wę- wYid. ds., K. Kro-bicki: lS.15 now-I cja Iitera.cko - mu. zyczna. nastep­
IIPrzedam .. można obJą" dob~ze uro~cy wsrOd morskich przestwo- sza muzy'ka francuska z p/y t: nie wyjątki z opery "Deejanire" 
Pk!>sp~ruJąc;y warsztat. Dprdzlń- rzy - w,ygl. !)rof. l'ollchal Sle- 19.25 chwbLka spoleczna: 19.50 Saint Sa ('nsa. KoenhC8wuster­
~ I' zczepankowo. pow. Szamo •. dleckl. (1 ~- z KrRkowa): 2%.00 wiado.mwci sportowe: 21.45 •• ~y- hauscn - 16.00 muz. lekka: 20.15 
u y. zd 42 723 koncert: 22:1~. muzyka taneczna z cie w9ród przestworzy ~eanÓW"1 kon('ert: !l.30 recytacje: 23. do 2 

Sprzedam danc ... Adria. odczyt wy.gol. dr. M. Siedtecld: muzyka lekIla. Luksemburl( -

P bl d I d I 
22.1ii muzy.ka taneczna z plyt. 21.40 muz. lekka: 22.20 muz. or-

o e z skach dom sklad. kom- Wtorek. n. 8 styczn a. Il'anowa: 22.50 muz. wioska. Ko-
pletnem urządze!,il'm. chlewy. o- 11.45 aud"Cja pOranna: 12.10 Lw~w - 10·Dę nabooeń.stwo. ~ penhaga - 20.00 z oper fran-
Itród. 15 mórg ziem\' Kurakowa, koncert: 12.45 "Listy ou dzieci" cerkWI w~l()w!,-klej we L'Y0w!e. cuskich Iwloskich: 21.15 z ()pt. 
1'0zn8.1\, Focha 87, m. 15. (młouszych) _ omówi P. Wanlltl 16.45 lekCja Języka .nlemleeloe- Lehara. Oslo - 20.t5 Koncert 
____ -.:zd 42674 Tatarkiewicz _ Ma~kowska: 13.00 2'()i, 17.25 prw!'!'l.ąd. filmowy: - symf. Budapeszt - 19.40 koncert 

dziennik poludniowy: 13.05 d. C. 17:30" akCja •• RatIJo dla powo- symf. Bermuenster - 20.00 z opt. 
Dom koncertu: 15.35 przegląd giełdo- dZlafl: lS.00. Lw6w walczy o Offenhacha. Sztutl(art - 2().30 

d"!'tJ1)letrowy. 12 ubikacyj. skłAd. wy: 15.45 koncert orkiestrYj - sWoJe ~~Ianntctwo we wlasnem n,uz. lekka z KolonH. Wledeli -
4plebrze, wjuI) podwórze. 11 000 18.45 skrzynka P. K. O.: 17.00 Dań~~ e - W~gl. P • • dr. S. MZp- 19.20 mu~yka z oper.: 21.40 mu­
!!pIaty 7000 Mindler. KrotlM'zyn: .muzY'ka baletowa (plytv): 17.25 karski: 18.15 reclt~1 .~PleWHCZY . zykll różnych narodów: 211.45 do 
Piastowska f2. zd 4-3048 sknzynka j~zy,kowa: 17.35 recital Dr~ltler-Pawlowf'.ICleJ. 1S.35 fan- 1 muz. tan. Rzym - 20.45 Iron-

,śpiewaczy Karola Urhanowicza: tl!ZJ8 operowe z plyt.: 1.S.45 za.gad- cert życzeń. Dom .tr z Poznania: 17.50 skrzynka ki muzyczne dla dZieCI starszych 
dw. I1plęłrow" Krotoszynle. 15 o- techniczna: lS.00 wiadomości roI- pO$więcone kolenuom po-Iskim: Wtorek, da. 8 Btyem/a. 
b k . JlI' cze·. 1S.1a" V-ty konc~rt (z Cy- 10.25 komunikaty; 19.50 wiado-I aCYl. sklad. rzeźnktwo. wjazd o -,< I 
podwórze 17000 wplaty 7000 Min- ,klu "S ()11a-ty L. van Beethovena") m"",c s'portowe. KoenJgswusterhausen - 111.00 
dler. Krotoszyn. Piastowska 12 ,w wykonaniu orkipstry symfo- Łc1dt _ 15.85 P1"zeglad ~leMo- muz. lekka: 19.20 muz. lek.ka: -

zd 43047 Jlicznej: 18.S5 P. Mascagni: .. Ta- wy: 17.25 muz"l'R z olyt: lS.10 21.00 muz. deta: 2.'1.00 pie(mi lu-
-----:::. Jliec e~zotyczny" w wykonaniu repertusr teatrów: 19.25 chwilka dowe: 24 do 2 muz. kameralna. 

Dom orkiestry symfonicznej: 18.45 .. Li- spoleczna: 19.50 wiauomości spor- Luksemburg - 20.40 wieczór bel-
• b teraoki rejs z Gdań1lka do Grły- .... 00 ko t ~ijski_ Beromuellster - 20.00 kon-
u u Ikacyi. póltorej morgi ogro- ni" szkic literacki: 19.00 recital towe: -, neer. cert ork_ Wiedeń - 20.S0 kaba-
duo ,!,asyw,ne chlewy 6000. wp!a- ~nieW8CZY Emmy Szabl·afu;kie.i: ret· 2300 muz dęta' 24 do 1 plyt-
ty 4500 MlOdler. Krotoszyn. PltI- ,19.20 feljeton aktuniny: 19.30 Wtorek. dn. 8 stycznia. ty.' Praga - '19.80 ' .. Deboru" op. 
stowska 12. zd 4.1046 piosenki z plyt: 19.58 wiadomo- Poznatl - 17.35 rec. śpiewaczy li'oer~tera. Kolonja - 20.30 kon-

Dom 
nowowybur!owaJlY, 7 ublkat'yj. 
ch!pwy. ogrór! 5000. wpJaty 3500 
Mmdlpr. Kroto8Zyn. Piastow-

pomocnik potrzelln:1 oJ 9 styeznla. 
Rządca gospodarczy Wawrzyniec Ryb'll"czyk. Pniewy. 

kawaler. lat 3u. dzielny rolniJe ho- Mickiewicza 24. ztI 43 049 
dowca. obeznany z wszelkiemi ga-
lęziami g~nodarstwa rt>lne.ll'o. 00- Szukam 
hre świadectwa. rloświałlczony. miejsca jako uC?,c,ń na leśnika. 
wieloletnia praktyka. pOszuknje' Zgłoszenia Wrzn~kaJa Jan. Pia­
znraz stalej posady. Oferty Ku- ski pow. Gostyń. 111. Strzelecka. 
rjer Pozn. ZUg 43 o;;;; I zd 4S B63 ----

Humor zagraniczli y 

- Pozwól, dam ci dobrą radę: za ka2dym t'azrtl1 
on cię uderzy, ty mu odciasz .•. 

~,ły 

ska 12. zd 43 045 

ści sPOortowe: 20.00 feUl'ton m'l- K. Urbanowicza (bas): lS.00 .. Za- cert utw. R. Wagnera: 23.00 
.zycznv p. t. "Curlowne dzieci w ((udnipnia prawne wsi" wygI. p. mWl. Um. Monachjum - :W.IO 
muzyce' - wy!:"lo~i dr. Józef St. Mie<za/a: lS.35 plyty: 19.30 wyj. z operetek. RzYm - 20.45 
Jteiss (tr. z Krakowa): 20.15 wie- p!yty: 22.45 .. Kopalnia kwarcY-1 koml!dja. 22.00 koncert wieczorny. 
czór literooki. (tr. ze Lwowa): - tów w Wielkopolsce" reportaż l\[edjolan - 20.45 .. Audio Giovi-
20.45 dzienl\i~ wieczorny: 20.55 EJw. Prądzyń1>kieltO. nezza" OP. Pucciniell:o z płyt. (Pa.ssing Show - Londyn). S. F, 

------
Co lutro - to Edmund Rychter - co palto to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wlkp. 

u d I t na miei!illC styczeń 11135 roku wlącznie dodatków tygodniowycb ( r Z e p a a "K!"sy" I książkowego dodatku pow\t'ŚciUWl·gU. w pUZJlliJJiu w ek~"e-
rlycji z/ J.!I;) w ag~llcjach z/ ~,l!0 z Od/lOSll'lli"m ,lo .1"IllU z/ 2,20 na 

prOWI!lf'jl na pocztach już .. odJl(l~zl!(lIeru Jo domu kwart~lllie 7,01 miesięczllie 2,34. pod 
opa~k'l lłJ!es;t;czn;p w Polsce zl ii.UO w innych krajach zl 5 lIO Przy 7-m\1J wydAniaCh ty~od­
nlo"o k •• "z' IIJe ,Ore"owJllk" mil!~iecznie 2,!lii zl ut'z o,lnoszl!nia Jo rlOI/IU. \V razie wypadk6w 
,powod .. \\ IIl1ych silą wy7.~zą, pl·ze,;:!.k",r w 18klndzle ~tr>ljków I t. p, wr"Hwnictwo lIle oolpo­
wla,!,. ~ .. ",,~r"rc?BII,p pisma a abonenci nie mają prawa dom8Kania sie nieuostarczonycb 
nUIJlt'r6w lub orl~zko,lowania. 1.'1 

Ogłoszenloa na strome 6-/amowej 15 /er" na stronie f-lamowej pr~y Końcu (~,,>Iu 
redakl'yjnego ~U gr .. na ,,'rollle czwRrtej aU Ilr,\ na .. IroniI> o/1·U.cII'J IW 10:'1' 

. Przed wio ,lolJluś<'ia rn i potOCZIII'lIIl !(lO gr, 011 t-/"I/I<I"I')( "liLnlt.·I'lt. 
()g/oszen,8 skomplikowane z zastrz .. tellil'rD IlIipjsl's od po~zl·7.Pjl(\\npj(o w)'pndku 111% fi" "\"liki. 
Owl>ne ogłoszl!nia IJlRjWYŹ('j H/O s/6w wtem 5 nR~ló\\"k()w)'ch): s/owo n"I(I(\>\ kol"" ,IIlS1PI 
15 gr k~ż"e dalsze .sl0'Y0 10 !C~. Ol\'lo~z .. ni8 00 hil'1.H<'P\.(O w)""IOIR 1II'Zyjlll'I,I"IIIV do \.(·,.11, II)' 
111.43 a (jr· wyda!' OIe,lzlelnyl'h I AWllltl'czlI)'ch rio "o,łz. iti Iii rllno 7,1 r(,~nil'ł! IJlled,.y ,. ... , A­
wem a wnokośclą oglonema, powstałą wskutek matry(:owaOla. wy,lownictwo nie ołlpowia,la 

Redaktor naczelny; Bohdan Jlir~how8kl. - R"oaktor odpowlerlzinln)' Andrzej Trel1a I POZnAnia. - Za w8zystkie wladomoAcl I artykuly z m. Lotłzl OrlPCWIIl1ł1l r.eon Trenll f.M! PIotrkowska 111. 
- z. oghl!lZl'nill i reklamy ()IlwwiJl.la arlmini»trsl'ja w Mohil! p. Antonieao Leśl\ieW1Clo8 w Poznaniu. - NlpzHmówirlllych rekopisr'w ,....I.lkf'JA nil! ewraca_ 

Wycbodzl codziennie z wyjątkiem niedziel I świat urol.>Z,sl,<,h z dal" na dzień nRstepny. Wydawnictwo Drukarnia P.)l~ka 8. A. w P')7.llllnltL 'w, Marcin 10, 

Telefony: H-6\. 14-76. 33-07. 35-2ł. 35·~. f O-72. w niedziele, śwjęt~ p6fnym wIeczorem tylko iO-72. P. r(. O. Poznań nr. 200 H9. 
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Dama z' ,ma2uzvnu,arvskich ka,elus Y 
Wśród wielu nazwisk, które oiltatnio 

we Francji wpłynl)ły .na forum polityki, 
znalazło się takte pewne nazwisko, 
brzmiące obco, a nawet dziwacznie: Ga­
ston - Frank Bergery von Kaul\. 

Pisma francuskie. występujące prze­
ciwko temu czlowiekowi wypominały mu 
w spcsób dosadnv jego pochodzenie. Ga­
ston Frank Bergery von Kaull, tonaty 
zresztą kiedyś z córką przebogatego am­
basadora Sowietów. Krassina, ,jest 

synem ofłr.era niemieckiego" a wnukiem 
pewnej słynnej w końcu ubiegłego stule-

cia awanturnicy. 

Dzieje tej kobiety, to sam w sobie rcmans 
pełen przygód. . 

Nazywała się Lucy von KaulI i był ta­
ki czas. te figur( wala nietylko Vi budu­
arowych plotkach, ale takte i w aktach 
francuskiego parlamentu. 

Lucy von Kaull miała w Niemczech bo­
gatego męta i spokojne życie zamctnej 
kobiety. Ale. temperament . nakazał jej 
rzucić to wszystko. zostawić męża l wy­
jechać zagranicę do FrancjI. Tu, w cią­
gu kilku już t~godni zasłynęła. 

lako łedna z nalpięknieJszych kobiet. 

Wkrótce nazwano ją "królową pocałunku". 
łlyla te kobieta ogromnie wyrachowa­

Jla lubiąca nade wszystko pieniądze. Ta 
ch!)i wość doprowadziła ją właśnie do po­
pełnienia szeregu zgubnych głupstw. 
Uniemotliwiła jej wkrótce Jut pobyt w 
Pary tu. 

Piękna Lucy jedzie do Rosji i. tutaj w 
Petersburgu zakłada sobie 

magazyn z paryskłeml kapelusz_mL 

• Ma olbrzymie powodzenie u dam peters-
" burskich. Ale na tem pcwodzeniu naj­

mniej fej zalety. Magazyn· ma być tylko 
lVabikiem dla mętczyzn i to udaje jej si~ 
w zupełności. Na "królowej pocałunku" 
poznają si~ w Petersburgu, tak samo, jak 
w Paryżu. 

Między Innymi mężczyznami wpadł w 
sidła pewien fantastycznie 

bogaty I wpływowy arystokrata z dworu 
carskiego. 

Lucy nJe zdołała go zrujncwa~, bo było to 
niemożliwe, ale zawsze uszczupIila jego 
majątf'k o kilka miljonów rubli. 

W Petersburgu wybuchnął z tego powo­
du skandal. Opowiadanie o Lucy doszło 
a1: 1'10 cara. 

Car rrzgniewał si~ bardzo, gdy dowie­
dział się o wszystkich szaleństwach. ja­
kie jeden z jego wiernych po<,ldanych 
uczynił dla jakinjś niemiecko - francuskiej 
modystki i powzi~ł niewzruszone posta­
nowienie. 

Pewnego dnia, urocza Lucy otrzymała 
grzeczny, ale stanowczy 

nakaz opuszczenia raz nazawsze granic 
BosjL 

Nie martwih, Alę zbytnio. Miłoś~ jej 
do bogacza zostala zaspokojona pi~kn~ 
sumką· 

Wyjechała w ciągu kilku dni. Wróci­
ła do Pary ta. 

Ale i tu 'JrześladowaJ ją pe::h. Już mia­
ła spokojnie zainstalować się w Paryżu 
i używać swych bogactw. kiedy wybuchła 
wcjna roku 1870. C6t się z nią ' wtenczas 
działo? 

Na kilka lat znika z widowni i wypły­
wa dopiero po upadku cel3arst\va, ale 
jakże zmieniona. 

Zrujnowana finansowo I fizycznie, 

wmieszana znowu w Intrygi, ale tym ra­
zem grotniejsze bo ni~ intrygi alkowy, 
tylko interesów i pelityki· 

To jut nie dawna "królowa pocałun-

Niecodzienne 
zdjęcie; japoński 

minister sprawie­
dli wcści Naoshi 
Obassa u fryZjera. 

ku". POItarzala, :Z:lliIlZCZOM IDe Pft11IG­
mina w niczem błyekotliwej I łłowcipnej 
ulubienicy mętczvzn. Biega od jednego 
przemysłowca do drugiego, pc gabinetach 
sędziów śledczych, po ' bankach. 

KochanIta ówczesnegu ministra wojny 
wplątała stal'uszka g~nerała de Cissey w 
okropną aferę dostaw wojskowych. 

N .. ~i., w,.Jlła za Jedne.e z wyso­
kich dcstojników wojskowych i gdy wdro­
tOTłO przeciw nlei śledztwo, obecny mąt 
i dawny kochanek spotkali się okt. w oko 
u s~dziego śledczego, by obaj dla ratowa­
nia s\\egc honoru świadczyć przeciw nieJ. 

Sąd "kazał ją za. deprawowanie urz~d· 
nlków publicznych, oraz za usiłowanie 

Wrażenia z dżungli Gran Chaco 

upiegoitwa na rzecz Niemiec na to a ... 
mo, co spotkało ją jut w Hosji: 

wydalenie z granic kraju. 

Umarła opuszczona p.TZea: wszystkich .., 
Niemczech, a syn jej podczaa wielkiej 
wojny slutył, jakc oficer niemiecki w 
armji. 

Tam, gdzie nawet generałowie chodzą w buta(h ... 
Dziennikarz francuski jako po'rucznika'rmji paragwaJskieJ zwiedza kraj ł front 

Na lamach prasy zagranicz;nej poj.awiło I cokrajowoowi kładzie się tera-z tywy do­
się pieif'ws>ze sprawozdanie trancu5kiego wód w oc'zy. 
dziennikarza, Jeana Alloncherie·a, :lo tere- Prezydentem kraju jest 50-letni, a jed­
nu walk w Gran Chaco, gdzie - jak wiado- nak rteźki i ni8>zmordowany dr. Ludwik 
mo - ostatnio wojska Pa,ragwaju odnjo- Ayala. Co tygodnia jest osobiście na fron­
sły poważny sukces, zadając klęskę Boli- cie, nawet w pierwszej Iinji, o wszystkiem 
wijczykom, pod(}bno jut wog6le zmęczo- wie. J)Otrozumiewając się stale z kom en­
nym i zniechęoonym gruntownie. derującym generałem Estigarribią: Chcąc 

Znałazłs'zy się w sto.licy Paragwaju. o- dziennika.rzowi naszemu ułatwić zwiedze­
koło 8O-tysiąoznem Asuncioo, uczuwa się nie linji bojowej - zgodnie z miejscowym 
pewną ulgę - powiada wspomniany dzie.n- zwyczajem-
nikml'z. Chociat bowiem kraj jest na sto- . . 
pie wojennej, 10 jednak obookrajowca, zamianował go przedewszysłl?em 
zwłaszcza zaś Francuza, nie zadręC'Uł się, porucZJlikiem, 
tutaj pD{!ejneniami. StMa his'zpańska tr-a- aby odtąd bez przeszkód mógł się poru-
dycja: szać w terenie. 
gościnność ł rycerskoś6 obowiązuje Dawet 

w etapach. 
Usiadl.szy na werandzie kawiarni - cukier­
ni "Idea.l" - miasto Asuncion ma właści· 
wie tylko jedną główną ulicę t. zw. CalIe 
Palma - odira:zu poznać też Tll<łżna wszyst­
ko, 00 jest tutaj atrakcyjne. Oczywiście, 
jeżeli się ma Odpowiedniego cicerone. a 
~·ła$zC'Za z:n·ając miejsoowy dialekt gn!IJra· 
ny, będący właściwie językiem krajOWCóW 
od cza.su Archów czy tet Inka.sów. ' 

tycie stolicy ruchliwe i gwarne 

jaik 10 zwyozajnie bywa w okresie .wo· 
jennym w każdym kraju, zamiera jednak 
o godz. 21. i p'rocz patroli wojskowych. nikt 
nie zjawia się na ulicach. Swiatła g~ną. 
przeciągłe melodje tanga milkn~; Ulicą 
wl'ada teraz już tyUm oficer i żołnierz, 
P'!'zybt'ani w swe ziolone mundury polow'!!, 
z obszetnem sombrero na. głowie i nogami, 
od'zianemi w dobre, sznurowane buty. 

Z wynurzeń prez. AyaJi - nruzywane­
~ także "Clemencea.u Paragwaju" - wy­
nika, Że Paragwaj chociaż zwycięski takt. 
ma jut dosyć wojny i chciaJ.by j~ skoń­
czyć. 

Byłoby 10 mote jut nastąpiło, gdyby Li­
ga Narodów na czas podjęła swą akcję, .. 
jej komis'joa wyg'otowala stosowne a zgod­
ne wnioski. Stało się niestety inaC'Zej. 

Pa.ragwaj ufa jednak zwlaszcza han.­
cji I spodziewa się, że otrzyma tądane rQ­
kojmle. pooz.em będzie mógł wojska swe 
od WQlnć. 

. Nara.zie jednak. "musi" udeNYć i ud. 
~y zwycięsko. 
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"W ro'zmowie ze mną - powiada fran­
cuski dzien,nikall"Z - kilkakrotnie zwr(loo­
no na ten ostatni szczegół moją uwagę. a 
gdy mnie to wkońcu uderzyło. dlaczego 
z takl\ jakby dumą czy uśilnością o tem 
tutaj się mówi, cicerone mój wyjaśnił ta­
jemnicę". Oto przed niejakim czasem ba­
wił w Paragwaju jakiś zagraniczny publi· 
cysta i kreśląc w S'wojej "ga,zetta" obraz 
tamtejS'le!!,\) życia, zauważył m. in. do­
s·l'c·wnie tak: 

"Paragwaj jest kr'aJem, gdzie ' 
~oznalł 'się tn'zez radio 

nawet jenerał chodzi boso, a buty nosi Da 
rzemieniu u pasa". 

Notatka ta wywola'!noczywiście prO­
test rządu paragw.ajskiego, a każdemu ob-

Hrabia Cnneva di TIiv!ll'()!n słuchając pewntg>o dnia w swym ZBmlm w Medjolanie 
t.ransmisji l,oncerlu z L·~ntlynu, talt był ::.czarowany pięknym glosem śpiewac'zki 
miss Ewy Becl,e, źe spolw\V1'U walizy, pojP.chał do Londynu i tam z miejsca oświad­
czył się śpiewaczce Zakochał się od pienv"-ze!!,o wejrzenia. A 010 na. zdjęciu para 

młoda, która. przędzie nit sz~zęścia i miłości dzięki radju. 

Miodowy miesiąc w szklanych gablotkach 
Małż'eństwo mimo wszelkich przeciwności losu - RiJlwJane nadzieje - Głodówka 

za 6 tysięcy złotych 
Przedziwne miodowe miesiące snędzi­

ła pewna para I'lowcteńców , \\ 81ackpl'lol 
w Anglji. Miodowe te miesiące SI( d~wodem 
niezlomnpgo postanowienia .awarcul' mał­
t.eństwa. mimo wszeIldch przeciwności. 
Lau ra Hca ley była ~ier.otą , i ' chciała .po­
ślubić Williama Gilchrirta. lecz pienil\dze 
starczyły z.aledwie na najkonieczniejsze 
wydatki. Nal'az n!\rzeczcni dcwiedzieIl 
się, źe miE'jscowość kąpielowa Blackpoo~ 
szuka pary mlodych narze.czonych. któr~J 
ofial'uje bezplatny ślub. je~e]j zgodzą si~ 
go zawrzeć w c~lach reklamowych w sa­
molocie. 

Zg-odzili się na te natychmiast - łecz 
projekt ten tymczasem unad.· Jednocze­
śnie jednak zg-łosil się do nicb pewiem 
przedsiębiorca, który zavfi<J.rowal im 6 
tys. zlotych ol'nz uTl.ądzenie ślubu i we· 
sela, jeśli po ślubie udlldzq się wprost od 
oltarza de dwóch szklanych ~ablot('k, 
gdzie będ!\ w zamknięciu głodować przez 
miesiąc i pić jedynie wod~ mineralną.. 

Młodzi zgorlzili się i po ślubie udali si~ 
do restauracji, gdzie byla przygotowana 
dla nich uczta. - Natychmi'lst po uczcie 
zamknięto mlodq parę w dw5ch ustawio· 
nych ebok oiebie ~atlotkach, oddzielo­
nycb' tylko rll'ewnianą 'ścianą.' ·lak. it' nc;- ' 
wożeńcy nie mogli si~ naw~t widzie.ć. W 
g-abJotkach umieszcz0no ł6tka i potrzt'b· 
ne sprzęty. Tłumy .udzi napływają, aby 
oglądać tę wytrwałą parę nowo~('Iiców . 
st.l'zeionych pl'zez osohnl\ lItrat, aby nikt 
nie destarczai im pożywienh. 

PrzedsiębivrclI robi na tern znakomity I sil\cu" w 6zklanem więzieniu urządzi 80-
Interes, a mlooa Dara spodzit'\\'a się, te bie !)rzy jemne wakacje na wolności. 
'o· tym przyrnu~owym "miodo\\ym mie- _ . 

Co się dzi~je na ś\viecie 
w ciągu jednej godziny 

Cfe/mu-a statystyka Ligi Narodów 

Sekretr.:-jf. ~'o 'T.Jrodów ogł.JElil w 
tych dniach 'la" r ,ntc-"esującą stl1 t~lsty­
k«:, która Jeol vV!o.o:.cl'.v:e odpowiedz;a na 
piśmienne za.J.l~ ,anie pewnego oby"ate!a 
włoskiego: co dzieje się na świecie w ciągu 
jEdnej godziny'l 

Z danych olalystycznych okazalo się. 
że na calym świeCIe zawiera si~ co' godzi­
nę tysiąc dWIeście mlllżellslw. 

Wedlug zaś najbardzieJ wiarogodnych 
Gbliczell ze związków tych przychodzi na 
ś\\iat co godzinę 5.HO dzieci. Liczba zgo­
nów ogranicza Się do ł mo tak, iż co ilZCŚĆ· 
dzicsiqt minut ludność św:a ta pO\\ :ększa 
Się o ośmiuc3etdziewięcju oby\\'atell. 

Niezmiernie ciekawe są dane, dl·tyczą­
.:e liczlJy listów i depesz, wysylanych co 
,wdzi n~ . Listy lącznie z poczt6,\ kami o 
~iąg-ają :mrwnującl,\ liczbę ic-r1n<'ll0 rn;!ior· 
da i sLu sze8ćdzietii~cju miljollów. Znaczki 

pocztowe do opłacenia tej korespondencji 
kosztują przeszlo dwieście miljonów zlo­
tych. 

Administracje pocl.t')we calego świata 
IOka:>u jq zatem codziennic blicSl<o p . ęć mi­
IJonow zlotych za samą korespondencję 
listownq! 

Produkcja papieru w okresie jednej 
godziny sięga na calym świecie 2 tys. 
tonn. 

Wyt\vórczość niektórych artykulów 
sp')~y\\'czych osta lnio znacznie prze'A yższa 
ich zbyt. Dotyczy to zwlaszcza cukru Itdyt, 
;ak się okazuje w ciąg-u godziny pozo­
staje IIO ' zapasie HiOO tonn. 

Wielu rmaturów pupieroBów i cygar 
wcale nie wie. że ludzkl)śĆ w ciągu sześć­
jzicsięciu minut puozcza z dymem prze­
szło 10 mdJouów zlul~ ch. 




